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Pieniędze winne być prze ze „a m Ba": 
liście registzowanym, 7 przesyłane przez P. ©. Monaj > w 


Rękopisy nie zwracają mę. 
Wszelkie listy, korespondencye i pieniądze winne być adresowane: 
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W, Dyniewicz, 532 Noble Street, Chicago, (Il. 
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Obok „Gazety Polskiej” wydajemy 
„Tygodnik Powieściowo- 


Nau owy’ % zawierający powieści 


hłstoryczne, romanse, opowiadania i 
sztuczki teatralne. 
na rok wynosi jednego dolara. 

Tym, którzy nieznają jeszcze Tygo- 
dnika Powieściowo-Naukowego po 
się jeden numer na okaz bezpłatnie. 


Kto pisze aby mu zmienić adres na 
Gazetę Polską autrzymuje także Tygo- 


dnik, niech pisze aby mu i na Tygo- 
dnik adres zmienić. Przy zmianie adre- 
sa należy nam podać stary i nowy a- 
dres. 

1E" Zwracamy uwagę tym panom 
abonentom, ktorzy wykupują na poczcie 
Money Order (przekazy pocztowe 
niebieskie) aby nam te Money Ordery 
przysełali, gdyż bez tychże nie dosta- 
niemy pieniędzy z tutejszej poczty. 

Adresować należy: 


W. Dyniewicz, 
582 Noble Str, Chicago. 


Telegramy Zagraniczne. 


KRÓLESTWO POLSKIE. . 


Wiedeń, 9 czerwca» Odnośnie 
do telegramu ze Lwowa panuje 
niezmierne wzburzenie nad grani- 
cą galicyjską wskutek nadzwyczaj- 
nego ruchu rosyjskiego wojska. W 
Lubelskiem powołał komendant gar- 
nizonu w Tomaszowie całe wojsko 
regularne i rezerwy na obszarze o0- 
kregu mającego 20 mil średnicy 
pod. broń i posunął takowe o 30 
mil ku galicyjskiej granicy. Wie- 
śniaków zmuszano do towarzyszenia 
rezerwom. Przy powrocie opowie- 
dzieli oficerowie ludziom, że celem 
nagłej mobilizacyi było pokazanie, 
jak szybko napad z Austryi mógł- 
by być odpartym. Wskutek mane- 
wrów zostały wszystkie oziminy 
zniszczone. Fakt ten tak rvzjątrzył 
wieśniaków, że napadli mniejsze 
oddziały wojskowe mając za broń 
widły, kosy, cepy i t. d. Mnóstwo 
żołnierzy zostało  ranionych, a 
dwóch wieśniaków przebito bagne- 
tami. Z Lublina, Kielc i na. Wo- 
łyniu wciąż się posuwają oddziały 
ku granicy austryackiej. W Łusku 
i Kownie wzmocniono załogi. Po- 
miedzy Iwangorodem i Lublinem 
naznaczono mnóstwo okopów az po- 
łudnia są oczekiwane liczne pułki, 
które za pomocą wieśniaków mają 
ukończyć prace. Jen. Hurko miał 
wypracować plan wzmocnienia Za- 
mojścia pod Lublinem w pobliżu 
granicy naprzeciw Przemyśla, który 
to plan ma wkrótce być przedłożo- 
ny carowi. Wieśniacy, którzy dla 
pracy przybywają do Galicyi, po- 
wiadają, że Moskale w ostatnich 
dziesięciu miesiącach wzmocnili swe 
siły nad austryacką granicą o 50 
procent. W Dublinie i Rownie 
zgromadzono mnóstwo prowiantu. 


ROSYA. 


Petersburg, 8 czerwca. 
W Poszynkach, w gubernii Niżny 
Nowgorod, zniszczył dzisiaj pożar 
310 domów. Większa część ludno- 
ści, liczącej do 7 tysięcy dusz, nie 
ma żadnego przytułku. 

Berlin, 12 czerwca. Poulte- 
nay Bigelow, znany amerykański 
podróżnik i autor, „chum”  (najle- 
pszy przyjaciel) cesarza Wilhelma 
na ławkach” gimnazyalnych w Kas- 
sel, został z Rosyi wydalony. 

Pani Kate Marsden, zajmująca 
sie założeniem kolonii trędowatych 
w Syberyi, zatrzymała się w swej 
drodze do Stanów Zjednoczonych 
w Berlinie. Straszliwy jest jej o- 
pis trędowatych, którzy pojedyn: 
czo muszą przebywać W lasach i 
nędzne pod każdym względem pro- 
wadzą istnienie, bo jeżeli nie u- 
mierają na trąd, to śmierć głodo- 
wa ich nie omija. Panna Marsden 


Cena Tygodnika 


poseła 


czeskiego św. Jana z 


Aaustrya-Węgry. 


Praga, 8 czerwca. Odnośnie 
do pegao wego sprawozdania onie- 
szczęściu w kopalni srebra w Bir- 
kenberg'u było tam 807 górników. 
Z tych ocalono 475. Dotychczas wy- 
dobyto 304 zwłoki. Pozostaje je- 
szcze 28trupów w kopalni. 292 mę- 
żatki stały się wdowami a 952 dzie- 
ci nie liczących jeszcze 14 lat na- 
zywają się sierotami. 

Wiedeń, 8 czerwca. Nasze 
miasto zostało nawiedzone śnieży- 
cą, po której nastąpiła niezmierna 
ulewa. Woda wezbrała w Dunaju 
i zalała wielką część miasta. 

— Do wielkiego nieszczęścia w 
kopalni w Birkenbergu mieli się 
przyczynić urzędnicy w kopalni, 
którzy wpędzili uciekających ro- 
botników napowrót do kopalni, 
twierdząc, że nie grozi żadne nie- 
bezpieczeństwo. Dalej powiadają, 
że nie było można znaleźć kluczy 
od szop, w których się sikawki 
znajdowały, a zamiast wywalićdrzwi, 
zmudzono wiele czasu na szukaniu 
kluczy. Najlepszą zaś rzeczą było, 
że gdy wydobyto sikawki z szop, 
nie było wody do gaszenia ognia. 
Pożar miał powstać wskutek zapa- 
lenia się małego ołtarza, na któ- 
rym górnicy postawili kilka palą- 
cych się świec w honor patrona 
Nepomuku. 

Wiedeń, 8 czerwca. Mnóstwo 
drzew i .ciał zwierzęcych jako i 
szczątki mostów i domów pływają po 
rzece. Mnóstwo ludzi utraciło ży- 


cie wskutek powodzi. Miejscowość 


Pulatkau została częściowo przez 
wodę zabrana. 

Wiedeń, 9 czerwca. Woda w 
Dunaju wciąż jeszcze wzrasta. Że- 
gluga parowcowa zupełnie ustała. 
Sąsiedztwo miasta jest zalanem. 
Domy stoją pol wodą i mieszkań- 
cy ocalili się na górne piętra. Dzi- 
siaj widziano trzech ludzi trzyma- 
jących się belki unoszonej przez 
prąd. Utonęli wskutek znużenia. 

Peszt, 9 czerwca. Podczas 
uczty na cześć jubileuszu korona- 


cyi krwawa powstała bójka pomię- 


dzy żołnierzami i robotnikami. Nie- 
którzy żołnierze siedzieli obok sąd- 
ka i raczyli się piwem. Kilkunastu 
robotników przybyło do pokoju i 
zażądało także piwa, lecz żołnierze 
nie gezwolih na to: Powstała krwae 
wa bójka, podczas której 14 robo- 
tników zostało niebezpiecznie ra- 
nionych bagnetami. 

Wiedeń, 10 czerwca. Wsku- 
tek wylewy Dunaju i jego pobo- 
cznych rzek stoi 240 mil kwadra- 
towych pod wodą. Pressburg jest 
częściowo. zalanym. 

Londyn,11 czerwca. Ducho- 
wieństwo wysłało okólnik do człon- 


“ków austryackiej arystokracyi, a- 


by nie brali udziału w weselu Her- 
berta Bismarcka z hrabiną Hoyos, 
ponieważ ślub, chociaż oblubienica 
jest katoliczką, odbędzie sięw pro- 
testanckim kościele. 

Frankfurt, 12 czerwca. Z 
Wiednia donoszą, że rząd austryac- 
ki przyjmie zaproszenie Stanów /je- 
dnoczonych do brania udziału w 
konferencyi srebrnej i przysłania 
delegata na takową. 


NIEMCY. 


Kilonia, 8 czerwca. Car ice- 
sarz Wilhelm mieli wczoraj pogadan- 
kę w tutejszym ratuszu. /ajemni- 
cą jest to, co ze sobą mówili. 

Berlin, 8 czerwca. „Nord- 
deutsche Allgemeine Zeitung” w 
artykule nad pismem „Caprivr'ego, 
w którem tenże donosi, że wysta- 
wa w Berlinie w r. 1896 jest nie- 
możebliwą, radzi Niemcom, aby 
jak najliczniej brali udział w wy- 
stawie światowej w Chicago. 

— Tutejszy „Tageblatt” potwier- 
dza pogłoskę o śmierci Emina pa- 
szy w środku Afryki. Zdaje się, 


ks. dr. Diogelfeldt, byłby się o ma- 
ły włos stał ofiarą skrytobójcy. 
Dzisiaj rano o godzinie drugiej u- 
słyszał biskup człowieka wstępują- 
cego do jego sypialni i mówiące- 
go coś o „misyi dla wypełnienia 
zemsty Boga”. Biskup czekał chwilę, 
gdy człowiek ów przeszedł przez 
pokój, wyskoczył odważnie z łóżka, 
wybiegł z pokoju i zamknął drzwi 
za sobą, poczem kazał przywołać 
policyą, która uwięziła nieznanego 
po zaciętym jego oporze. Znalezio- 
no u niego sztylet i rewolwer. O- 
świadczył, że z nieba dostał roz- 
kaz zamordowania biskupa i chciał 
właśnie polecenie bozkie wypełnić. 
Nie ma wątpliwości, że człowiek 
ten jest obłąkanym. 

Berlin, 9 czerwca. „Koloń- 
ska Gazeta” donosi, że car“ pod- 
czas pobytu swego w Kilonii wy- 
raźnie oświadczył, że nie wachałby 
się pomódz Francyi, gdyby ta 
wznowiła sprawę Alzacyi. 

Berlin, 1l-kwietnia. Tutej- 
sze koła polityczne liczyły na wy- 
bór Blaine'a za kandydata na pre- 
zydenturę Stanów Zjednoczonych. 
Mniemano, że w przypadku wybo- 
ru prezydentem byłby położył tamę 
prawu MeKinlev'a, pod którem 
dotychczas cierpią niemieccy rólni- 
cy. Obecnie życzą, aby przy wy- 
borach listopadowych partya repu- 
blikańska doznała porażki. 

— Tutejsze czasopisma powia- 
dają, żezjazd cesarza Wilhelma z 
carem nie ma wielkiego znaczenia, 
gdyż cesarz widocznie biegł za ca- 
rem. 

Cesarzowa jest zadowoloną, że 
car nie przybył do Berlina, gdyż 
nie mogłaby brać udziału w uro- 
czystościach dworu dla połogu, 
którego się w sierpniu spodziewa. 

Cesarz wyjedzie dnia 29 bm. do 
Norwegii, aby brać udział w ło- 
wach na wieloryby w pobliżu Lo- 
fodden. 

— Henryk, książe z- Hessen- 
Darmstadt, ożenił się wczoraj z 
bardzo piękną śpiewaczką opery 
Mileną. Książe liczy lat 52, jego 
żona 25, 


DANIA. 


Kopenhaga, 8 czerwca. Car 
powrócił dzisiaj rano na» swym 
„yachtcie” „Gwiazda Biegnnowa” 


ze swych odwiedzin u cesarza Wil- 


helma w Kilonii.” 


FRANCYA. 
Paryż, 8 czerwca. Prezydent 


Carnot przybył wczoraj do Dune- 
ville i był obecnym przy mane- 
wrach konnicy franvuzkiej. Głó- 


wna jego kwatera była w pałacu, 
w którym kiedyś przebywał król 
Stanisław Leszczyński. 

— „Temps” powiada: Jeżeli pa- 
pież po przezwyciężeniu nieskoń- 
czonych przeszkód zajął w obec 
rzeczypospolitej francuzkiej stano- 
wisko pojedyncze i Rosya Francyi 
także daje rękę, to daje się towy- 
tłómaczyć tylko przez to, że rzecz- 
pospolita, jak się zdaje, jest rzą 
dem, który umie się utrzymać nie 
tylko w kraju, lecz i umie sobie 
zdobyć szacunek po za granicą. 

Paryż, 9 czerwca. Rojalisty- 
czni członkowie izby deputowa- 
nych odpowiedzieli na ostatnią en- 
cyklikę papieża manifestem, w któ- 
rym powiadają, że chociaż w spra- 
wach duchownych uznawają wła- 
dzę papieża, w sprawach polity- 
cznych cheą sądzić według wła- 
snego mniemania. Tylko Francuzi 
mogą osądzić i rozstrzygnąć spra- 
wy formy swego rządu. Papieztwo 
uznawało wszystkie dawniejsze rzą- 
dy Francyi bez zakazywania zwo- 
lennikom dawniejszego rządu po- 
pierania takowego i pracowania dla 
jego zwrotu. Manifest nie został je- 
dnogłośnie przyjęty, gdyż niektó- 


Zapozwanie do przedpłat 


na drogocenne dzieło 


na każdy dzień przez cały rok ` 


—- przeł s= 


KS. PIOTRA SKARGĘ, 


zawierające: około 1500 stronnic a każda stronnica jest wielkości 9x12 cali. 


Rodacy! 


Żywoty Świętych Pańskich przez ks. P. Skargę są w Kuropie zupełnie wy- 
czerpane, dla tego nie można ich już do Ameryki sprowadzać. Przeto postanowi- 


łem sam to wielkie dzieło wydrukować. 


Polak mógł 
egzemplarzy drukować. 


hcąc aby dzieło to było tanie i każdy 
je w swym domu mieć, muszę koniecznie najmniej 20 tysięcy 


Jest to wielkie przedsiębiortswo, leczemam w Bogu nadzieję, że przy Wa- 
szej Rodacy pomocy, dzieło to ukończę, jak „wiele innych poprzednio ukończyłem. 
Pomocy Waszej Rodacy takiej tylko żądam, że się licznie będziecie na dzieło 


ZY WOTY SW. PANSKICH 
przez Ks. PIOTRA SKAR GĘ, zapisywać. 


Przedpłata wynosi: 


Oprawne w półskórek....... 


.83.00. 


Oprane caror W- skóre: 003 ŁwTCIO SWI si: e  . JEO0O. 


Oprawne cało sv skórę i wyzłacane brzegi 


Po wydrukowaniu cena będzie podwojona. 
Kto zapisze 10 egzemplarzy, odbierze jedenasty w dodatku. 


- 


będzie miał, lub też przy odbiorze. 
Wszyscy ci, którzy przyszlą pieniądze na to dzieło kwitowani będą w 


Gazecie Polskiej. 


.... 


. $5.00. 


Kto nie może zapłacić od razu wszystko, niech wpłaci połowę, a resztę gdy 


Wielebnemu Polskiemu Duchowieństwu w Ameryce polecam się łaskawym 


względom. 


Świętych : 


28łŁ Józef Parchen, Chicago < 
235 Józef Łagodziński, Centralia e * 


236 Nikodem Lassa, 
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Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Następujący Panowie przysłali prenumeratę na dzieło X. P. Skargi Żywoty 


x 
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Longchamps, trzech przystojnie u- 
branych ludzi obdarzyło go takie- 
mi wyrazami jak „tete dane” (o- 
śla głowa) i t. p. Mają to być cu- 
dzoziemcy. Ludność chciała ich 
„lynchować”, lecz. policya zapobie- 
gła temu. 


WIELKA BRYTANIA. 


Londyn, 9 czerwca. Przy 
wczorajszych próbach admiralicyi z 
torpedami Brennan'a, jedenż z tor- 
pedów wcale nie puścił, a drugi 
poszedł na dno morza: To nieuda- 
nie się wywołało znaczne wzburze- 
nie, gdyż Anglia zapłaciła za pa- 
tent $500 tysięcy. i 


7 HISZPANIA. 


Madryt, 8 czerwca. W Ka- 
talonii wybuchły podczas strajku 
rozruchy i bójka z policyą, pod- 
czas której mnóstwo osób zostało 
pokaleczonych. 


Madryt, 9 czerwca. Gradobi- 


cie zniszczyło całe żniwo w pobli- 


pz 


kierami i policyantami, w której 
robotnicy używali kamieni, a poli- 
cya białej broni. Mnóstwo robotni- 


ków odniosło niebezpieczne ranv=* 


lecz i u policyi nie obeszło się 
ciężkich pokaleczeń 


Strajkierzy w Barcelonie rozpo- 
częli dzisiaj na nowo rozruchy. 
Prawie wszystkie składy były zam- 
knięte i wszędzie panował zastój. 
Strajkierzy uzbrojeni w noże i re- 
wolwery napadli mnóstwo fabryk. 
Jen. Blanco wysłał trzy bataliony, 
aby patrolowały po- ulicach i bro- 
nily fabryk. Konnica kilka razy 
vderzyła na robotników i rozpędzi- 
ła ich. Uwięziono mnóstwo ludzi. 
Mieszkańcy Barcelony żądają, aby 
jen. Blanco zawiesił nad miastem 
stan oblężenia. 


W Calahorra w Kastylii trwały 
wczoraj rozruchy aż do północy. 
Siedzibę biskupią przeniesiono "R 
innej miejscowosci, a kanonik Ruiz 
od katedry uszedł zamordowaniu 
tylko przez wkroczenie policyi. 


się ocalić. Stan oblężenia został za- 
wieszony nad całą okolicą. 


Madryt, ll-czerwca. Rozru- 
chy w Barcelonie trwają wciąż je- 
szcze. W mieście panuje wielkinie- 
pokój. Rozeszła się pogłoska, że 
strajkierzy chcą wysadzić w po- 
wietrze pałac ministeryum sprawie- 
dliwości, z którego to powodu ob- 
stawiono go wojskiem, które ma 
rozkaz strzelania do każdego po- 
dejrzanego robotnika, któryby się 
chciał zbliżyć do- pałacn. Załoga 
twierdzy Montjuiz została- wzmo- 
cenioną, a mieszkańcy miasta zosta- 


li uwiadomieni, że w razie potrze- 
by miasto zostanie bombardowane, 
1542. Straj- 
kierzy byli dzisiaj uzbrojeni w strzel- 
kilka 
fabryk wyrobów wełnianych i ba- 


jak to sie stalo w r. 
by i rewolwery i zniszezyli 


wełnianych. 


Pomiędzy policyą i strajkierami 
Ostatni 
Nad miastem 


wybuchła krwawa walka. 
musieli się cofnąć, 
zawieszono stan oblężenia. 
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Walencyi i Saragossy przybywają 
oddziały dla wzmocnienia załogi. 


WŁOCHY. 


Neapol, 8 cherwca. 


wa główną rolę Ravachol, 


wych w Paryżu, jeden z najpospo- 


litszych morderców. Anarchiści tu- 


tejsi czuli się tem obrażonymi i 


„postanowili przeszkodzić odegraniu 


sztuki. Rozruchy były takiemi, że 
goście w teatrze nie byli pewnymi 
życia. Kilka osób zostało 


rektor teatru dostał list z groźbą, 
że teatr zostanie wysadzony w po- 
wietrze za pomocą dynamitu. Dy- 
rektorzy widzieli się zmuszonymi 
zaprzestać przedstawienia tej sztu- 
ki. 

Rzym, 8 czerwca. Książe Odes- 
calchi odebrał w tych dniach list 
podpisany przez „wydział morder- 
czy” dynamiciarzy z groźbą, że 
pałac jego zostanie wysadzonym w 
powietrze, jeżeli nie złoży w pe- 
wnem miejscu $100,600. Książe 
oddał list policyi i niektórzy poli- 
cyanci zaczaili się w pobliżu miej- 
sca, w którem pieniądze złożono 
i udało im się uchwycić dwóch a- 
parchistów, którzy już byli uwię- 
zieni za udział w rozruchach majo- 
wych. Przy przesłuchach oświad- 
czyli, że należą do bandy, której 
zadaniem jest spustoszyć pałac księ- 
cia. 

Neapol, 9 czerwca, Wezu- 
wiusz wciąż jeszcze wyrzuca lawę. 
W środku Atrio del Cavallo, głę- 
bokiej doliny podobnej do sierpa 
pomiędzy szczytem a prawdziwą 
górą utworzył się pagórek podo- 
bny do kręgu, z którego wypływa- 
ją dwa potoki lawy. Prawdziwy 
grad małych kamieni wychodzi z 
tego ostrokręgu, nad którym się 
unosi gęsty dym. I z głównego o- 
tworu wyrzuca góra masę rozpalo- 
nych kamieni i to przy dziwnym 
długotrwałym 
nym, 


+rLŁkiok zt: 


Londyn, 8 czerwca. Telegra- 


my z Persyi donoszą, że w Me- 
szedzie po krótkiej przerwie cho- 


lera ponownie i to o wiele gwałto- 
wniej niż przedtem się rozszerza. 


Lóndyn, 11 czerwca: Europej- 
w Meszedzie 


czycy przebywający e 
i w prowineyi Khorassan ubiegli 
przed cholerą. Zaraza zabiera dzien- 
nie 250 ofiar. Krajowcy wierzą, że 
cholera jest karą Bożą. Umarłych 
grzebią w obrębie natasta. 


INDYE. 

Londyn, 8 czerwca. Z Singa- 
pore donoszą, że sułtan w Johora, 
na półwyspie Malacca każe dla wy- 
stawy światowej w Chicago urzą- 
dzić malajską wieś. Prawdopodo- 
bnem jest, że sułtan osobiście przy- 
będzie na wystawę światową. 


CUBA. 


Matanzas, 12 
wódź w tutejszej okolicy kończy 


się. 325 domów zostało zabranych 
przez wodę, całe żniwo jest zni- 
szczone i około 450 sztuk bydła u- 
tonęło. Targ leży po części w rui- 
tysięcy mie- 
chów cukru znajdujących sig w ma- 
gazynach w Guliedez, Castinar itd. 


nach. Przeszło 600 


zostało zniszczonych. 
O —— — 
* Według 
mówi się 
językami i narzeczami. 


Korespondencye Gaz, Pol.” 


Priceburgh, Pa., 30 maja, 
K Wulkan 1892 r. 
Wezuwiusz wyrzuca- lawẹęi popiół. 

Medyolan, 8 czerwca, W tu- 
tejszym teatrze Fossetti'ego chcia- 
no odegrać sztukę, w której odgry- 
autor 
straszliwych zamachów. dynamito- 


Niniejszem najserdeczniej dzię- 
kuję takod siebie, jako też w 1- 
arafii wszystkim to- 
tóre wzięły udział w 
uroczystości poświęcenia kościoła 
polskiego „Nawiedzenia 
tszej Maryi Panny” w Priceburgh, 
Pa, a mianowicie: 

Ze Scranton: 
Kościuszki, 
Krzyża św., Tow. Franciszka Ksa- 
werego, Tow. Najśw. Serca Jezusa, 
Pułaskiego, 


przy o- 
puszczaniu teatru ` ranionych szty- 
letami przez nieznane osoby a dy- 
Z Duryea: 
Czeskiemu Towarzystwu. 
Z Pittston: 
Gwardyi św. Jerzego, Tow. św- 
Kəzimierza, Tow. św. Józefa. 
Z Wilkes - Barre: 
Tow. Najsłod. Serca Jezusa, Tow. 
Opieki św. Józefa, Tow. św. Jakó- 
ba Apostola. 
Z Plymouth: 
Gwardyi król. Jadwigi, Tow. św. 
Józefa, Tow. św. Pawła. 
Z Nanticoke: 
Gwardyi Kościuszki, 


Z Glen - Lyon: 
Tow. św. Józefa, Tow. św. Woj- 
ciecha, Tow. św. Kazimierza. 

Z Priceburgh (Dickson City): 
Irlandzkiemu Tow. A. O. H. dn. 14. 
Z Olyphant: 

Tow. św. Stefana kr., Tow. św. 

Jana Chrzciciela. 

Gdy powyżej wymienione Sza- 
nowne Towarzystwa złączyły się 
przy stacyi kolei żelaznej z miej- 
seowemi Towarzystwami 
"wał się różnobarwny nieprzejrzany 
okiem szereg, na widok którego ro- 
serca miejscowych 
parafian, widząc jak ochoczo, na- 
wet z dalszych 
ich rodacy, aby im podać bratnią 
dłoń tam, gdzie idzie o dobrowia- 
ry św. i imienia polskiego. Z tego 
też powodu mogą się „poszczycić 
| mot paratranie w Obec rrtrycie tt" 
rodowości, że są cząstką narodu, 
w którego sercu goreje wiara ©j- 
ców i miłość braterska. 
mnie to bardzo, że wszystkie sza- 
nowne Towarzystwa polskie, bę- 
dąc zaproszonemi, przybyły z nie- 
licznym tylko, a bardzo mało zna- 
czącym wyjątkiem.” 

Dla tego też jeszcze raz tak o- 
demnie, jako też i od całej para- 
fii zasyłam wam drodzy bracia, 
którzyście wzięli udział w tej uro- 
czystości serdeczne polskie, „Panie 
Boże zapłać.” 

Ks.B. Iwanowski, 
miejscowy proboszcz. 


sły z radości 
stron 


grzmocie podziem- 


Wilhelm i Aleksander. 


Jest to smutną rzeczą, że pokój 
europejski zawisł od postanowień 
aprysów * pojedynczych osób. 
W 'Rosyi jest car jedynym pa- 
mogącym rozstrzygnąć, czy 
ma być wojna lub pokój, 
czem jednakże podlega mniej lub 
więcej przymusowi osobistych, po- 
litycznych i socyalnych stósunków. 


czerwca. Po- 


Cesarz niemieckiego państwa mo- 
że wytoczyć tylko wojnę za zezwo- 
leniem sejmu związku niemieckie- 
go; lecz konstytucya państwa zno- 
si częściowo to ograniczenie, dając 
cesarzowi w przypadku napadnię- 
cia państwa niemieckiego 
wybrzeży władz 
by każda część 


statystycznych dat y 
w Nowym Yorku 100 rozporządzenia, a-' 
raju się do wojny 
przysposobiła. Cesarz niemiecki bę- 


czne państwo zostaje zmuszonem * 
do wojny. 

Rozsądny cesarz niemiecki nie 
będzie nigdy nadużywał władzy; 
którą posiada, dla spowodowania 
wojny. Chociaż rozmyst bynajmniej 
nie należy do przymiotów Wilhel- 
ma Ilgo, to jednak trzeba uznać, 
że podczas panowania trwającego 
prawie cztery lata utrzymał pokój 
pomimo różnych groźb wojny. 

Czasopismo londyńskie „Pieca: 
dily” czytywane tylko przez wyż- 
sze koła ludności zaś twierdzi i 
zaręcza za to, co następuje: 

Dwa razy w ostatnich sześciu 
miesiącach wysłał Wilhelm pod- 
czas choroby umysłowej spowodo* 
wanej przez jego ból w uchu ko- 
maunikacye do Petersburga, bez po- 
rozumienia się ze swymi radzca- 
mi, któreby były natychmiast spo- 
wodowały wojnę, gdyby tam u- 
ważano, że to są demonstracye 
władzcy posiadającego zupełne zdro- 
wie nrmysłowe. Car jednak nie 
zważał na te listy, ponieważ zna 
stan umysłowy cesarza i kocha 
spokój. Lecz trzeba się obawiać, 
że podobne cesarskie, nadużycia nie 
zawsze dobrze się zakończą, zwła- 
szcza, gdyby car chciał szukać do- 
brego powodu do wytoczenia woj- 
ny Niemcom. W tym przypadku 
mogłoby nierozsądne postępowanie 
cesarza wwikłać Niemcy do wal- 
ki, której końca nikt nie może 
przewidzieć. Sprawa ta się wydała, 
chociaż ją chciano zataić. ko- 
łach berlińskich istnieje wielka o- 
bawa, chociaż nikt nie śmie sięod- 
zywać. 

Może być, że „Piecadily” poda- 
je tę wiadomość tylko dla sensa- 
cyi. Jednakowoż trzeba uznać, że 
przy stanie umysłu cesarza W ilhel- 
ma sprawy takie- nie są niepodo- 
biefistwem. 

. I nawet możebliwość, że coś ta- 
kiego może się wydarzyć, jest do- 
syé złą. 

Faktycznie Wilhelm i Aleksan- 
der starali się nie spotkać ze ao- 
bą po odwiedzinach Wilhelma w 
Petersburgu dwa lata temu. Od 
tego czasu Aleksander raz przejeż- 
dżał tylko przez Berlin i to wten- 
czas, gdy Wilhelma tam nie było. 
Lecz. kilka dni temu mieli zjazd w 
Kilonii. Niewiadomo, co z niego 
wyniknie. g 

Car w tej chwili nie jest w ta- 
kiem położenia, aby mógł prowa- 
dzić wojnę. Lecz kto ręczy va przy- 
szłość? A kto ręczy za Wilhelma? 


Najswię- 


Rycerzom 


Tow. Sw. 


Gwardyi kr. 


uformo- 


pospieszyli 


Cieszy i 


Carnegie chce zmniejszyć myto. 

Z Petersburga donoszą, że Car- 
negie Steel Co. chce w Homestead, 
w tak zwanych „,Open Hearth 
Armor Plate Mills“, zniżyć my- 
to o 19 i o 20 procent. 


Dwie stopy gradu, 

Z Doniphan, Nebr., donoszą 12 
czerwca: Straszliwy grad spadł tu- 
taj i w okolicy dzisiaj wieczorem 
niszcząc wszystkie owoce i ziemio- 
płody i łamiąc wszystkie szyby w 


miasteczku. Grad w niektórych 
przypadkach miał wielkość ku- 
rzych jaj i był w niektórych 


miejscach do dwóch stóp głębo- 
kim. 

Deszcz połączony z gradem pa- 
dał tego samego dnia w Ńt.- Paul, 
Miun. W Worthington, Minn., na- 
robił grad wiele szkody. W Man- 
dan, N. D.,i na sto mil na za- 
chód, ulewy spowodowały wielkie 
straty. Kilka set owiec zaginęło i 
nasypy kolejowe zostały podmyte, 

Z Great Falls, Montana, dono- 
szą, że deszcz tam padał nieustan- 
nie przez trzy dni, wskutek czego 
woda w rzece Missouri niezmiernie 
wzrosła i wszędzie przyczyniła 


przy- 


i jego 


powiada, że w Yakutsku odkryto 


rzy deputowani oświadczyli, że tą 
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że Emin umarł na ospę. ` 
Berlin, 9 czerwca. Cesarz po- 

wrócił do Poczdamu. 
Frankfurt, 9 czerwca. Bi- 

skup w Monasterze w Westfalii, 


kowy jest niepolitycznym i nie na 
czasie. Tylko 40 z 60 deputowa- 
nych podpisało go. 

Paryż, 12 czerwca. Gdy pre- 
zydent Carnot wracał dzisiaj z 


roślinę, która ma leczyć trąd. Ze 
Stanów Zjednoczonych powróci pan- 
na Marsden do Yakutska, aby za- 
łożyć kolonię dła trędowatych w 
Weluisku. 


pozew 
= 


by kto nie pomyślał, żem umarł jako mę- 
czennik za wiarę... 
przyjdzie do głowy.... Ja jestem ies 
czestywy, wy katolicy... Wobec Boga i 
wobec ojczyzny to jest jedno i to samo.... 
Błahoczynny może być lepszym Polakiem, 
aniżeli katolik; a moje przekonanie głębokie 
powiada mi, że błahoczynie czyszczą pra- 
wdziwą religią w Polsce, uwolnionej od 
wszelkich wpływów i podszeptów obcych, 
tylko w Polsce, idącej za własnem natehnie- 
niera, niepodległej i wolnej... Więc właśnie 
dla tego, że jest błahoczynnym i moję 
wiarę kocham, pomijam to, żem się Pola- 
kiem urodził, pragnę dla Polski wielkości, po- 
tęgi, niepodległości i wolności... pragnę, aże- 


Ojciec Nikon. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


ay 


przez 


T. T. JEŻA. 


prześladowczyni jakiejkolwiek wiary, o co, 
wiem lepiej jak wy z taką usilnością stara 


ER ; się zły sąsiad, którego mamy pod bokiem, 
przeciwko któremu panowie wzięli się do o- 
(Dokończenie.) ręża i który głosi się obrońcą prawosławia,.. 


On tego jak najgoręcej pragnie, ażeby Pol- 


— I nie powiesz, jakim sposobem li- | ska wyłącznie katolicką się głosiła i jako ta- 


sty i noże do ciebie się dostały? ka prawosławie prześladowała, bo inaczej 
— Nie wiem.... nie mógłby być obrońcą... Więc zważcie, 
Prezes popatrzył mu chwilę ze spółczu- | jeżeli mnie na Śmierć skażecie, ażeby 


ciem w oczy, głową pokiwał i rzekł: 

— Starcze, smutny cię czeka los, 

— Wiem —. odrzekł ojciec Nikon, — 
ale użyczcie mi panowie chwilkę cierpliwości 
i pozwólcie mi zrobić wam jedno przedsta- 
mienie... Przyznam się, że pragnąłem u- 
mrzeć albo śmiercią naturalną, która jest 
dla mnie nie daleką, albo jeżeli Bogu się i- 
naczej podobało, śmiercią zadańą przez nie. 
przyjaciół naszej ojczyzny, a to dla tego, a- 


broń Boże! śmierć moja przez nieprzyjaciół 
naszych ogłoszoną nie została jako męczeń- 
stwo za wiarę,... ażeby nie wyszła na szko. 
dę ojczyzny.... Obijają się o moje uszy 
wołania: szyzmatyk!,,, Więc jeżeli mnie 
na śmierć skażecie, powiedżcie, że skazuje- 
cie mnie nie jako szyzmatyka, ale jako Po 
laka, eo się obowiązkom swoim  sprzenie- 


wierzył. 
Wymówiwszy to zasłonił oczy dłonią, i 


To niejednemu może 


by ona nie wyglądała w oczach ludzi jako 


żu lunoras w prowincyi Jaen. Pio- 
run zabił dwie niewiasty i dwoje 


CER na nowo. 
dzieci podczas pracy na polu. p 


- Z Ew 


celonie i okolicy toczyła się wozo- 
raj zacięta walka pomiędzy straj- 


Dzisiaj rozpoczęły się 


Kanonik Ruiz 
przed tłuszczą, która szukała innej 
Madryt, 10 czerwca. W Bar-; ofiary. Nadszedł wtem biskup, któ- 
rego przyjęto gradem kamieni i po- 
niewierano go. Następnie udało mu 


rozruchy 


Barcelona, 12 czerwca. Dzi- 
uszedł 


siaj nie było rozruchów. Jutro ma 
wybnchuąć ogólny strajk. Wojsko 
jest w pogotowiu, aby uśmierzyć 
jakiekolwiek rozruchy. Flota rzą- 
du zgromadza się w porcie, a z 


ło w Rzymie 1790 domów familij- 
nych i 46,602 domy które wydzie- 
rzawiano innym. 


razy więcej mężczyzn, niż niewiast. 


* „a czasów cesarza Augusta by 


* Nagłą śmiercią umiera ośm 


pierś jego podniosła się głębokiem westchnie- | tych, co przeciwko ojczyźnie poczynają lub | dział półgłosem, a zwracając się do przyby- 


niem. Į dodał: 

— Ha!!... pragnąłbym umrzeć inaczej... 

Wzniósł oczy w górę. 

— „Panie, nie moja, 
się stanie wola,“ 

Sędziowie byli wzruszeni. Potocki ka- 
zał wyprowadzić starca, a gdy się drzwi za 
nim zamknęły, rzekł: 

— Bumienie mi powiada, że ten czło- 
wiek jest niewinny. 

Dwanaście głów pochyliło się oznaką 
potwierdzenia. Lecz po tej oznace wzroki 
wszystkich sędziów zwróciły na wyglądające 
z worów noże i na rozłożene na stole papie: 
ry, i wszyscy razem głowami smutnie poki- 
wali, Było to nieme, jednogłośte zgodzenie 
się na wyrok. Prezes zwrócił się do trzy- 
mającego pióro i rzekł sucho: 

— Pisz waść 


ale twoja -niech 


Po chwili wyrok, z rąk do rąk podawa- 
ny, obszedł do koła. Każdy z sędziów pize- 
czytał go w milczeniu i swój podpis szybko 
nakreślił, a nikt nie zażądał głośnego od- 
czytania, bo podpisywał wbrew sumienia. 

Po chwili zaów wprowadzono ojca Ni- 
kona, Temu co wyrok czytał, głos  drgał, 
jakby popełnił zły uczynek. : 

Ojciec Nikon zamyślił się. 

W izbie panowało grobowe milczenie% 
które przerwał prezes: 

— tarcze, skazany. jesteś na śmierć... 

— Wiem... i ostatnie chwile mego ży- 
cia poświęcę na modlitwę do Stwórcy o to, 
aby śmierć moja choć odrobinę korzyści 


Polsce przyniosła, aby rzuciła postrach na 


szczędzić, 


poczynać zamyślają, 

— Czy masz jakie życzenie? 

— Żadaego, .. Mam wnuczkę, z którą 
się widzieć nie chcę, ażeby jej boleści o- 
która będzie dla niej mniejszą, 
gdy się o śmierci mojej dowie po czynie do- 
konanym. Pragnę tylko wyspowiadać się 
przed kapłanem mojej wiary, i pragnąłbym, 
aby zwłoki moje złożone zostały na olchow- 
skim smętarzu obok grobów mojej żony i 
mojego syna. 

— Woli twojej stanie się zadość — o- 
dezwał się prezes, oczy kułakiem obcierając 
— każę poszukać dyzunickiego księdza. 

Sąd się rozszedł, 

Starzec powrócił do więzienia, ukląkł i 
utonął w modlitwie, 

Wyrok wydany z wieczora, „miał być 
wykonany nazajutrz rano, ` 

Przez cały wieczór i przez całą noc nie 
oderwał się starzec od modlitwy ani na je- 
dnę chwiłę. Jedzenie, które mu przyniesio - 
no, stało nietknięte na stole, On klęczał 


przy stołku pochylony i łokciami wsparty, 


i nie wstał z kolan aż z rana, kiedy do wię- 
zienia wszedł ksiądz. 

Odwrócił się powoli, i zdziwiony a pe- 
łen zapytania wzrok w przybyszu utkwił, 

— Dziwisz się ojcze — odezwał sią ten 
ostatni, — Na mnie niegodnego spłynęła 
łaska boska, która wyraziła się cudem. Za 
sprawą Matki Boskiej odzyskałem wzrok... 

Ojciec Nikon ręce złożył i głowę pochy- 
ił. 

— Panie jesteś wszachmoeny. Dla cie- 
bie nie masz nic niemożliwego. ...— powie- 


dąc odnośnie do konstytucyi pań- 
stwa ludoprawnym zastępcą pań- 
stwa, może, jeżeli zechce, stósunki 
do państwa zagranicznego przez 0- 
sobiste wkroczenie lub przez swych 
radzców utworzyć tak, że zagrani- 


się do wielkich strat. „Butte and 
Montana Commercial Co.,* utraciła 
przez to 2 miliony stóp pniów. 
Dwóch ludzi pracujących dla tej 
kompanii utraciło życie w pobliżu 
Cascade. 


sza dodał: 
— Wysłuchaj ojcze spowiedzi mojej i 
daj mi posiłek na drogę wiecznego żywota, 
Odbyła się cicha spowiedź; po niej na- 
stąpiła komunia, poczem przybysz rzekł: 


bro owieczek do prawosławnego kościoła na- 
leżących, przewidując, iż z powodu wieku 
waszego olchowiecka parafia osieroconą zo- 
stanie, naznaczyła mnie, ojeze wielebny, wa- 
szym następcą. 

Starzec dziwnie na te słowa 
tniał, 


zesmu-= 


Przybysz po chwili mówił dalej, 

— Ja wam nie mogę towarzyszyć na 
miejsce kaźni,,, bo chcę wzroku Lachów 
unikać, pomiędzy którymi są tacy, co wi- 
dzieli mnie ciennym i w bezbożności swojej 
nie uwierzą w cud; mogą się do mnie przy- 
czepić, eo”byłoby ze szkodą parafii, 

— Róbcie ojcze, jak chcecie — odrzekł 
starzec — może Bóg natchnie mnie siłą, że 
zajdę sam, 

Przybysz wyszedł, a ojciee Nikon gło- 
śno zawołał: 

— Panie! Panie! W ostatniej chwili ży- 
cia mego oddal odemnie złe myśli... 

Wkrótce potem wybiła godzina egzeku- 
cyi. 

Na tym samym placu, na którym od- 
było się spotkanie konfederatów z pancer- 
nymi, wzniesionem zostało niewysokie ru- 
sztowanie, Tłum ludu je otaczał i mruczał: 

— Bzyzmatyk.,. szyzmatyk 


Lecz kiedy na wozie, żołnierzami otoczo- 
nym, ukazał się starzec białowłosy, 


powa- 


żny a spokojny, kiedy łagodnem okiem po- 
wiódł do koła i uśmiechem witał w oczy mu 
patrzących, mruczenie ustało, w tłumie za- 
panowała cisza, i żal nieopisany serca ogar- 
nął, 


|- Ojciec Nikon o własnej sile wszedł na 
— Władza duchowna, troskliwa o do-- 


rusztowanie, stanął na środku i podniósłszy 
głos jak można najwyżej, czysto, dźwięcznie 
następujące wymówił wyrazy: 

— Bracia moil! kochajcie się pomiędzy 
sobą, i na prawie Chrystusa, na miłości Pol- 
skę odbuduwujcie! 

To rzekłszy obejrzał się do okoła, u- 
śmiechnął się, ukląkł, przeżegnał się, głowę 
pochylił i szyję wyciągnął. Stojący obok nie- 
go dragon podniósł miecz w górę, żelazo w 
powietrzu błysnęło, mignęło i... pomrukiem 
rozległ się w tłamach: „anioł pański!* Krew 
zbroczyła deski. Drgające ciało z głuchym 
łoskotem runęło. Głowa się potoczyła, rusza- 
jąc przez chwilę konwulsyjnie szczękami i 
łypiąc powiekami. 

W tej chwili nieopodal na błoniu dał 
się słyszeć gwałtowny tentent. Jakiś jeździec 
na spiesznym koniu wpadł w tłumy i tratu- 
jąc tych, co umknąć nie zdołali, przypadł do 
rusztowania i konia na miejscu osadził. 

Ponury, przeraźliwy ryk wydarł mu się 
z piersi. 

Zwalił się z konia, zerwał się, wskoczył 
na rusztowanie, przypadł do ciała í- przy- 
lgnął ustami do nóg ściątego, poskoczył ku 
głowie, wziął ją .w dłonie i do ciała przyło- 
żył Ludzie w milczeniu przypatrywali się 
usiłowaniu ocalenia tego, co dopiero na sąd 
ostateczny ocalonem stanie, Widocznie roz- 
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INTERES BANKOWY 


à Kurs pakan które wysełam do Europy, 


jest następującym: 
Kurs. Portoryum. 

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W. 
K. P.,Prus W. i Z. i Szlązka - 24 15 

peie os czyli ałr, do Cesarstwa Austrya- 
ckiego osa e "= > i 4 
Węgier) - 424 25 

Rubel do Carstwa PERERA Litwy i 
Polski pod Moskalem - 52% 25 
Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 25 
Gulden do Holandyi ʻ . 414 25 
Kroner de Danii, Szwecyi i Norwegii 28 25 
19% 25 


Lira do Włoch - - 


= — 


Kalendarz Tygodniowy. $a się za uprowadzenie tak wielu z 


Czerwiec, rok 1892. 


16 Czwartek, Boże Ciało 

17 Piątek, Adolfa b. 

18 Sobota, Marka i Marcelena m. m. 
19 Niedziela, Gerwaz. i Protazego. 
20 Poniedziałek, Julianny p. 

21 Wtorek, Alojzego w. 

22 Środa, Paulina m. 


O zapomnianych ekspedycyach 
portugalskich do Północnej 
Ameryki. 


Dla całego ucywilizowanego świa- 
ta jest odkrycie Ameryki połączo- 
ne z nazwą Kolumba i pozostanie 
niem zawsze. Lecz każdy — uznaje, 
że nie można wątpić o dawniej- 
szem odkryciu wybrzeży północnej 
Ameryki przez Normanów, i jest 

rawdopodobnem, że barkijscy i 
eds rybacy odwiedzali pola 
brytańskie w pobliżu Nowej F'und- 
landyi f rę dawno przed po- 
dróżą Kolumba. Może być, że Ko- 
lumb podczas swej podróży do I- 
slandyi w r. 1477 się o tych fak- 
tach dowiedział, lub też przynaj- 
mniej zebrał te wiadomości, które 
się przyczyniły do tego, żeteż pla- 
ny jego dojrzały. Tylko przez nie- 
powodzenie Kolumba w Portuga- 
lii stało się, że podróż przedsię- 
wziął pod sztandarem hiszpańskim, 
i dla tego nie można się dziwić, je- 
żeli istnieją wiadomości, że właści- 
wy ówczesny naród odkrywaczy, 
Portugalczycy, robili wycieczki nie 
tylko do wód afrykańskich, lecz i 
do wód zachodnich i północno-za- 
chodnich. Jest prawdopodobnem, 
chociaż nie udowodnionem, że Joao 
Vaz Costa Cortereal podczas po- 
dróży wykonanej w r. 1463 >64 do- 
płynął do Nowej Fundlandyi, i z 
listu, który podobno  florentyń- 
ski astronom Paolo Toscanelli w 
r. 1474 pisał do pewnego uczonego 
w Lizbonie, okazuje się, że już 
wtenczas myślano w Portugalii o 
zachodniej drodze do Chin i Japo- 
nii. Gdy potem przez odkrycie Ko- 
lumba pod sztandarem hiszpańskim 
portugalska zazdrość została pod- 
nieconą i gdy później przez podró- 
że Cabota została na nowo ustalo- 
ne istnienie lądu na północnym za- 
«hodzie, skierowali się Portugal- 
czycy spo ich wycieczek po sta- 
rej drodze afrykańskiej, gorliwie 
także ku zachodowi. 

W maju r. 1500 został Gaspar 
Cortereal, syn wyżej wspomniane- 
go, upoważniony przez króla Ma- 
nnela i zniewolony do popłynięcia 
ku północnemu zachodowi, a ou i 
jege potomkowie mieli być nieo- 
graniczonymi gubernatorami wszy- 
stkich wysp, tóreby zostały od- 
kryte. Zdaje się, że podróż się od- 
była w dwóch okrętach. Źeglarze 
dotarli niezawodnie do ląda na 
wschodniem wybrzeżu Nowej dzo 
landyi i płynęli potem dalej 

ółnoc, gdzie znów napotkali | id, 
który uważali za Grenlandyą i la 
tego nazwali „terra verde.” Zdaje 
się, że potem w okolicy cieśniny 
Hudsona zostali zatrzymani przez 
lód. W następnym roku przedsię- 
wzięto ekspedycyę z trzema okrę- 
tami. Przyjechano do lądu bogate- 
go w lasy, « nad którego usoga: 
mi widziano mnóstwo ryb, miano- 
wicie tak zwane kabliony. Wiel- 
kie strumienie zdawały się i 
wać, że kraj ten nie jest wysp 
Krajowy byli licznymi, wie kimi 
i dobrze zbudowanymi; mieszkali 
w drewnianych chatach, ubierali się 
w futra i mieli miecze i strzały ka- 
mienne. Mnóstwo tych krajowców 
zostało, jak vpiewają listy włoskie- 
go konsula w Lizbonie, zabrane do 

ortugalii. Gaspar Corterea| usiło- 
wał zresztą płynąć nad w wania 
aby skonstatował, czy odkrył wy- 

lub nie. Nie wrócił nigdy. 
łodszy jego brat Miguel w na- 
> pnym roku daremnie starał się 
odkryć los brata; spotkał go ten 
sam los, chociaż dwa okręty z je- 
go wyprawy szczęśliwie wróciły, 
ecz ten, na którym osobiście się 
znajdował, zaginął. Następna eks- 
pedycya ae także nie odniosła 
skutku. Nigdy nie będziemy wie- 
dzieli, czy x Cortereal zagi- 
nęli wskutek rozbicia się ich okr 
tów, lub czy też mpn a W RAT ROŻEK ORA WIECIE O OCT zemścl- 
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ich ziomków. Może być, że gdy 


bec zabrać niektórych z krajow- 


ców, zostali zabitymi. Nie pewną 
| > == do której rasy lub dọ 
tóre emienia należeli krajo- 
wcey; Frórych uprowadzono do Por- 
tagalii. Nie mogli to być Eskimo- 
si odnośnie do opisu, a ponieważ 
ich kraj miał być pokryty bogate- 
mi lasami, to niezawodnie mieszka- 
li na południe od rzeki św. Wa- 
wrzyńca. Prawdopodobnie należeli 
do Algonquinów lub do tak zwa- 
"ke „czerwonych” Indyan Nowej 
undlandyi; i jeżeli to ostatnie 
przypuszczenie jest prawdziwem, 
to Portugalczycy uczynili pierwszy 
krok do wytępienia właściwych 
Nowofundlandczyków, które to 
dzieło dokończyli Francuzi i An- 
glicy. Według sprawozdania we- 
neckiego posła Pasquali'ego, byli 
wybornie zdolnymi do pracy i naj- 
lepszymi niewolnikami, jakich kie- 
dykolwiek widział. Tłómaczenie, że 
Labrador dostało swą nazwę ztąd, 
że Portugalczycy ztąd sprowadzali 
swych „robotników” (lavrador 
oznacza robotnika rolniczego), po- 
chodzi z późniejszych czasów. Star- 
sze owoczesne prawie wytłómacze- 
nie nazwy znajduje się w bibliote- 
ce w Wolfenbuettel na manuskryp- 
cie pochodzącym z r. 1534. Ten o- 
piewa: Kraj zwany Labrador, zo- 
stał odkryty przez Anglików z Bri- 
stol, a ponieważ ten, który go pier- 
wszy spostrzegł, był wieśniakiem 
z wysp azorskich, nadano krajowi 
tę nazwę. ” Zresztą możua przypa- 
szczać, że ówcześni żeglarze angiel- 
sey brali ludzi z Azorów dla po- 
dróży na zachód lub północny za- 
chód, gdyż ci mieli cokolwiek do- 
świadczenia w tych wodach. 

Te rychłe podróże Portugalczy- 
ków i mapy na podstawie tychże 
rysowane, znacznie a EDE en 
jomość jeografii Ameryki apa, 
którą włoski poseł Cantino po dru- 
giej podróży wysłał do Włoch, o- 

azuje wybrzeże północnej Ame- 
ryki od Florydy na północ; oprócz 
tego znajduje się na tej samej ma- 
pie przedstawione daleko na wscho- 
dzie oceanu atlantyckiego dość da- 
leko posunięte, aby leżeć na wschód 
od hiszpańskich i i portugalskich po- 
siadłości — wybrzeże pełne zatok 
i nazwane „Terra del Rey da Por- 
tugall”. Na północnym wschodzie 
tego kraju znajduje się wyrysowa- 
ny półwysep, który jest przedsta- 
wiony przez napis jako prawdopo- 
dobny ostateczny: koniec Azyi. Cho- 
dzi tu z pewnością o Grenlandyą, 
podezas gdy owy kraj „króla Portu- 
galii” jest Nową Fandłandyą. Wy- 
brzeże tej wyspy jest na mapie 
bardzo dokładnie oznaczone. W ar- 
chiwach w Monachium znajduje 
się mapa, która ma pochodzić z r. 
1594, na której te odkrycia dokła- 
dnie są oznaczone i wprawdzie 
portugalskiemi razwami. W, pobli- 
żu re wj A Cape Race znajdu- 
je się Cabo Concepcion, dalej 
na północ Baya dos Cyria, nazwa, 
która dopiero później ustąpiła przed 
nazwą Trinity Bay; jeszcze dalej 
na północ Cubo do San * Antonio, 
dzisiaj Bonavista; dalej Ilha de 
Freylius, nazwana niezawodnie za 
zakonnikiem; nazwa, która prawdo- 

obnie została zamienioną na 
dzisiejszy Cap Freel. W pobliżu 
północnego końea wyspy są nazna- 
czone Baxos do Medo — mielizny 
przestrachu. - Potem wybrzeże idzie 
w kierunku północno - zachodnim i 
wiernie odznacza kierunek wybrze- 
ża Labradoru aż do cieśniny Had- 
sona. Zdaje się, że odkrywacze por- 
tugalsey nie znaleźli cieśniny Belle 
Isle. W pobliżu koła biegunowego 
znajduje się linia, po za którą jest 
oznaczone skostniałe morze „Mare 
Congelatum”, które stanowi grani- 
cę krajów, które można odwiedzić. 

W królewskiej bibliotece w Mo- 
nachium znajduje się drugie karto- 
graficzne przedstawienie portugal- 
skich odkryć, wykończone w r. 
1505 przez Pedro Reinel'a, który 
według podania był „słynnym por- 
tugalskim żeglarzem.” Większa część 
punktów ma na niej inne nazwy; 
okazuje się tam nasamprzód Cabo 
Razo, później w przeistoczeniu an- 
gielskiem Cape Race zwane. Razo 
oznacza „odcięty, płaski” i w ten spo- 
sób jest prz ahoia doskonale opi- 
sanym. Inny przyłądek nazywa się 
u Reinelf'a Cabo de Espera, przy- 


lądkiem nadziei; ztąd rej pe 
niejsze Cape Speer. Z Isla dos 
Bacalhos powstała wyspa Bacealien; 
z Isla dos Gamas przez tłómacze- 
nie Deer Island itd. Mapa okazu- 
je także wybrzeże Nowej Fund- 
landyi, wchód do zatoki św. Wa- 
wrzyńca i po za nią czworoboczny 
przylądek oznaczający niezawodnie 
Cape Breton i Nową Szkocyą. Tu 
jak i na Nowej Fundlandyi jest na- 
malowany sztandar portugalski, a- 
by oznaczyć, że Portugalia rości 
sebie zwierzchnictwo nad temi kra- 
jami. Na mapie pochodzącej z r. 
J520 jest przylądek Cape Breton 
także e :naczonym, a przy nimznaj- 
duje się w języku portugalskim 
wzmianka, że go odkryli Bretań- 
czycy. W Atlasie, który się w r. 
1571 okazał w Mizbonie, znajdują 
się jeszcze liczne inne portugalskie 
nazwy dla różnych części Nowej 
Fundlandyi, jak Terra Uros Bran- 
chos, dzisiejsza zatoka White Bear 
Bay i Isla Esquenuat przypomina- 
jąca nam Eskimosów itd. Oprócz 
tych nazw wypisanych na starych 
mapach znajdujemy jeszcze wiele 
nazw nad wschodniem wybrzeżem 
Nówej Fundlandyi, które się bez 
wątpienia odnoszą do starych por- 
tugalskich czasów. Przy Conception 
zatoce znajduje się Portugal Cove 


zatoce zwanej. Trepassey Bay. Na- 
przeciw leży Kap Carbonear, pier- 
wotnie Carboniero, w której to 
nazwie znajdujemy portugalskie 
Capo Caroveiro. Mała grupa wysp 
leżąca blizko wybrzeża, nazywa się 
Canaries, wskazując przez to na 
grupę wysp w Atlantyku. Dalej 
wskazują nazwy jak Gibraltar, Ca- 
talina, Placentia, Brigus (brigoso), 
Fermuse (fermoso—piękne) bez- 
wątpienia na Portugalią. 


Fakt, że nazwy te pozostały miej- 
scowościom, dowodzi, że Portugal- 
czycy odkryli nie tylko owe wy- 
brzeża, lecz przez dłuższe czasy je 
odwiedzali i tam prowadzili han- 
del i przemysł. Cartier przeciwnie 
odwiedził każdy znaczniejszy pnnkt 
nad zatoką św. W awrzyńca i na- 
dał wszystkim nazwy i opisał tak- 
że swą podróż; lecz nazwy zapo- 
mniano, gdyż się nie przeniosły na 
późniejsze czasy, a dzisiaj nie wia- 
domo, co chciał oznaczyć jedną 
lub drugą nazwą. Wybrzeże La- 
bradoru, zdaje się, nie miało po- 
nęty dla Portugalczyków; nie osie- 
dlili się tam wcale, a większa część 
nazw nad tem wybrzeżem jest no- 
wszego pochodzenia. Lecz istnienie 
zatoki św. Michała wskazuje nary- 
chłe odwiedziny Portugalczyków, 
tak, jak zatoka św. Patrycyusza 
zdradziłaby wpływ irlandzki. 

Dziwnem wyrażeniem, które znaj- 
dujemy często nad wybrzeżem La- 
bradoru i Nowej Fundlandyi, jest 
"słowo „Tickle.” Wyraz ten 07na- 
cza małą wodę pomiędzy wyspą i 
wybrzeżem stałego lądu. Przez dłu- 
gi czas nie było można wytłóma- 
czyć tego wyrazu, lecz zdaje się, 
że wybrzeże portugalskie podaje 
klucz do jego wytłómaczenia. Tam 
znajduje się na północ od ujścia 
rzeki Minho mały przylądek zwa- 
ny Santa Tekla, który przez małą 
wyspę odłącza małą zatokę od sta- 
łego lądu. Tamłodzie rybackie zna- 
lazły może nieraz przytułek i tak 
może przeniesiono nazwę i podo- 
bne schroniska na północ, gdzie 
z czasem wyraz Tekla zamienił się 
na „Tickle.” 


Drogę do Azyi wschodniej nie 
odkryły Portugalczykom ich po- 
dróże, otworzyły zaś dla nich no- 
we, cenne wody do połowu ryb a 
rybacy w miastach portowych ko- 
rzystali z tego jak najprędzej. Za- 
raz po pierwszej podróży Corte- 
reala utworzyła się w miastach 
Kanna, Aveiro i Terceira towarzy- 
stwo rybackie, a aż do roku 1506 
portugalskie rybołóstwo już tak sie 
rozwinęło w Nowej Anglii, że kró 
nałożył na rybaków po ich powro- 
cie podatek 10procentowy. Z Abeiro 
płynęło rocznie ze 60 okrętów na 
północ; w r. 1550 było ich już 150; 
i Oporto i inne miasta brały u- 
dział w podobnej mierze. Portu- 
galskich rybaków wspominają wszy- 
stkie dzieła podróżne z 16 stulewia 
odnoszące się do owych okolic. O 
szczegółach życia rybackiego nad 
wybrzeżami nie ma ape po- 
dań. Główną zdobyczą był, jak i 
teraz, kablon (kabeljau), którego i 
wtenczas za pomocą liny chwytano 
na otwartem morzu. Wieloryby, 
konie morskie i psy, morskie zaj- 
mowały drugorzędne miejsce. 


Nie ma wątpliwości, że Portu- 
galezycy, zapędzeni przez burzę lub 
szukający nowych , okolie rybo- 
łowczych, odwiedzili także wybrze- 
że Nowej Fundlandyi; lecz najno- 
wsze badania w starych portugal- 
skich dokumentach okazują, że jest 
prawdopodobnem, że odbyły się 
także właściwe podróże eksplora- 
cyjne w tym kraju za rozporzą 
dzeniem króla Manuela, i że po- 
dróż Joao'a Alvareza Fagundez, o 
której przedsięwzięciu wątpiono, w 
istocie się odbyła w r. 1521. Ko- 
pia rozporządzenia z dnia 13 mar- 
ca, w której król uznaje jego pra- 
wo do krajów przez niego od- 
krytych, została o nalezioną. Zda- 
je się, że okręg mu przeznaczony 


R innych nazw w nowej Szkocyi mo- 
a maiejsza zatoka mająca tę samą | żną przypisać Portugalczykom, n. 
nazwę znajduje się przy wielkiej Baccaro Point i Brazil Rock. 


rozpościerał się na wschód aż do 
trzech wysp, w których można po- 
znać Št. Pierre i dwie Miquelony 
zo w jedną wyspę połączone). 
W r. 1525 wskutek odkrycia Fa- 


gundeza usiłowano z Vianna zało-. 


żyć kolonię w pobliżu Cap Breton. 


Pierwsze, jako tako dokładne 
przedstawienie Nowej Szkocyi znaj- 
dujemy na mapie Diego Homein, 
żyjącego w Wenecyi wr. 1558. Wy- 
brzeże tej wyspy rozciąga się na 
tej mapie w prawdziwem położe- 
viu od „Cap de Breton” aż do 
„Bai Sablou”, dzisiejszego „Cape 
Sable.” Fundy zatoka z jej odno- 
gami i jej wyspami jest dosyć do- 
kładnie podaną na mapie. Zdaje 
się, że podstawą tej mapy były po 
części wymierzania, 'po części zaś 
tylko ustne sprawozdania. Słynne 
późniejsze mapy, jak mapa Gastaldi- 
'ego (156%) nie mają Fundy zato- 
ki, lecz wskazują Nową Szkocyę 
bezpośrednio połączoną ze stanem 
Maine, tak iż Portugalczycy mają 
honor, że byli pierwszymi jej od- 
krywcami. I nazwa wzmiankowanej 
zatoki jest portugalską: nazwali ją 
Baya Funda, głęboką (głęboko się 
w ląd wrzynającą) zatoką a nazwa 
ta pozostała, chociaż często usiło- 
wano zastąpić ją innemi. I kilka 


Po zzniecii mapa okazująca za- 
chodnią półkulę „świata, a pocho- 
dząca z r. 1553 i znajdująca się w 
Paryżu, okazuje na Grenlandyi an- 
gielski, na Nowej Szkocyi portu- 
galski a na Florydzie hiszpański 
sztandar. Niedaleko od Cap Breton 
leży port Novy Island, dawniej 
Porto Novo; a niedaleko ztąd znaj- 
duje się rzeka Mira, która nieza- 
wodnie dostała tę nazwę od rzeki 
Miry, położonej w południowej 
Portugalii, gdzie się także znajda- 
ją San Paulo i San Pedro. Na lą- 
dzie stałym znajduje się 'Tor Bay 
od portugalskiego wyrazu „torre” 

— wieża. I Tanger i Moeodome 
zdradzają swe pochodzenie Z 8ą- 
siedztwa Portugalii. Nazwa zatoki 
Minas zawdzięcza Portugalczykom 
także jej istnienie; również przy 
jej wchodzie się znajdujący przy- 
lądek Cap Blomidon, który zacho- 
wał swą nazwę, chociaż Francuzi 

go ochrzeili Cape Battiste. Tę sa- 
mą nazwę -mają także podobne miej- 
seowości na wschodniem wybrzeżu 
Nowej Fundlandyi i w Labrador; 
Anglicy przekształcili Blomidon na 
„Blow - me - down”. Nad Chiunee- 
to zatoką nie znaleziono dotąd 
szczątek po Portugalczykach. 

Na mapie Homein'a została tak- 
że mapa Nowej Anglii po pier- 
wszy raz mniej więcej dokładnie 
oznaczoną. 2 

Czyż Portugalczycy  odszukali 
także wybrzeża zatoki św. Wa- 
wrzyńca? Powyżej wymienieni od- 
krywacze nie uczynili tego, lecz 
bezwątpliwie rybacy w ich ślady 
idący, a jeżeli rysownicy map i 
księgopisarze przez długi czas o 
tem nie wiedzieli, to nie możnasię 
tu temu więcej dziwić, jak w in- 
nych częściach kuli ziemskiej. 
Własna korzyść zapobiegała usiło- 
waniom rozpowszechaienia wiado- 
mości geograficznych. Tak miał 
rybak francuzki z Honfleur już 
w r. 1506 wyrysować dobry szkic 
zatoki św. Wawrzyńca, a Cartier, 
gdy jako odkrywacz wgłębił si ge 
zatoki św. Wawrzyńca, napotkał o 
kręt francuzki, który się pytał o 
drogę do Brestu. Portugalczycy, 
którzy odwiedzali Nowę Fundlan- 
dyą, musieli także odwiedzić zato- 
kęśw. Wawrzyńca i oni musieli 
jej nadać nazwę, jaką nosiła w 16- 
tem stuleciu, tj. Golfo Quadrado. 
W Paryżu znajduje się mapa zato- 
ki z r. 1534 opatrzona w nazwisko 
Gaspar'a Viegas, na której większa 
część nazwisk jest zatartą; nazwy 
zaś, które pozostały, pochodzą z 
języka portugalskiego. To, że na- 
zwy te nie zachowały się tak, jak 
te, o których powyżej mówiliśmy, 
dowodzi, że Portugalczycy tylko 
czasowo odwiedzali te wody. Lecz 
wyspy św. Magdaleny okazują się 
sg e starych mapach ja- 
ko „Izłas Sabloes, lub Izlas D”A- 
reas (wyspy piaskowe) i Anticosti 
zostaje przez Portugalczyków na- 
zwane D'antą Costa lub też D'anti- 
costa. Nie łatwo osądzić, jak da- 
leko R postąpili wzdłaż 
rzeki. W każdym razie usiłowano 
udowodnić, że wyraz „Canada? jest 
portugalskiego pochodzenia. Portu- 


galski wyraz Canada z naciskiem | 


na drugiej zgłoste, znaczy wązką i 
może od- 


niewygodną drogę, co się 
wo- 


nosi do zwężającej się 
dnej. 

Możnaby jednakowoż povidat. 
że nazwy, o których mowa, mogą 
także pochodzić z języka hiszpań- 
skiego. Nie ma jednakże wątpliwo- 
ści, że Portugalczycy „prędzej tam 
się znajdowali i więcej mieli wpły- 
wu niż Hiszpanie. Hiszpańskie ma- 
py z owego czasu oznaczają wy- 
brzeża, o które chodzi, jako portu- 
galskie, a hiszpańskie przedsiębior- 
stwa w tych stronach pozostały 
nieznacznemi. 

Usiłowanie Portugalczyków za- 
kładania stałych osad w nowo od- 
krytych krajach nie były licznemi 
zresztą powodzenia. 


rogi i 


i nie miały 


Już powyżej powiedzieliśmy, że z 
Vianna wysłano dwa okręty dla za- 
łożenia kolonii. Książka wydana w 
r. 1670 przez Francesco de Sala; 
którą w tych dniach odkryto, za- 
wiera o tem niektóre wiadomości. 
Odnośnie do tej z rg aj RAA 
dostali się nasampd d Nowej 
F'undlandyi, uznając ją jednakże za 
kraj niegościnny, udali się jeszcze 
dalej, aż się dostali.do Cape Bre- 
ton. Tam się osied Okręty ich 
rozbiły się i dla tego później prze- 
słali wiadomości ośsobie do domu 
przez biskayskich rybaków. Nie 
wiadomo, co się następnie stało z 
osadnikami. Miejsce osady zdaje 
się okazywać przedmiot, który 50 
lat temu znaleziono nad tem wy- 
brzeżem: w mule wybrzeża znale- 
ziono starą armatę z cbręczami i 
to odtyleówkę, jakich, jak jest u- 
dowodnionem nie robiono, ani też 
używano po r. 1540. Prawdopodo- 
bnem jest, że pochodziła z okrętu 
portugalskiego, głyż rybacy nie 
brali ze sobą armat, a Francuzi po- 
częli budować twierdze itd. w po- 
bliżu Cape Breton dopiero po roku 
1713, gdy takie armaty już dawno 
nie były w użyciu: 


POLSKA. 


ZIEMIE POLSKIE. 


POD MOSKRAI.E:M 


„Mosk. Wied.” denuncyują, że 
robotnicy anstryacy, zajęci w łódz- 
kich fabrykach, podburzają miejsco- 
wych robotników i są propagatorami 
socyalizimu. Wskutek tych denuncya- 
cyi policya śledzi pilnie za austrya- 
ckimi poddanymi i coraz częściej i 
więcej wydala ich z granie Króle- 
stwa Polskiego i w ogóle z ziem 
polskich. 


— Zakaz używania żydów do ro- 
bót przy cerkwiach. Preoświaszczen- 
ny Modest, prawosławny biskup 
wołyński, wydał list pasterski do 
parochów swoje dyecezyi, w któ- 
rym zakazuje im surowo dawać ży- 
dom w przedsiębiorstwo jakiekol - 
wiek roboty w cerkwiach. „Ducho 
wieństwo powinno znać historyą — 
są słowa lista -- wiedzieć, jakim 
sposobem żydzi swojemi chytremi 
sztuczkami, swoją konkurencyą, i 
wszelkiemi swojemi kłamstwami 
usuwali mieszczan w dawne czasy 
z cechów i sami zajmowali ich 
miejsca. Dzięki tej przewrotnej 
działalności żydów, zbiednieli robo- 
tnicy chrześciańscy. Aliści oå ducho- 
wieństa wymaga się, żeby popiera- 
ło pracę rządu, mającą na celu 
wyrugowanie wszystkich obcych ży- 
wiołów i óbrussienje tego kraju. 
A jakże można popierać Yząd w tej 
pracy, a równocześnie wzbogacać 
żydów? Nakazuje więc wszystkim 
dziekanom, aby pilnowali, żeby ża- 
den proboszcz nie śmiał powierzyć 
żadnej choćby najmniejszej roboty 
cerkiewnej żydom”. 


— O osiedleniu Portugalczyków 
na Nowej Fundlandyi wiemy je- 
szcze mniej. Pewną jednakże jest 
rzeczą, że  Corterealowie długo 
przynajmniej w imieniu pozostali 

ubernatoramt takt*zwanej „Terra 

owa”, a w r. 1567 przygotowy- 
wał Manuel Cortereal wysłanie ko- 
lonii, jak to okazuje rozkaz króle- 
wski dla ówczesnego gubernatora 
wysp Azorów. Nie wiadomo, co 
się stało z ekspedycyą. 

O osiedleniu Portugalęzyków w 
Cape Breton znajdujemy także 
wzmianki w francuzkich i angiel- 
skich dziełach. Tak pisał Anthony 
Parkhurst w r. 1578 do Ryszarda 
Hakluyl, że „pospólni” Portugal- 
czycy, potomkowie żydów i Juda- 
sza, nie pozwolili zbadać całe- 
go wybrzeża „Cape Breton”. Pra- 
wdopodobnie odnosi się także 
wzmianka o mieście z 80 domami 
o jakiem wspomina Hakluyl we- 
dług twierdzenia jego przyjaciela 
Bellenger do portugalskiej osady. 
Zdaje się, że Portugalczycy —— 
się także założyć kolonię na w 
spie Sable Island. Gdy markiz de 
la Roche w r. 1698 usiłował zało- 
żyć kolonię w Ameryce i pozosta- 
wił swych więśńiów na Sable 
sland, znalazł tam byki i krowy, 


— Napad na dwór. Teatrem zu- 
chwałej zbrodni był w nocy na 26 
z. m. dwór w Bartodziejach, fol- 
warku odległym zaledwie o dwie 
wiorsty od Noworadomska. Około 
godziny 12 w nocy na dwór na- 
padła liczna banda  opryszków. 
Spos'rzegł ich stróż nocny i do- 
biegł do stajni, by pobudzić pa- 
robków, ale część opryszków przy- 
pada natychmiast do drzwi stajni 
i tu wszystkich parobków powią- 
zała. Druga część napastników uda- 
ła się do kuchni dworskiej i powią- 
zała służbę żeńską, poszem przez 
okno wdarli się do dworu. Tu w 


k k li ku- 
kiżróch Doztomiikydy: tów pors pierwszym pokoju skrępowali ku 


zynkę p. M., właściciela folwarku, 
stawili rza 6Uslaty, a które z poczem sxierowali się do svpiałni 


jego ludziom bardzo przydały. pana M. Ten czekał na nich z re- 
w innych miejscach znajdujemy | wolwerem w ręku. Strzelił i chybił. 
wiadomości, że Portugalczycy przy- | Wówczas zbrodniarze zasłaniając 
wieźli zwierzęta domowe do tej się ową kuzynką wołali: „strzelaj!” 
wyspy. Od niepamiętnego czasu za- | į rzycili się na pana , który w 


uważano, że wyspa able Island się 
zmniejsza i niezawodnie była ona 
wtenczas o wiele większą. 


Z niejakiem powodzeniem usiło- 
wano odkryć punkt pierwszej osa- 
dy Portugalczyków na Cape Bre- 
ton. Zdaje się, że to była osada St. 
Peter, przezwana przez Francuzów 
Port -Fhoulouse, nosząca obecnie 
ponownie starą nazwę. Tam znaj- 
dują się. niedaleko od szcezątek 
po twierdzach francuzkich o wiele 
starsze resztki twierdzy, które je- 
szcze dzisiaj się nazywają „starą 
twierdzą” lub twierdzą „rozbójri- 
ków morskich.” U dawniejszych 
mieszkańców tej okolicy, Micmac- 
»ów istniało podanie, że twierdza 
ta została pobudowaną przez ludzi, 
którzy dawno przed Francuzami 
przybyli do kraju. W ziemi znale- 
ziono przed dłuższym już czasem 
armatę podobną do tych, o jakich 
wyżej wzmiankowano. 


Odnośnie do tego wszystkiego 
trzebaby uważać - en pir A 
za pierwszych Europejczyków, któ- 
rzy usiłowali ustanowić trwałe o- 
sady w północnej Ameryce. 


Można udowodnić, że aż do koń- PCD PRUBAKIEM 
ca l6go stulecia prawie członko- . 


wie familii Cortereal byli guberna- 
torami północnych tych krajów. W. Ks. Poznańskie. 
Z Poznańskiego 


obawie, by nie zabił kuzynki, strze- 
lać przestał.  Opryszkowie związali 
więc i paua M., biciem zmusili go 
do wyznania, gdzie ma ukryte pie- 
niądze. Zrabowali 1,009 rs. w go- 
tówce i wszelkie przedmioty warto- 
ściowe, poczem zbiegli, nieścigani 
przez nikogo. 


— Z Warszawy pod dniem 21 
zm. piszą do „Dzien. Pol.”: 

„W Ozorkowie, Zgierzu Erik 
miejscowościach fabrycznych robo- 
tnicy zaprzestali pracy. Wysłano 
silne oddziały wojsk do tych miej- 
seowości. W Łodzi umysły bynaj- 
mniej nie uspokoiły się — ciągłe 
aresztowania, wielu robotników do 
pracy nie powróciło. Okazuje się, 
że w czasie starć z wojskiem w 
Łodzi zabito ośmiu, a raniono kilku- 
dziesięcin robotników — żołnierzy 


cy w Warszawie były liczne are- 
sztowania wśród tutejszych rzemie- 
ślników. Utrzymują, że aresztowano 
także na Pradze znanego socyalistę 
Mendelsohna, przybyłego tu z zagra- 
nicy.” 


Gdy zaś w r. 1583 przybył do No- Wykopaliska. 


wej Fundlandyi Sir 7i umphrey 
Gilbert, aby w imieniu królowej waz ogan Men niy w 
Elżbiety zająć. = kraj. dla. Anglii, W sierski- -Kwileck? z róblewa, 


Portugalczycy przyjaźnie go przy- 
jęlii nie stawiali z ich strony ża- 
dnych przeszkód, tak iż zwei 
puścić, iż poprzednio toczyły się 
już rokowania z Anglią. AR y 
Portugalii zachodziła już wtenczas. 
Nadszedł peryod jej zależności od 
Hiszpanii, od którego to czasu je- 
szęze się nie wzmogła. 


rozkopał w Golejewku u hr. Czarne- 
ckiego okop. tzw. szwedzki, w któ- 
rym znaleziono 397 mniejszych gro- 
tów żelaznych i kilka grotów olbrzy- 
miej długości. Prócz tego mnóstwo 
innych przedmiotów i złomków że- 
laznych. Ceramicznych przedmiotów 
przedhistorycznych nie było, z cze- 
go wnosić można, że znalezione za- 
bytki odnoszą się do epoki histo- 
rycznej, jakkolwiek pewno bardzo 
dawnej. W tejże samej miejscowo- 
ści rozkopano ementarzysko, w któ- 
rem znaleziono kilkanaście urn ma- 
lowanych, bardzo osobliwych. Zbio- 
ry hr. W. należą do najbogatszych, 
jakie się znajdują w ręku prywa- 
tnem. Obfitują w osobliwości pier- 
wszorzędne. 


Mleko dla drobiu. 


W gospodarstwach, gdzie jest 
dużo krów, opłaca się część mleka 
zbieranego i maślanki dawać na, 

okarm kurom, gdyż wtedy daleko 
epiej niosą, szczególnie w zimie i 
na wiosnę. Dolewa się mleka do 
pokarmu, albo też zaparza się niem 
mąkę, tarte ziemniaki itp. Wszy- 
stek drób jest łakomy na ten przy- 
smak. Mleko zastępuje dla kur po- 
trzebne im mięsne poży wienie. Dla 
młodych kur i w ogóle młodego 
drobiu mleko jest wybornym po- 
karmem, przy którym się doskona- 
le ei Ryk i rosną. — 


- 


— Opalenica. W środę 11 z. m. 
obchodził w mieście naszem mie- 
szkający emerytowany nauczyciel 
Juliusz Espenner z żoną Emilią zło- 
te wesele. Czcigodny nasz ksiądz 
proboszcz odprawił uroczyste nabo- 
żeństwo na którem jubilatów pobło 
gosławił. Po mszy św. zebrało się 
gronko obywateli aby jabilatom 
złożyć swe życzenia. Także odbyły 


raniono kilkunastu. W czorajszej noss 


pacz go przytomności - pozbawiła, Złożył tru- 
pa, usiadł obok i ręce na piersiach skrzyżo- 
wał, x 


A był to konfederat z oduziału młode- 
go Pułaskiego, poznali to wszyścy po krzy- 
żu na odzieży wyszytym i po czapce z czte- 
rema rogami. 


I szanowała Pa boleść, która w nie- 
my sposób biła z młodej konfederata posta- 
ci, 


— Kto to? kto toł - — pytano po cichu, 


Młodzieniec wstał, trząsnął sobą, jakby 
chciał jaki ciężar z barków zrzucić, zeszedł 
z rusztowania i spokojnie o pułkownika za- 


pytał. 


Ukazano mn namiot, Poszedł, Po chwi- 
li wyszedł z namiotu wraz z Potockim, który 
był jakby pomieszany. 1 podczas kiedy ten 
ostatni dawał rozkazy, ażeby dlą zwłok 
ściętego zrobić przyzwoitą trumnę, konfede- 
rat usiadł na konia i adał się do Olchowca. 


Jerynka o niczem nie wiedziała. Po za- 
aresztowaniu dziadka nie mogła się z żalu 
utulić; płakała, płakała, ustawała chwilami, 
i znów łzy rzucały się jej z powiek strumie- 
niami, Rozumiała, że te listy i te worki są 
powodem całego nieszczęścia; lecz jej w u- 
szach i sercu brzmiał rozkaz świętego oblu. 


_ bieńca, 


Na drugi dzień dziadek przekazał jej 
pozdrowienie i zalecenie, aby była spokojną. 
Na trzeci dzień powtórzył pozdrowienie i 
zalecenie, Na czwarty dzień znów powtó- 
rzenie pozdrowienia i zalecenia nastąpiło, z 


przekaz oczekiwała, wszedł do izby Tanas. 


Dziewczyna w ręce plasnęła i krzyknęła, 
— Wybiła nakoniec godzina — były 
pierwsze wymówione wyrazy wchodzącego. 


Jerynka zrozumiała znaczenie tych wy- 
razów. Domyśliła się z tego, że ubóstwiany 
jej przyszedł w dzień w kapłańskiej odzie- 
ży. 

Wszedł żwiaką usigdł na tapczanie, i 
przeplatając cytacyami z pisma św., mówić 
zaczął o doświadczeniach, jakiemi Bóg ludzi 
próbuje. 


Był to, jak każdy się domyśli, wstęp 
przygotowujący dziewezynę do strasznej wie- 
ści. Jerynka słuchała; wyraz każdy połyka- 
ła i domyślać się poczęła, że to jest mó- 
wienie przygotowujące, 


— O! — zawołała i do Tanasa % pła- 
czem się pogarnęła, 


— Cicho... cicho, ,,,— 
jej głowę do piersi. 


mówił tuląc 


Dziewczyna, jakby przeczuciem przy- 
gnieciona, głośno załkała. 


Nagle na progu izdebki pojawił się 
świadek, z krzyżem na piersiach, z szablą 
przy boku, z pistoletami za pasem, w czer- 
wonej czapce —- konfederat. 


Tanas ręce opuścił, niby zmartwiałe, i 
mówienie nagle urwał, Jerynka się obejrza- 
ła, tłumiąc w sobie łkanie, z radośnym krzy- 


dodatkiem żądania czystej bielizny. Na pią- 
ty dzień, w chwili kiedy ona na dziadkowy 
kiem ku drzwiom się rzuciła, | 


Lecz EE EEPETO bn maruda fa RF <iki takie — on to był bowiem — o- 
depchnął siostrę. Jednym susem rzucił się 
na Tanasa, za piersi go porwał, wstrząsnął 


i podniósł. 
— To ty noże i listy podrzuciłeś? 


Tanas zbladł jak chusta. 


— Ty oszuście, coś ślepca udawał! Ty 
kłamco, coś niebywałą historyę o spaleniu 
ojca i matki opowiadał: Ty coś nienawiść 
siał! Ty noże i listy do tego domu podrzu- 
ciłeśl Mów! Mów! 


Na te słowa spazmatyczne, przeraźliwe 
wrzaśnięcie wydarło się z piersi Jerynki. Po- 
rwała brata za rękaw, poczęła go szarpać i 
krzyczeć: 
— To ja! to ja!... 


— Ty? — zapytał Prokop, odwracając 
głowę do siostry. 


— On przyniósł je, ja pod-rzuciła! 


Prokop puścił Tanasa i zwróciwszy się 
całą postacią do R — rzekł do niej 
powoli: 


— Widzisz krew na mojej odzieży ? To 
krew naszego dziadka,,, Za te noże i listy, 
co on przyniósł a ty podrzuciłaś, ścięli go 
przed chwilą. 


- Dziewczyna znów wrzasnęła i natych- 
miast potem zaśmiała się. Śmiech jej zmie? 
nił się w ryhot, który zrazu przelewał się 
niby trele pieśni, lecż się w końcu zamie- 
nił w pieśń. Jerynka krzyknęła: 


— (ho chi! Spalą nas Lachy za wiarę, 
za prawdziwą wiarę!,,, Hej Laszki! tu » 


mnie! Będę tańcować w płomieniach i mój 
miły ze mną! Święty Tanasie! 

, Poczęła się wykrzywiać i podskakiwać 
jak do tańca, 


Prokop ręce na piersiach skrzyżował, w 
zdumieniu patrząc na sicstrę, Tanas, korzy- 
stając z chwili, usunął się mu po za plecy i 
kilka kroków na palcach ku drzwiom posta- 
wił, Lecz Prokop, jakby nagłe ze snu się 
ocknąwszy, skoczył i przy samym progu za 
kołnierz go ujął. 


— Poczekaj! — groźnie krzyknął — to 
ci na sucho nie ujdzie! Pamięć mego dziada 
oczyszczę, 


We dwa dni potem wspaniały pogrzeb 
ciągnął z Husiatyna do Olehowca, Trumnę 


niosła starszyzna konfederacka; tuż za nią 
szli starosta warecki i Prokop, a za nim cią- 
gnęły tłumy. Na trumnie był napis — bron- 
zowemi wysadzony gwoździami: 

Bracia moi! kochajcie się pe- 
między sobą, i na prawie Chrystu- 
sa, na miłości Polskę odbudowuje- 
cie, 5 


KONIEC; 
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się w tem dniu dwa śluby dzieci 
tutejszych obywateli. 


— Gniezno. Tutejsza sądowa izba 
karna skazała robotnika Piotra Le- 
wandowskiego na 15 latdomu kar- 
nego za okradzenie kasy sądowej 
w Trzemesznie. L. pochodzi z Toka- 
rzewa, lat liczy 29, ale jaź kilka 
krotnie był karany za swoje dłu- 
gie palce. 


Prusy Wschodnie i Za- 


chodnie. 

O ciągłem niemczeniu nazw pol- 
skich miejscow ości, które teraz zno- 
wu, jak to już kilkakrotnie na to 
onie uwagę, postępuje przy- 

spieszonem tempem pisze „Danz. 

Zig.” co następuje: „Od dziesiątek 
lat, jak wiadomo, zamieniają pol- 
skie nazwiska miejscowości w Po- 
znańskiem, Prusach Zachodnich i 
Szlązku, nawet i w Prusach Wscho- 
dnich, urzędowo na niemieckie. W 
najnowszym czasie dzieje się ta prze- 
miana w Poznańskiem nader przy: 
spiesznym krokiem. Tak w ostatnich 
tygodniach w samych powiatach 
bydgoskim, * żnińskim, inowrocła- 
wskim, wągrowieckim i ezarnko- 
wskim nadano 15stu miejscowościom 
w miejsce polskich, niemieckie na- 
zwy. Nadto skoro więcej” gmin 
wiejskich łączą w jednę, nadają 
wtedy połączonej wielkiej gminie 
nazwisko niemieckie. Nawet w pro- 
winoyi * brandenbarskiej dostało w 
najnowszym czasie kilka wsi z łuży- 
ckiemi nazwami nowe nazwiska 
niemieckie, między innemi i znana 
miejscowość Niemasz chleba w po- 
bliżu Gubna. Na Szlązka przecbrz- 
cono, jak wiadomo, miasto Między- 
bór z urzędu na Mittelwalde, Ale 
gdy dawniejszemi czasy przy za- 
mienianiu polskich na niemieckie 
nazwiska w Poznańskiem i Prusach 
Zachodnich wybierano na to dowol- 
nie nazwy niemieckie, tłomaczono 
teraz w ostatnim czasie polskie na 
zwiska odpowiednio na niemieckie 
dosłownie. Tam tylko, gdzie prze- 
tłomaczenie było niepodobieństwem, 
wybrano inną nazwę niemiecką.” 


— Zmiany. Przez dłuższy czas, 
pisze „Gaz. Tor.”, cofano z sta- 
cyi granicznych pruskich żydow, 
przybywających z za granicy rosyj- 
skiej w zamiarze wyjechania do 
Ameryki. Obawiano się bowiem, 
że jako nie mający dostatecznych 
funduszów, albo w miastach por- 
tówych staną się ciężarem, albo też, 
do Ameryki niewpuszczeni z powro- 
tem od miast nadmorskich będą 
musieli być cofani kosztem publi- 
cznym. Teraz ostrożność ta ustała 
i przejezdm żydzi swobodnie jadą 
sobie przez Prusy. Co tę zmianę 
spowodowało, nie wiadomo nam. 
— Drugą nowością jest to, że ob- 
sługa wozowa na pociągach z Prus 
do Aleksandrowa w Królestwie Pol- 
skiem przybywających, obwołuje 
stacyą tę po polsku i to w tych 
słowach: iieiwoć Polskie, Ale- 
ksandrowo. 


— Pelplin. 26. z. m. był tu 
językoznawca p. Stefan Ra- 
m ułt ze Lwowa. Zrobił on tudotąd 
wycieczkę z Gdańska, dokąd wró- 
cił. Bawi on w naszych stronach 
nie po raz pierwszy w celu dokła- 
dniejszego poznania narzecza ka- 
szubskiego, które zachowało 
nie mało wyrazów już gdzie indziej 
nie używanych. Wyraził radość 
swą z nowych zdobyczy w tym 
względzie. 


— Rajkowy. Przy brukowaniu 
drogi znaleziono tu cztery m o n e- 
ty srebrne z czasów króla pol 
skiego Zygmunta I r. 1543 (nie z 
r. 1443 jak inni podają) i księcia 
Albrechta. Dawniej znaleziono ztąd 
przy drodze do Pelplina i Rado- 
stowa jeszcze daleko starsze mone- 
ty, nawet z czasów pierwszych ce- 
sarzy teymekich i też tu szedł głó- 
wny trakt z południa do Gdáńska. 


—  „Westpr. Volks.” pisze, że 
niedawno temu zakładano w pewnej 
okolicy Towarzystwo nauczycieli 
katolickich, za co pociągnął powia- 
towy inspektor szkóluy dwóch nau- 
czycieli do odpowiedzialności. Ro- 
biąc im wymówki, starał się utwo- 
rzeniu Towarzystwa zapobiedz, na 
co mu zawołani nauczyciele odpo- 
wiedzieć mieli, że właśnie w tej 
okolicy Towarzystwa kat. nauczy- 
cieli są potrzebne, aby pomiędzy 
nauczycielami katolickimi uczucie 
religijne wzbudzić i podnieść, a to 
samo uczucie i w lud przeszło i 
tym sposobem go przed zgubą zacho- 


| wało; ponieważ gdy polski lud 


swoją wiarę zagubi, naówczas jest 
daleko ERA niż ka- 
żdy inny naród. Na wywody 
odpowiedział inspektor, iż o takie 
rzeczy nauczyciele się troszczyć nie 
potrzebują, bo jest dosyć wojska do 
utrzymania porządku. — W takich 
to rękach spoczywa kierownictwo 
wychowania Iontz, części dzia- 
twy naszej szkólnej, to też nie dziw, 
że socyalizm otwarty ma przystęp 
do niej. 


— Turowo. W niedzielę dnia 22 
z. m. państwo Fethke obcho- 
dzili pamiątkę złotego wesela, w 
licznym gronie dzieci i wnuków. 
Błogosławieństwo w kościele udzie- 
lił syn, proboszcz Turowski. 


Świecie. Obywatel Artur 
N itykowsk i (protestant) w Brze- 
mionie został przez króla do stanu 


szlacheckiego wyniesiony. 


Szlązk. 


Bytom. Czytamy w „Katoliku”: 
Podczas posłuchania, jakie posło- 
wie nasi pp. Letocha, Szmula, Za- 
ruba niedawno temu u p. ministra 
oświaty mieli, powiedzieli, jak się 
to niektórzy nauczyciele z polskie- 
mi dziećmi obchodzą. Pan major 
Szmula przeczytał panu ministrowi 
artykuł z „Katolika” z Laurahuty, 
w którym napisano, że pewna nau- 
czycielka polskie dzieci osłami na- 
zwała i przed niemi spluwała z te- 

o powodu, ponieważ się polskiej 
RINY dzierżą. Przytoczył też jeszcze 
inne sprawki nauczycieli i prosił 

ana ministra, ażeby jak najprę- 
zej wydał ostre rozporządzenie, 
zakazujące podobnego postępowania. 
Pan minister nie ukrywał swego 
zdziwienia i oburzenia nad takiemi 
rzeczami. Spodziewać się można, 
że pan minister zapobiegnie dal- 
szym podobnym wybrykom nauczy- 
cieli i nauczycielek. Tutejsze 
gimnazyum jest gimnazyum katoli- 
ckiem. Rząd gdy gimnazyum od 
miasta przejmował, zobowiązał się 
ozostawić mu charakter katolicki. 
onieważ jednak „rząd gimnazyum 
tylko krótko: gimnazyum króle- 
wskie sty wać: przeto poprosili 
katoliccy radzcy miejscy p. Letochy, 
ażeby u pana ministra se starał, 


ka zapewne surowa kara. 
nie jest także dowodem zdziczenia, 
jakie pomiędzy teraźuiejszą młodzie- 
żą panuje? 


szczył 39 domów; 
stalo bez dachu. 


obywatel 
polskich z powstania listopadowego, 
ozdobiony krzyżem Virtuti militari, 
b. poseł na sejm krajowy, marsza- 
łek powiatu nowotarskiego, urodzo- 
ny w r. 
2] z. m. Zmarły był ojcem 
Włodzimirza Tetmajera, artysty- 
malarza, i Kaźmirza Tetmajera po- 
ety i dziennikarza. 


noszą: 
młoda i 
(żydówka) z Ameryki, 
dzając znaczną kwotą 
tworzyć 
zarobkowe. 
nie brak doradców, zwłaszcza dorad- 
czyn. 
macawszy mniej więcej stan kapita- 
łowy kandydatki, 
przedewszystkiem myśl zamęzcia. 
Dziewczyna 
i poleciła babie 
wynalezienie stosownego oblubieńca. 
Rajfurka nie miała nic pilniejsze- 
go, j jak tylko podmówić własnego, 


dy wręczył 
swojej 
śmieciu z kapitalistką. 


— Zaborze. Czterech ciskaczy na 


„Grugszachcie” przytwierdzili swe- 
mu kamratowi 19-letniemu Adolfo- 
wi Malassa, podczas gdy tenże spał, 
do paska w tyle wełnę nasyconą 
petrolejem i 
Nieszczęśliwy młodzieniec, zanim 
mu się udało ogień przytłumić, tak 
się na plecach poparzył, iż go trze- 
ba było natychmiast odnieść 
lazaretu knapszaftowego w Zabrzu, 


potem ją zapalili. 


do 


dzie życie zakończył. Winowajców, 
órych wybyto zaraz z pracy, cze- 
Czy to 


POTY AUSTRYAFRITF wr 
Galicya. 


W Zbarażu w Galicyi pożar zni- 
100 rodzin zo- 


— 5. p. Adolf Przerwa Tetmajer, 
ziemski, żołnierz wojsk 


1813, zmarł w Krakowie 
pp. 


R. i. p. 


-— Spry na spryt. Z Brodów do- 
jawiła się tu niedawno 
przystojna dziewczyna. 
„by rozporzą- 
olarów, o 
jakieś pRiedsięwionakć 


W takich wypadkach 
Jedna z tych ostatnich, wy- 
podsanęła jej 


oczywiście przystała 
(także żydówcej 


jeszcze w sile wieku będącego mę- 


ża, aby się przedstawić w roli aspi- 


ranta na małżonka i po zaręczy- 
nach wyłudzić od panny pieniądze 
posagowe. Mężowi podobała się 
myśl, więc dalej w konkury. Rezul- 
tatem zaręczyny. Stręczycielka za- 


tarła ręce z radości, bo posag dzie- 


wczęcia był jakby już w jej ręku. 
Mąż jednak oświadczył, że Amery- 
kanka nie głupia. Przyrzekła wyli- 
czyć grosiwo dopiero po ślubie. 
Cóż było robić? Operacya rozpoczę: 
ta — trzeba kończyć. Małżonek te- 
szanownej połowicy 
ist rozwodowy i stanął na 
Wesele było 
huczne, z fanaberyą i cymbałami. 
'Tańczono nawet laasiera. Po go- 
dach baba do męża: dawaj pienią- 
dze, a mąż cynik z drwinami odpo- 
wiada: za co — poco? czy ja się 
źle przemienił? — Wzi ‘ptem młodą, 
ładną i z pieniądzmi żonę — gaj 
weg! — Sceny gwałtowne, wreszcie 
skarga i termin u rabina.. A rabin, 
wziąwszy na rozum, pochwalił fakt 
dokonany, i byłej żonie kazał wy- 
płacić — zwykłe faktorne (szad- 
chunes) za skojarzenie małżeństwa. 

Salomon nie postąpiłby mądrzej. 


— Lwów. Z Narajowa donoszą 
o nieporządkach, w czasie których 
ludność włościańska _ powybijała 
okna w domach żydowskich. Żydzi 
roztelegrafowali po świecie nawet 
o tem, nie podając powodu tego 
zajścia. Tymczasem powód tych 
zaburzeń był następujący: Nieda- 
wno. odbywały się w Narajowie 

ejor vhkutkiem których włościa. 
nie ślubowali wyrzeczenia się wó- 
dki. Naturalnie nie podobało się 
to żydom tamtejszym i po odjeź- 
dzie księży misyonarzy, zebrali się 
w liczbie przeszło 100, wpadli na 
podwórze proboszcza ks. Jemioła, a 
gdy ten słysząc hałas i wrzawę 
wyszedł na podwórze, rzucili „SIę 
na niego, powalili go na ziemię 1 
czynnie go znieważyli. Szczęściem 


nadbiegła żandarmerya i rozpędziła 


żydów. I stało się, że gdy po nabo- 
żeństwie lud wyszedł na miasto, nie 
rozchodził się do domów. A wła- 
śnie i z cerkwi wyszła także wiel- 
ka mnogość ludu i również na mie- 
ja stanęła i rozpoczęła się mię- 
nimi jakaś pogadanka; zapewne 
SE to rozmowy o fakcie doko- 
ez trwało to tak ze dwie go- 
dziny; naraz uderzono w dzwon 
wielki i w tej chwili rzucił się lud 
jak był tłumnie, a było tego więcej 
jak 3 tysiące ludzi, na stragany i 
budki żydowskie na mieście stojące, 
iw jednej chwili wszystko było 
przewrócone; żydzi widząc wyra- 
Źnie zapalczywość ludu, w mgnie- 
niu oka pozamykali sklepy i domy 
i pochowali się, i szczęście dla nich, 
że nie stawili oporu, bo lud zado- 
wolnił się tem tylko, że w żydo- 
wskich domach szyby powybijał. 


Niedola imigrantów. 


Często już donosiły gazety o nę- 
dzy, jakiej podpadają imigranci 
nie znający języka angiealselogo: 
którzy przez ocdisje ch agen- 


tów się dają zagodzić do pracy 
przy kolejach. Niedawno temu nie- 
mieckie stowarzyszenie dla obrony 
rawa w N. Y. zajęło się wię- 
szą liczbą takich mieszezęśliwych, 
lecz znowu słychać skargi, a tym 
razem od Polaków niedawno do 
Ameryki przybyłych, z którymi 
obchodzono się haniebnie przy pra- 
cy kolejowej. Wiadomo, że Wiel. 
ks. Bronikowski i inni kapłani za- 
łożyli dom emigrantów aby dość 
silnej imigracyi polakiej w osta- 
tnich czasach pomagać czynem i 
radą. Niedawno temu przeniesiono 
ten dom i bióro z Brooklyna do 
Nowego Yorku, a kierownictwo 
nad niem oddano Litwinowi Jano- 
wi Grablunowi. Czy bióro było 
prowadzone odnośnie do myśli fun- 
datorów jego jest rzeczą, którą tyl- 
ko niestronnicze zbadanie sprawy 
może wyjaśnić. Nie wątpliwem jest, 
że nie jedna rzecz- mogłaby być 
polepszoną. Aby zbadać skargi 
wzniesione przez kilka polskich 
emigrantów © obchodzenie się z 
nimi przy budowie kolei w półno- 
enej części stanu N. Y., wywiady- 
n się w lokalu, w którym tak- 
że p: M. 'Tobolewski ma bióro pra- 
7, i młody inteligentny Polak 
ładysław Gluszczyn oświadczył 
co następuje: „Dnia 13-go marca 
rzybyłem na parowcu „Raugia”. 
aremnie starałem się o pracę, aż 
polskie pomocnicze Towarzystwo 
mną sig Fo Cztery dni pozosta- 
łem w biórze a wtenczas dał mi p. 
Grablun pismo do bióra pracy 
firm arlein & Liebert”, No. 
28 Greenwich str. Zapłaciłem. tam 
$1 i zostałem ze znaczną liczbą 
rodaków zagodzony do pracy przy 


iżby giranazyum tutejsze miało ty- | kolei za dziennem mytem $1.50. 


tuł: królewskie katolickie gimna- 


Nie powiedziano nam, dokąd zosta- 


zyum. Obecny pan minister oświa- | niemy wysłanymi. W piątek, zdaje 


ty odpowiedział, że rząd nie myśli 
o tem, aby tutejszemu gimnazyum 
zabrać charakter katolicki, a 
nazwisku zmienić nic nie może, bo 


mi się, że to było 22 kwietnia, 
zaprowadzono nas wieczorem do 


ale w | dworca, zkąd wyjechaliśmy o go- 


dzinie ósmej, a nazajutrz o $4 godz. 


tylko w tych miastach nazywa się | przybyliśmy do miejscowości, któ- 


imnazyum wyraźnie kato ickiem, 
jeżeli chodzi o odróżnienie tegoż 
gimnazyum od innych, w mieście 
się znajdujących. 
wa gazeta niemiecka A piae że mi- 
nister dobrze odpowi ział. „Kato- 
lik” tego zdania nie podziela, bo 
est zatem, ażęby we wszystkiem 
asność była. 


ra, jeżeli się nie mylę, Baldwin 


się nazywa. 
kierownictwem dwóch 


ludzi iść 


utejszą postępo- | dwa dni przez gęste lasy, przyczem 


prawie żadnego nie dostaliśmy 
pokarmu. Nareszcie przybyliśmy 
do krańca lasu, gdzie znaleźliśmy 
trzy szopy, które nam służyły za 
miejsce pobytu. 


-jędnogoy- który talsóo- ohkoiak wołowy = — 


Ztąd musieliśmy pod 


"August, 
Flower” 


<«Cierpiałem na chole- 
(haleryczność *ryczność i  zatwar- 
«dzenie przez piętna- 
“goie lat; radzono mi 
<użyć raz tego raz in- 
“nego lekarstwa; pró- 
«bowałem lecz darem- 
«nie. Nareszcie pole- 
“cit mi przyjaciel August Flower. 
«Używałem go odnośnie do przepi- 
“sów a skutki były cudowne, gdyż 
«pozbyłem te straszliwe bóle żołąd- 
“ka, które mi tak długo dokucza- 
“Iy, Słowa nie umieją opisać tego Z 
‘jak podziwiam wasz *August Flo- 
WET — odnowił bowiem moje 
“życie, które przedtem było dla 


Zatwardzenie, 
Dolegliwości 


Żoła tka. 


“mnie eężarem. Taka medycy- 

“na jest błogosławień- 

“stwem dla ludzkoś. Jesse 2 
“ci a dobre jej przy- Barker, 

“mioty i cudowne za- 

“slugi powinny być drukarz, 

“znane każdemu, któ- 

“ry cierpi na tru- Humboldt, 


«dności trawienia i K 

«choleryczność. RE 

G. G. Green, Sole Man’fr.’ 
Woodbury, N. J. 


De. Eleonora Muszynska, 


Posiadająca dyplom doktora 
wszystkich chorób kobiecych 
z dwuletnią praktyką w szpitalu 
Dzieciątka Jezus w Warszawie, o- 
raz profesorka akuszeryi w medy- ż 
cznem kolegiam udziela lekcyi aku- 
szeryi i egzaminuje w polskim ję- 
zyku z wydaniem dyplomu. = 

Leczy wszystkie zestarzałe choro- S 
by kobiece jako to, niepłodność, krwo= 8 
tok, choroby maciczne, ból głowy, ból 
gardla, zastarzałe rany, puchliny, ró- 

e, ból oczów, i wszystkie dziecinne i 
letnie chor by, oraz wywichnięcia rąk 
i nóg naprawia. Specyalność lekarstwa 
udziela na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból w krzyżu i w 
plecach i reumatyzm. 
Godziny ofisowe od 10 rano do 12 i 
od 4 do 6 wiecz. 
Ofis: 588 Milwaukee ave., 
na drugiem piętrze, (May 5., 98.) 


Wszystkie nasze rzeczy, z wyją- 
tkiem tych, które mieliśmy na so- 
bie, musieliśmy dać do przechowania. 
W nocy strzegł nas negier. Nim 
udaliśmy się na spoczynek, odezwał 
się do nas jakiś człowiek w pol- 
skim języku: „Wy chłopi zostali- 
ście nam sprzedani i poprowadzili- 
śmy was przez bór, abyście nie 
znali drogi, gdybyście chcieli po- a 
wrócić; zastrzelimy was, gdybyście 
chcieli uciekać!” Nazajutrz przybył = 
pan, którego nazwy nie znam, E 
i kazał nas przez czterech w rewol- 
wery uzbrojonych ludzi zaprowa- 
dzić do pracy. Za pokarm służyła 
nam surowa słonina, czarny chleb, | 
i napój, który zwano kawą. Musie- s - 
liśmy przy tej żywności pracować ep 
od godziny 7 z rana do 7-mej wie- Ą 
czorem, łamać kamienie, „Sypać ro- ? 
blę i t. d. Raz, gdy nie mógłem 
podnieść za ci ,żkiego kamiehia, 
przybył do mnie wspomniany negier 
l wychłostał mnie nahajką. Towa- 
rzyszom moim nie powodziło się 
lepiej. Niektórzy zdołali ubiedz z 
tej niewoli. Żaden z nich nie do- 
stał ani centa za swą pracę. Do 
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strzelił dozórca, a ranionego odnie- 
siono na bok. Po sześciu dniach 
pracy pod. takiemi warunkami, wy- 
darzyła mi się sposobność do ucie- 
czki. Późno w wieczór pracowałem 
łopatą z czterema młodymi ludźmi, 
z których jeden się nazywa Michał 
Rudzinski. Gdy się repek ( +R8 
liśmy się po za skałą, a noc 
już dobrze zapadła, Fozpozęimy 
ucieczkę. Nie mając żadnych śro- 
dków wędrowaliśmy od farmy do 
farmy. Z farmerami. nie mogliśmy 
się porozumieć. Wszystko cośmy 
im mogli powiedzieć było „New 
York.” Pokazywali nam kierunek, 
w którym mieliśmy iść i dawali 
nam od czasu do czasu kawałek 
chleba, wody lub też i mleka, a 
po 16 dniowym uciążliwym marszu 
dostałem się do mojej matki, któ- = 
ra jest zatrudnioną w Elizabethport. 

Tu wygoiłem nasamprzód moje no- 

gi, a potem udałem się do Brookly- 

na, odnośnie Nowego Yorku, gdzie 


się tymczasem mną zajął > | 
ar- 
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ski.” Na zapytanie w biórze 


lein'a i Licbert'a, odrzekł „Licbert 


że „przed dłuższym czasem” agent 

Grablun przesłał mu kilku ludzi. ns 

W jego książkach nie ma wzmian- >" 
ki, że kilkunastu Polaków wysłał 3 A 


do pracy kolejowej, gdyż zwyczaj-, 
nie tylko dos tarcza farmerom robo- 
tników. Ludzi chcących pracować 
pa kolei wyseła zw yczajnie do bió- 
ra pracy firmy = am & Coppock”. 
Meyer odpowiedzia na zap tanie, 
że w ogóle nie wyseła ludzi do 
Baldwin, lecz do „Enterprise Con- 
tract Co”, która buduje „Adiron- 
dack i St. Lawrence” kolej. Twier- 
dził także, że nie wie czy Gluszczy- 
na i Budzinskiego wysłał w kwie- 
tniu do pracy. Meyer dodał dalej, 
że ludzie, których zamawia, dostają 
$1.25 dziennie, za pensyę muszą 
płacić 53. 50 tygodniowo, i muszą 
zwrócić także koszta podróży z No- . 
wego Yorku. Płaca odbywa się w 
ten sposób: Tén, który zaczyna. 
pracować 1 czerwca, dostaje 20 li- * 
pca płacę za czerwiec, a myto za 
20 dni w lipcu przenosi się do na- 
stępnego oe e Robotnicy, któ- 
rzy uciekli od powyższej SAD 
kontraktowej a przez niego zostali 
do niej posłani, mogą zaległe myto 


każdego czasu przez niego odebrać. 

Przy powyższej kolei pracuje prze- Š 

szło 500 Polaków i Litwinów, lecz T 

dotychezas żaden z nich się nie uska- =ef 

rzał. ARE 
Towarzystwo palak zbada tę -Ae 

sprawę dalej, aby biedni ludzie nie E 


znający języka i zwyczajów kraja 
nie doznawali niesprawiedliwości. 
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Dluga kara. 


W Carlinville, Ill., skazał sędzia 
Phillipps żonobójcę Józefa Bur- 
roughs na 95 lat więzienia z cię- 
żką pracą. 


W sądzie, 


W sądzie pokoju I okręgu mia- 
sta Lublina sądzoną była w tych 
dniach sprawa o kradzież wieprza. 
Podsądny, 13-letni chłopiec wiej- 
ski, zeznał, jak ojciec jego i s4- 
siedzi jechali kraść wieprza, a je- 
mu kazali powozić, jak następnie 
odwiózł wszystkich z powrotem 
do domu, poczem ojciec z sąsiada- 
mi wieprza zabili. 
— Przyznajże się — rzecze sę- 
dzia do ojca owego chłopca. 
— Nie ukradłem, nie wiem o ni- 
czem. 
— Jakże nie wiesz, wszak syn 
twój powiada, żeś ukradł. 1 
— Ale on wielmożny sędzio, łże. 
Jakeśmy tego wieprza ukradzione- zj 
go rąbali, kazałem mu p i = 
położyć się spać. > 
Po tej odpowiedzi „sędzia, natu- 
ralnie, dalszych pytań zadawać nie 
potrzebował, 
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"WASHINGTON. 


Washington, 9 czerwca. Pre- 
zydent podpisał dzisiaj prawo, na 
którego mocy ma być „wybudowa- 
ny most p rzekę Mississippi w 
pobliżu Moline, Ill. 

— Z Londyna przybyło 16 Astrak- 
han owiec z płaskiemi ogonami 
przeznaczonych dla wydziału rólni- 
czego. Owce zostaną wysłane do 
Californii, aby tam próby zrobić 
pod względem płodzenia. Z Persyi 
przesłał te owce poseł Stanów Zje- 
dnoczonych, Beale. Było ich tylko 
12, lecz liczba ich w drodze się 
pomnożyła. 

— W izbie posłów zajmowano 
się dzisiaj głównie uchwałami co 
do budowania mostów. "Fak n. p. 
uchwalono, że ma zostać most bu- 
dowany przez rzekę Rio Grande 
w pobliżu Brownsviile, Texas; „da- 
lej most przez rzekę Mississippi w 
pobliżu Davenport, Iowa, i most 
przez rzekę Missouri w pobliżu 
Yankton, 5. D. 


———— 


AMERYKA. 


Republikańska konwencya na- 
rodowa. 


Z Minneapolis, donoszą € czer- 
wca: MeKiuley'a z Ohio obrano 
stałym przewodniczącym konwen- 
cyi. Obrano tylko wydział dla spra- 
wozdań i konwencya została odro- 
czona do czwartku. Przyjaciele 
Blaine'a starają się odwłóczyć spra- 
wę, aby przeciągnąć delegatów 
Harrison'a na swą stronę. 

Donoszą dnia 9 czerwca: Dzisiaj 
odbyła się bardzo króżka sesya 
poranniejsza, lecz dłuższa  sesya 
wieczorna. Na ostatniej komitet od 
świadectw (credentials) zdał sprawę 
i z tem rozpoczęła się walką mię- 
dzy Blainem a Harrisonem, który 
dotychczas najwięcej widoków ma na 
zwycięztwo. Czarni delegaci twier- 
dzą, że od nich zależy przeważenie 
szali zwycięztwa na jednę lub dru- 
gą stronę. 

Dnia 10 czerwca donoszą: Zaraz 
po załatwieniu przedstępnych spraw 
sesyi przystąpiono do nominacyi 
kandydata na krzesło prezydyalne 
Stanów Zjednoczonych. Przedstawie- 
ni zostali: Harrison, Blame, Me- 
Kinley, Alger, Reed, Lincoln. Za- 
raz przy pierwszem  balotowaniu 
odebrał Harrison więcej głosów, 
aniżeli potrzebował: Otrzymał 5354 
Blaine 1824, MeKinley 182, Alger 
0, Reed 4, Lincoln 1 głos. 

Na kandyta na wiceprezydenta 
Stanów Zjednoczonych został jedno- 
głośnie obrany Whitelaw Reed, 
wydawca czasopisma N. Y. Tribune 
i były poseł w Paryżu. 

Benjamin Harrison, teraźniejszy 
prezydent, urodził się 20 sierpnia, 
1833 r. w North Bend, Ohio, ukoń- 
czył w r. 1852 Miami uniwersytet 
w Ohio i poświęcił się następnie 
prawu w Cincinnati. Dwa lata pó- 
Źniej przesiedlił się do Indianapolis, 
gdzie i dzisiaj jeszcze mieszka, gdy 
nie przebywa waWashingtonie. Tu 
został w r. 1860 wfbrany reporte- 
rem najwyższego trybunału stanu. 
Gdy wojna wybuchła wstąpił jako 
podporucznik do pułku wolonta- 
ryuszów, który się w Indianapolis 
organizował. Następnie uorganizo- 
wał 70 pułk piechoty z Indiana, 
którego pułkownikiem się stał. Przy 
nkończeniu wojny dostał 23% stycznia, 
1865 r., dymisyę ze stopniem jene- 
rała brygady. 

Powrócił do Indianapolis i po- 
wrócił na dawniejszy urząd W r. 
1876 był kandydatem republikań- 
skiej partyi na gubernatora stanu 
Indiana, lecz demokratyczny jego 
rzeciwnik odniósł zwycięztwo. 

nia 4 marca, 1881, wstąpił do se- 
natu Stanów Zjednoczonych, a 4 
marca 1889 zajął krzesło prezyden- 
ta Stan. Zjedn. 

Nominat na wiceprez. Whitelaw 
Reid, jest blizko 55 lat starym. 


Z rozpeczy. 


Z Nowego Yorku donoszą 8 czer- 
wca: Pani Agnes Freitag, licząca 
lat 84 odebrała sobie życie za po- 
mocą gazu. Mąż jej Henryk Freitag 
maszynista liczący lat 38 nie miał 
od kilku miesięcy pracy, a gdy 
pieniądze się skończyły popadła 
niewiasta w rozpacz i odebrała so- 
bie życie. Mąż jej nie był obecnym 
i pobyt jego nie jest znanym. 


Murzyn prorokiem. 


Powódź i pożary w okolicy ole- 
jowej w Pennsylvanii przypomina- 
ją rzepowiednią czarnego pastora, 
niejakiego Wm. Stonera. Ten 
dostał pewnego razu na rogu ulicy 
zachwytu i przepowiedział spusto- 
szenie miasta w okolicy naftowej 
Pennsylvanii przez ogień i wodę. 
Każdy uważał że jest waryatem 
i nadomiar umieszczono go w za- 
kładzie dla obłąkanych. Nikt nie 
myślał już o tej sprawie, gdy nagle 
straszliwe nieszczęście nawiedziło 
Oil City i Titusville. A teraz są w 
powyższej miejscowości ludzie, któ- 
rzy wątpią o tem, że Stoner jest 
waryatem,.i mniemają, że posiada 
dar przepowiadania wypadków. Je- 
dna rzecz jest pewną, że przepo- 
wiednia jego zupełnie się spra- 
wdziła. 


Strajk policy. 


Najnowszą oznaką teraźniejszych 
czasów jest strajk policyantów w 
w Fairfield w Connecticut. Nasam- 
przód rozjątrzyli się o to, że bur- 
mistrz Harrall rozporządził, że ma- 
ją się co godzinę zgromadzać przy 
drewnianym słupie stojącym przed 
domem burmistrza i się zameldo- 
wać. Byli posłusznymi, lecz szem- 
rali, ale cierpliwość ich się prze- 
brała, gdy im kazano jadać obiad 
w stodole burmistrza 1 strajk był 
wynikiem. 


Pożary. 


W ozwartek wybuchły w Las 
Vegas, N. M., dwa pożary które 
niezawodnie były sprawą podpala- 
czy. Spłonęło 18 budynków. Stra- 
ta $35,000. Uwięziono człowieka 
obcego *w Las Vegas, u którego 
znaleziono przedmioty skradzione 
podczas pożaru. 


Wybryki błyskawicy. 


Z Norwalk, O., donaszą 8 czer- 
wca:- Burza strawzliwa nawiedziła 
wczoraj po poludniu miejscowość. 
Grad powybijał prawie wszystkie 
szyby i narobił dnżo szkody w 
zbożu. D. H. Fodgesa, który wła- 
śnie orał, pioran uderzył w le- 
wy łokiec, przeskoczył do pasa, 
który miał na sobie, okrążył jego 
ciało i po prawej uodze uderzył w 
ziemię urywając podeszwę jego buta. 

W Lebanon, Ill., uderzył piorun 
w tym samym dniu w mieszkanie 
Filipa Guthersona ogłftszając go 
na chwilę i zabijając młodą jego 
żonę, z którą dopiero rok był żo- 
natym. 

W Wetang, Ill, zabił piorun 
woźnicę Wells'a i jarzmo wołów. 
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Ołów i srebro w Missouri. 


W pobliżu Ash Grove, Mo., znale- 
zionow głębinie 235 stóp pod powierz- 
chnią ziemi znaczny pokład ołowiu 
pomięszanego ze srebrem. 


Dyfterya. 


Z East Tawas, Mich., donoszą, 
że tam wydarzyło się kilka wypa- 
dków dyfteryi najgorszego rodzaju. 
Istnieje obawa że zaraza się rozpo- 
wszechni, gdyż w szkołach mogła 
się zaraza rozszerzaś, nim jej cha- 
rakter dokładnie był znanym. 


Wieszatele negrów i na północy 
wolni od kary. 


Sąd przysięgłych wydał w spra- 
wie negra, który za zbrodniczy 
napad na białą dziewczynę przez 
rozjątrzony lud powieszony został, 
następujący wyrok: Znajdujemy, 
że Robert Lewis dnia 2 czerwca 
w Porth Jervis poniósł śmierć 
przez to, iż go jedna lub więcej 
nieznanych osób powiesiło. 


Pożar w Grand Rapids. 


Z Grand Rapids, Mich., donoszą 
11 czerwca: Przez nieostrożność 
stolarza sceny, który zarysał 
zapałkę, aby się przekonać, co 
było w nieporządku przy «.moto- 
rze gazowym, spaliła się „opera“ 
Powers'a, największy teatr w mie- 
ście. Strata $42,000, inne domy u- 
szkodzone na $20,000. Wormington, 
który był przyczyną pożaru, został 
znacznie poparzony. 


Nieszczęście kolejowe, 


4 Milwaukee donoszą 8 czerwca: 
Wezoraj wykoleił się pociąg towa- 
rowy północnego wydziału Chicago, 
Milwaukee i St. Paul kolei w po- 
bliżu Hartford, Wis., 37 mil na 
północ od miasta. Maszynista R. 
J. Fatl, palacz Jerzy Rood i ha- 
mownik James Roach utracili ży- 
cie. Wskutek ulewy został tor pod- 
płókanym i pociąg wpadł do rzeki. 
Trupy leżą pod szezątkami. 


Zuchwały rabunek, 


Z San Francisco 
czerwca: Dzisiaj rano 
Gilson, sekretarz „Judson Manu- 
facturing Co. z banku , Brytań- 
skiej Columbii“ $17,000 w srebrze 
i złocie i udał się promem do Oak- 
land, aby wręczyć myto 300 ro- 
botnikom w waleowni w Emmery- 
ville. Po opuszczeniu promu wsiadł 
na pociąg udający sig do Bakeley. 


donoszą 11 
wziął John 


Na stacyi przy akeley ulicy 
weszło dwóch ludzi do pociagu, 
którzy z  rewolwerami w ręku 


zmusili Gilsona do wręczenia im 
dwóch worków zawierających ową 
sumę, poczem zeskoczyli z powoli 
idącego pociągu. Gilson wysłał 5 
strzałów za nimi, a jeden ze zło- 
dziei odpowiedział jednym wy- 
strzałem. Wszystkie kule chybiły 
celu. 

Pasażerowie, którzy po większej 
części udawali się na piknik, byli 
przerażeni znchwałością napadu. 
'Telegrafowano natychmiast do Oak- 
land i kazano obstawić  stacyę, 
lecz śladu po rabuśnikach nie zna- 
leziono. Zdaje się, że to byli gobo- 
tnicy zdymisyonowani, którzy zna- 
li zwyczaje sekretarza Gilsona. 


Pojedynek nowego ridzaju, 


W Las Vegas, N. M., pokłóciło 
się dwóch młodych ludzi o jakąś 
dziewczynę. Postanowili sprawę za- 
łatwić za pomocą pojedynka. Jeden 
z nich był Meksykaninem, drugi 
Amerykaninem, tj. rodzonym w 
Stanach Zjednoczonych. 


Pierwszy zarzucał drugiemu, że 
jest tchórzem, na co ten odpowie- 
dział, iż przekona się o odwadze 
Meksykanina i to przez to, że 
pojedynek się odbędzie w ciemnym 
pokoju, w którym zarazem miano 
umieścić kilkanaście tarantul (pają- 


ków jadowitych). Ten któryby 
wyszedł żywcem, miał posiadać 
dziewczynę. Gdyby zaś obydwaj 


stchórzeli, i wyszli, nim wszystkie 
pająki zostaną zabite, to natenczas 
żaden z nich nie miał posiadać 
dziewczyny. Meksykan chciał odmó- 
wić, lecz obawiał się, aby go nie 
uważano za tchórza. Drzwi były 
tylko przez krótki czas zamknięte, 
gdy usłyszano głos Meksykana, że 
został ukąszonym i że umiera. Otwo- 
rzono, Amerykanin wyszedł niena- 
ruszony, lecz Meksykanin padł. 
Okazało się, że go pająk nie poką- 
sał lecz że skaleczył rękę o gwóźdź 
wystający. A merykanin dostał dzie- 
wczynę. 


Katoliccy leśniczy. 


Do tak zwanych Katolickich 
Leśniczych (Catholic Order of 
Forresters) należy dworów (courts): 
W Illinois 125, w Wisconsin 27, w 
Canadzie 93, w stanie Indiana 83, 
w Minnesota ó, w Iowa 2, w N. 
Dakota 7, w Michigan 5, w Ohio 
4, w Vermont 1. 

Dnia 30 kwietnia do Stowarzy- 
szenia tego należało 18,462 człon-. 
ków.. W przeszłym roku fónanso- 
wym wydano na pośmiertne, choro- 
by, pogrzeby i t. d. $199,968. 


Na posiedzeniu Wysokiego Dwo- 
ra Katolickich Leśniczych w Mont- 
real, Can., dnia 10 czerwca wybra 
no po zaciętej walce J. C. Schuberta 
z Chicago na urząd prezydującego 
całego stowarzyszenia, tak zwanego 
„High Chief Ranger”. [Innymi 
urzędnikami są: Vice High Chief 
Ranger: E. Richot z Montreal; 
High Secretary: Thomas H. Carnon; 
High Treasurer: Henry Detmer z 
Chicago. 


Z okolicy nieszczęścia, 


Z Oil City, Pa., donoszą 8 czer- 
wca: Rozgorączkowanie po części 
ustało i interesa wchodzą w da- 
wniejsze tory a ludzie ochłonęli z 

rzestrachu trwającego trzy dni. 
Dzisiaj pochowano na Grove Hill 
cmentarzu 7 ciał, których osobistość 
nie została ustaloną. W szpitalu 
leży jeszcze kilka rannych, których 
wyzdrowienie jest wątpliwem. Są 
to: Charles Coburn, Patr. Henry 
i dwoje dzieci; Mary Mesmer, An- 
na Bronsell, Edward Hanna i Sofia 
Briggs. 

Dla ofiar w Oil City zebrano 
już $31,679 a dla ofiar w Titusville. 
$31, 885. „Standard Oil Co.” dała 
$25,000 z których połowa przypa: 
da na Oil City, i połowa na Titus- 
ville. 500 ludzi pracuje nad usuwa- 
niem rumowisk, 700 osób dostało 
dotychczas wspomogę. 

Z Titusville donoszą tego same- 
go dnia: Wciąż jeszcze szukają tru- 
pów, zwłaszcza w wschodniej części 
miasta. Dzisiaj odbył się pogrzeb 
familii Bingenheimer, składającej 
się z matki i ośmioro dzieci. Dzi- 
siaj zostanie jeszcze 40 ofiar pocho- 
wanych. Brak żywności i trudno 
można dostać strawę. Tory kolejowe 
zostały już sporządzone. 

Z Oil City, donoszą 9 czer- 
wca: Wczoraj uwięziono a dzisiaj 
wypędzono z miasta 21 włóczęgów 
podejrzywanych o obrabowywanie 
ciał ofiar, 
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klynie pomiędzy S. 5tą i S. 6tą u- 


Dla głód cierpiących Moskali. 


Z Brooklyna wypłynął w sobotę 
parowiec „St. Leo“ z ładunkiem 
1500 ton mąki, mięsą i innej ży- 
wności przeznaczonej dła Moskali 
głód cierpiących. 7 

Jest to dar kółek damskich na- 
leżących do stowarzyszenia „Kings 
Daughters.‘ 


Jeszcze z nawiedzionej okolicy. 


Z Oil City, Pa., donoszą 11 
czerwca: Dzisiaj znaleziono jeszcze 
dwa trupy. Liczba ofiar wynosi 
dotychczas: w Oil City 54, w Ti- 
tusville 65. Dzisiaj przysłano zno- 
wu $10,000 dla familii nawiedzio- 
nych, jako i mnóstwo odzieży. Po- 
trzeba jest bardzo wielką, a dary 
przysełane nie wystarczają dla 
wszystkich. 


Z Detroit. 


W niedzielę minął tydzień zosta- 
ła poświęconą przez jakiegoś pseu- 
do - biskupa czy też popa, który 
bodaj ani nie znał obrządków, u- 
żywanych w takim przypadku, ani 
też nie- umiał słowa po polsku, 
tylko po rosyjsku, świątynia eks- 
księdza Kolasińskiego w Detroit. 


Ostatni trup. 


Z Oil City, Pa., donoszą 12 
czerwca: Dzisiaj znaleziono zwło- 
ki b4-ej ofiar nieszczęścia. Jest to 
ostatnia ofiara, gdyż już wszystkie 
odnaleziono, i wywiedziano się, 
gdzie się podzieli ludzie, którzy 
zaginęli. 


Most Brooklyński No. 2. 


O niezliczonych prawie planach, 
jakie w ostatnich latach wymyśli- 
wano w Nowym Yorku dla roz- 
wiązania kwestyi komunikacyi ma- 
ło co słyszano w ostatnich czasach. 
Nie nie słychać o połączeniu ko-, 
lei tunelowej z koleją wzniosłą, 
która się od tak zwanej „Battery” 
wzdłuż wyspy Manhattan miała cią- 
gnąć pod Harlem rzekę aż daleko 
do Westchester powiatu, ani o tu- 
nelu, który tę kolej miał połączyć 
z systemem kolei wzniosłych w 
Brooklynie, ani o olbrzymim mo- 
ście kolejowym przez rzekę Hud- 
son pomiędzy Jersey City 1 42 u- 
licą, ani o tunelu pomiędzy Staten 
Island i Long Isłand, który miał 
miasto Brooklyn Ściślej połączyć z 
lądem stałym, ani o wielkim mo- 
ście kolejowym Baltimore i Ohio 
kolei, który miał prowadzić przez 
tak zwany „Kull van Kyll”; ani 
o tunelu, który chciała kopać kom- 
pania Long Island kolei, = mieć 
Dd aka styczność z Nowym 
Yorkiem. Publiczność dotychczas 
się nie dowiedziała, czy Nowoyor- 
czanom zabrakło pieniędzy i ocho- 
ty dla wielkich przedsiębiorstw, 
czy jeszcze pracuje się przy nieje- 
dnych lub przy wszystkich, lub. 
czy częściowo lub ogółowo plany 
te zostały rzucone do kosza. 

Pomimo to zjąwiają się wciąż 
podobne nowe przedsiębiorstwa. 
Najnowszem jest drugi most przez 
odnogę wodną znaną pod nazwą 
Kast River, na którego wybudowa- 
nie ostatnia legislatura nowoyor- 
ska dała pozwoleństwo, a którego 
plany zostały w tych dniach u- 
bopa Ma być, jaki już istnie- 
jący most brooklyński mostem wi- 
szącym, unoszącym się w tej. sa- 
mej wysokości nad rzeką, lecz ma 
być dłuższym, szerszym i mocniej- 
szym. Pierwszy most brooklyński 
jest 1595 stóp długim i 86 stóp 
szerokim; długość nowego mostu 
zaś będzie wynosiła 1626 a szero- 
kość 106 stóp; 4 liny zaś (cables), 
które go będą unosiły, będą miały 
19 zam. 154 cala grubości. Most 
będzie mial dla przewozu towarów 
i pasażerów cztery tory, (wagony 
będą pędzone za pomocą pary) da- 
lej dwie drogi dla wozów i jeden 
chodnik. Wjazd na most będziesię 
w Nowym Yorku znajdował, po- 
między De Lancey i Rivington u- 
lic. aż do Sheriff ulicy a w Broo- 


licą. Towarzystwo mostowe ma 
prawo ustanowić łączność z górne- 
mi kolejami w Brooklynie, a po 
stronie nowoyorskiej połączyć most 
z kolejami górnemi na 2giej i 3ciej 
ave. i na Spring ulicy budować 
kolej górną, któraby przerzynała 
wyspę całą aż do rzeki Hudson. 

Według wiadomości nadeszłych 
z Nowego Yorku, przedsiębiorcy 
na seryo zajmują się pracą; dono- 
szą przynajmniej, że poczyniono 
kroki dla nabycia potrzebnej wła- 
sności i że rozpoczęto wymierzania 
i narady z budowniczymi. Przez 
doświadczenia, które zrobiono przy 
budowie pierwszego mostu przy tak 
zwanym East River,i za pomocą 
techniki, która nadzwyczaj postą- 
piła naprzód od tego czasu, nieza- 
wodnie będzie można wybudować 
ten most taniej i w krótszym cza- 
sie, niż pierwszy. Pierwszy koszto- 
wał zamiast pięciu milionów dola- 
rów (jak oszacowano) piętnaście 
milionów, a budowa trwała lat 16. 
Głównym inżynierem budowy bę- 
dzie R. Corthell. Trzeba się spo 
dziewać, że się obędzie przy bu- 
dowie tego mostu bez tyle ofiar, 
ile ich wymagał pierwszy , most. 
Sam główny inżynier Roebling u- 
marł na „lock - jaw” wskutek po: 
kaleczenia nogi, a syn i następca 
jego utracił zdrowie i na dłuższy 
czas użytek członków na tak zwa- 
ną „caisson” chorobę, na którą zre- 
sztą zachorowało sto ludzi, z któ- 
rych 20 umarło. ; 


Chociaż ten drugi most broo- 
klyński będzie cudem techniki, to 
jednak zostałby zaćmionym przez 
budowę mostu przez Bosfor, który 
na najwęższem swem miejscu jest 
3839 stóp szerokim. O budowie te- 
go mostu, który Azyę i Europę ma 
połączyć, mówi się dosyć wiele w 
ostatnich czasach. Lecz kto zapła- 
ci owe 20 lub więcej milionów, 
które są potrzebne? Sułtan ichnie 
ma, a Rosyai Anglia będąsię strze- 
gły wkładać w to przedsiębiorstwo 
swe guinee lub ruble, dopokąd 
Konstantynopol i oba wybrzeża Bos- 
foru nie przejdą na niezaprzeczal- 
ną ich własność. I do tego czasu 
minie jeszcze nie jeden dziesiątek 
lat, jako i też do czasu wykonania 
najbardziej olbrzymiego ze wszy- 
stkich olbrzymich planów wybu- 
dowania mostu nad lub tunelu pod ka- 
nałem LaManche, znajdującym się 
między Anglią i Francyą. 


dalekiego za 


Przez głębiny do 
Ci U. 

Na parowcach, wagonach i wozach poczto- 
wych Hostettera Stomach Bitters 
bywają przewożone jako najważniejszy przed- 
miot pod względem kwestyi leczniczej podró- 
żującej publiczności. Pozbawiają zepsutą, sło- 
nę wodę szkodliwych jej przedmiotów i nie- 
przyjemnego zapachu, działają przeciw zgu- 
bnem następstwom wpływu złego lub niestra- 
wnego pokarmu na żołądek, leczą kurcze, zga- 
gę i wiatry w żołądku. Są dobrą obronę prze 
ciw malaryalnym nieporzędkom, znoszą skutki 
za wielkiej gorączki, zimna i wilgoci, usuwają 
zacięty ból głowy i sę nieporównanem  Jekar- 
stwem na zatwardzenie i choleryczność. Znoje 
podróży są często zgubnemi dla chorych i 
konw alescentów, czasem w takim stopniu, że 
zagrażają życiu, Osoby słabego zdrowia, oba- 
wiające się złych skutków podróży, nie potrze- 
bują się lękać urzeczywistnienia ich obaw, jeże- 
li są opatrzone w Bitters, 


dzy Perth Amboy a 
przy Central 
gardłem poderzniętem tak, że gło- 
wa była prawie od kadłuba odłą- 
czoną. Powody do 
nieznane. Sprawcy jej jeszcze 
odkryto. 


łą dla swego patrona, 


tro można 
samej liczby. Wiadomo, że ludzie 
bywają tutaj 


Z Joliet, IU. 


sława. Inkorporatorami | 
Poleyn, Jan Nielin i inni. 


Znaczne pożary. 


cent Paper Manufacturing 
panyśs Mills“ stała się dzisiaj 


żność. Dwóch 


straży ogniowej utracił 
zmiażdżenia jedną rękę. 


Pastor wychłostany. 


Z Louisville, Ky., donoszą 11 
z Moberly, miejscowości położo- 
nej 7 mil od Corydon, wywlekło 
zeszłej nocy 12 zamaskowanych 
ludzi z łóżka, hb pzp do drze- 
wa w jego podwórzu i zadało mu 
40 razów na nagie plecy „hickory“ 
rózgami. Van Cleave jest pasto- 
rem metodysko - episkopalnego ko- 
ścioła. 7 żoną jego obchodzono 
się także rubasznie. Miał utrzymy- 
wać niedozwolone stósunki z żoną 
sąsiada i po drugie miał się przy- 


ry. Nazajutrz kazał pastor uwię- 
zić sześciu z tych, którzy mu taką 
łaźnię sprawili. ` 


Mhkda dziewczyna ofiarą. 


Ob. Fr. Urbański donosi z Mau- 
rer, N. J.: Dzisiaj tj. 8 czerwca, 
pomiędzy $tą a 6tą godziną padła 
ofiarą zbrodni panna Mary Ander- 
son, duńskiej narodowości, licząca 
lat 17, z Perth Amboy. Będąc w 
obowiązku w Woodbridge powra- 
cała tamże. Znaleziono ją pomię- 
Maurer, 


linii kolejowej, z 


tej zbrodni 
nie 


Szukają zdrowia w kaplicy św. 


Antoniego. 


Z Pittsburga donoszą 12 czerw- 


ca: Jutro jest dzień św. Antonie- 
go i mnóstwo ludzi przybyło 
do Mount Troy, Allegheny, gdzie 
ks. Mollinger, słynny kapłan — le- 


już 


karz wybudował kaplicę wspania- 
św. Anto- 
niego, która zapełnia się ludźmi. 
Dzisiaj jest ich tutaj 10,000, ju- 
się spodziewać takiej 
tylko przez wiarę 
uzdrowieni. 

W kaplicy znajduje się przeszło 


700 relikwii. 


Z grodu śmietankowego, 


(Milwaukee) 
Milwauczanie obawiają się, że 
śmieci i inne nieczystości będą 


wrzucane do jeziora jak dawniej, 
co bynajmniej nie będzie przyje- 
mnem zwłaszcza, że mamy przed 


sobą trzy miesiące ciepłego powie- 


trza. Zrobiono już dawniej kon- 
trakt z tak zwaną „Fleischmann 
Jo.“ która miała zbierać śmiecie, 
zawozić takowe statkiem do Ozau- 
kee powiatu- i tem— spalić. Zdaje 
się jednakże, że kompania ta nie 
bierze się do dzieła. 

— Lekarze Mussell 
Chippewa Falls zostali 
za spowodowanie śmierci 
Mary Dalas podczas operacyi. 

— Pierwszą ofiarą upału stał 
się w sobotę Walenty Stockwoski 
(?), budowniczy kanałów odcho- 
dowych. Lekarz wątpi o jego wy- 
zdrowieniu. 


i Merkel z 
uwięzievi 
pani 


Kolowiec (bicyce) i koń. 


Konia uważano kiedyś za najpo- 
żyteczniejsze zwierzę dla czło- 
wieka i dla tego był jego ulubień- 
cem. Jego szybkość, jego siła, je- 
go zdolność do ciągnienia wielkich 
ciężarów zrobiły z niego sługę i 
towarzysza, bez którego się nie by- 
ło można obyć. Z tego stanowiska 
został atoli jaż od początku tego 
stulecia powoli wyrugowanym, a 
wyrugowanie to wzmaga się coraz 
bardziej przez ożywione — żelazo. 
Nasamprzód odstąpił koń przewóz 
towarów i przedmiotów 
wych koniowi żelaznemu; potem u- 
sunięto go ze służby omnibusowej 
i tramwajowej, na roli musiał czę- 
sto ustępować parowej lokomobili, 
a teraz musi się wyrzec także swej 
najznakomitszej i najdumniejszej 
służbie jako wierzchowiec. 

Najnowszy los przygotowuje mu 
kołowiec, który już teraz jest ulu- 
bionym wierzchowcem ludzkości i 
w przyszłości stanie się niezawo- 
dnie jedynym prawie. Tak pe- 
wnym, nawet pewniejszym, bo nie- 
ko pie lub stawa dębem, mniej ko 
sztownym, ponieważ nie źre owsa 
i nie potrzebuje usługi i osobnego 
umieszczenia, mogącym być trzy- 
manym w porządku i czystości za 

omocą kilka kropli oleju i małą 
ilością wody, szybciejszy lub przy- 
najmniej tak szybki jak koń, musi 
bezduszny, woli jeźdzcy bezwarun- 
kowo posłuszny kołowiec o wiele 
droższego, upartego, czasami niepo- 
słusznego i niebezpiecznego konia 
koniecznie usunąć. Bo w walce 


zawsze to, co jest praktycznem. 

Naturalnie tylko, o ile to jest 
możliwem. Zupełnie nie może koło- 
wiec usunąć konia, gdyż wprawdzie 
może pędzić, lecz uie skakać. Przy- 
najmniej jeszcze nie teraz. Nie zna- 
my bowiem jeszcze przyrządu, za 
którego pomocą możnaby na koło- 
wcu także  przeskakiwać poty 
lub najmniejsze nawet rowy. I dla 
tego mie będziemy przez niejaki 
czas jeszcze widzieli gonitwy za 
zwierzyną na kołowcu, lub szwa- 
dronu na tymże, który pewny zwy- 
cięztwa uderza na nieprzyjaciela 
przez płoty i zagrody. 

Lecz to nie zmniejsza faktu, że 
dla wiele celów, np. jeżdżenia dla 
przyjemności i dla praktycznych 
celów, kołowiec zastępuje i prze- 
wyższa konia! To okazała przejeżdż- 
ka ordonansowa, która się nie da- 
wno odbyła pomiędzy s RR 
Nowym Yorkiem. Jeźdźcy na ko- 
piach przy drogach istniejących i 
przy powietrzu wtenczas panują- 
cem nie byliby w tak krótkim cza- 
sie lub z tak małemi przypadkami 
i kosztami przebyli tę drogę. Od 
czasu, gdy widać jego praktyczność, 
niknie także coraz bardziej opór, 
który stawiano jeżdżania na koło- 
wcu, jako nowomodnemu  „sport- 
łowi”. I słusznie, bo chociażby jeż- 
dżanie na kołowcu było praktyko- 
wane tylko jako „sport”, to je- 
dnak przewyższa inne  „,sporty” 
pod tym względem, że biorący w 
nim udział muszą osobiście się sta- 
wić a nie mogą, jak przy wyści- 
gach konnych lub grywaniu w pił- 
kę, być tylko widzami. Jazda na 
kołowcu, jeżeli nie jest przesadzo- 
ną, jest zdrowym 1 ciało wzma- 
cniającym „sportem”, i dla tego 
ważną 1 korzystną | 
tłej i słabej młodzieży. 


W Joliet, Ill., zawiązało się no- 
we Bractwo pod nazwą św. Stani- 
są Leon 


Z Harford City, Ind., donoszą 
12 czerwca: Papiernia zwana „,Cres- 
Com- 

pa- 
stwą płomieni. Strata do $150,000. 
Przyczyną ognia była  nieostro- 
strażaków kompa- 
nii zostało znacznie poparzonych, 
a Fr. Fram, obywatel pomagający 
wskutek 


czerwca: Pastora B. T. Van Cleave 


poczto-. 


dla naszej wą- 


czynić do rozłączenia się innej pa- |. 


praktycznego z pięknem zwycięża | 


— 


) 

4 
osi 
Í 


POKI TANIO 


kupcie sobie lotę*w nowej polskiej dzielnicy miasta Chicago — w Cragin. 
Nowa ta polska dzielnica jest w granicach miasta Chicago, od 54 do 6% 
mil na Zachód Północ od Ratusza miejskiego. Znajduje się tutaj wiele fabryk 
i Zakładów i nowe rozpoczynają budować. Na lotach tych skończono budo- 
wę nowej olbrzymiej fabryki stolarskiej i ram i listew firmy Judkins © Co. 

Posiadający loty w tej subdywizyi, którzy pobudują, mają pierwszeństwo 
do dostania pracy w tej nowej fabryce. 


D . 
Ceny lotów są po $275.00 i wyżej. 

W ostatnich kilki tygodniach pobudowano kilkanaście nowych domów mieszkalnych i 
składów a ncwe budowle rozpoczynają we wszystkich kierunkach. m 

Po co macie udawać się po loty 12 do 25 mil od Chicago po cenach droższych jak te lo- 
ty, gdzie dopiero mają „być budowane fabryki, kiedy w CRAGIN już są fabryki i nowe się bu-* 
dują a oddalenie jest tylko kilka mil od Ratusza miejskiego. 

Położenie okolicy jest wysokiem i suchem — około 80 stóp wyżej jak poziom jeziora, 
zatem dzielnica ta jest zdrową i rokuje bardzo dobrą przysłość. 

Naprzeciwko tych lotów kompania kolei żelaznej Chicago, Milwaukee & St. Paul w przy- 
szłych 6 miesiącach pobuduje ogromne fabryki i warsztaty do budowania lokomotyw i wago- 
nów pakunkowych i pasażerskich. Kompavia grunt ma kupiony (120 akrów) i tory zwrotni- 
kowe (switches) obecnie kła tą. W tych warsztatach znajdzie pracę od 2,500 do 3.000 ludz i. 


Warunki są bardzo łatwe. 


Wypłaty są po $25.00 du $50.00 a reszta po $5.00 do $10.00 w miesięcznych 
wypłatach. Ceny są tuk nizkie a warunki tak łatwe że i najuboższy robotnik 
może kupić sobie lotę i w kilku latach wypłacić. Każdy bogaty człowiek w 
Chicago dorobił się przez podwyższenie się własności nieruchomej i przyszłość 
w tejtu subdywizyi będzie taką samą jak w starych parafiach w Chicago. 

Po bliższe objaśnienia i plan lotów udajcie się do 


Swarz & Rehfeld, właś., 160 Washington Street, Rooms 57 —54, 


A. 


lub do głównych agentów: 


EDWIN M. DYNIEWICZ & CO., 
532 Noble Street, Chicago, TIL 


Ekskursye do tysły lotów odbywają się co Niedzielę z Union Depot, róg 
Madison i Canal ulic: o godzinie 1:30 po południu. Po wolae biletynależy się 
zgłosić do i 

EDWIN M. DYNIEWICZ & CO., 
532 Noble Ulica, lub 805 Milwaukee Ave., 
przed godziną pierwszą po południu. 

Kupujcie teraz póki są loty tanie! Przestańcie płacić rent i po- 
siadajcie swoją własność. (Nov. 12.) ` 


menta 


FOURTH or JULY |. - 


Zachodni 


CHICAGO, FSE - - 


<= j z aiii 
$200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy i instru - 


Telefon No. 1798. 


CROSS & F. ZEBROWSKI, 


Manażer, 


636 Wells Street, 


ILLINOIS. 
Telefon 3443. 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM. 


Jako to: 


Decker, 
Gabler, 
Schubert, 
Gilbert, 
Pease 
Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak 
„Ww jakimkolwiek innym 
składzie. 
Nowe Fortepiany od 


muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 


nów wykonujemy akuratnie i po nizkich cenach. 


Założone 1885. 


' HENRY DETMER, 


Róg Randolph i Halsted ulic, Chicago, Ill. 


NADCHODZI. SKŁAD RENE REFERENCYE: 
Kto ma zamiar sprowadzić sobie broń palną, teraz ma sposobność, | nowych i z drugiej > Ks. Wine. Barzyński, 
- . . . . ek k św. Sta- 
nabyć sobie elegancki rewolwer jak poniższy obrazek przedstawia z ręki nisława Kostki w Chi- 


50 kulami. 
Cena tylko $8.50. 


Opłacamy przesyłkę. — 


(rma 


Ę > Rozmaite 
“Rubber piłowania, z 


młotkiem  odbijającym 


Fortepianów 


Piszcie po ceny i warunki. 


cago. 

Polskie Siostry Nazare- 
tankı w Chicago. 

Polskie Siostry Notre 
Damo w Chicago. 

Siostry św. Franc ka 
w Chicago. 

Ks. A. J. Thiele w Chi- 
cago. 

Szpital Braci Alexianów 


NOW, 


Po wszelkich ce- w Chicago. 

nach, Szpital św. Elżbiety w 
c ET Chicago, 

Fortepiany wynajmuje: Ex-uldecrman Kowalski 

= * my. w Chicago. 
Pszystki 3 PE razie zakupna odli- C. W. Dyniewicz w Chi- 

w szy stkie mają osmio czamy jedno roczną cago. 

kantowe lufy. Rączki są dzierzawg od ceny. Prof. St. Szwajkart w Chicago i wieln innych 


w Chicago i w całym kraju, którzy kupili 
odemnie Fortepiany. 


A. F. LAKOVKA, 726 Noble Street, Chicago, polski agent, 


instrumenta mnzyczne, 


i są całkiem pokryte ni- 
klem. Waga około 15 
uncyi. 
"No 4032. 
Cena $ 3.50. 
32 Kaliber, Rim Fire, 
6-strzałowy i 50 kul. 
Można od nas sprowadzić różnego gatunku ognie sztuczne (fire 
works.) A 
Dla ułatwienia wysełki po za miasto rozmaitego gatunku ogni 
sztucznych, wybraliśmy ich wszelkiego gatunku w ilości za 5 dolarów, 
które wyślemy za przysłaniem całkiej sumy 8 dolarów i opłacimy 
przesyłkę. Adresujcie ; 


NALEPINSKI MERCHANDISE CO., 
442 Noble Street, $ - Chicago, Ills, 


Mały Nauczyciel. Komedyjka ze śpiew- 


a S 
K À | A I O (G kami dla dzieci, w dwóch aktach przez 
+ Maryę Grabowską - 50 
KSIĄŻEK: 


Łobzewianie, Obrazek dramatyczny w P 
jednym akcie ze śpiewami. Przez Wł. 

grokowanych w drukarni "Gazety Polskiej 

W LDYNIEWICZA, 


57 7 WAPAPRZĘMEWECZ || 
Nowożeńcy. Komedya w 2 aktach, 
Bjórnsterna Bjórnsena, przekład A. 
50e. 
a a 
Chicago - s 


Walewskiego........ PSZCZEW è 
Piosnka Wujaszka. Komedyjka ze 
śpiewkami w jednym akcie, przez 
Jana A. hr. Fredro AT a A 
Przed śniadaniem, Obrazek dramatyczny 
w jednym akcie, prozą przez Jana 
Aleksandra hr. Fredro . . . 50 
Sobieski pod Wiedniem. Tragedya w 
pięciu aktach napisana dla szkół pol- 
skich w Północnej Ameryce, przez 
. . 50 


Ulm ois 


412 


(Ciąg dalszy.) 
Nowy Sowizdrzał i awantury jego. Z 


ziemi pomorskiej rodem. — Z ośmiu 
ODKAZKAME: Że 1 0 AW 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco- 3; Y. ZTWE CR PE 
nym tytulikiem. . . . . . . 6" | Św. Mikołaj, dramat w czterech aktach 
Prawdziwy Persko-Egipski Sennik. — dla dzieci. Przez ks. K. Kozłowskiego 
Najpewniejszy sposób wygrania na i 
loteryi według kombinacyi słynnych 
magików i profesorów matematyki 
Orlice itp. — tudzież wyjawienie ta- 
jemnic i sposób, jakich używano w 
starożytności do przepowiadania i wró- 
żenia przyszłości. — Z blisko 200 
obrazkami. Dosłowny przedruk z Sen- 
nika drukowanego w drukarni Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego w Krąkowie. 


PZSE. BRZTNYCWE NAŃ e | iz spie- 
Róże i Niezapominajki, książeczka dla Książki z nutami do śpie 
„wu i grania na forte- 


Ulica nad Wisłą.  Krotochwila w 
dwóch aktach ze śpiewkami napisana 
przez Karola Kucza ., . e » 

Ulicznik Warszawski. Krotochwila ze 
śpiewami w jednym akcie przez Anto- 
niego Wieniarskiego...,+e.....50C. 


T 


serc kochających a szczególnie dla na- 

rzeczonych zawierająca rozmowę z + Ó 

kwiatami, opowiadania, rady i akas planie lub organach. kto k 
zówki dla młodzieży płci obojga, oraz y 

wybór wierszy dla nii „dych Orfeusz, czyli Zbiór najulubieńszych 
kółek towarzymkich « “ani pieśni polskich z melodyami ułożo- 
Rozmowa Polaka z Kaszubą, czyli po | nemi na cztery męzkie głosy, przez 

równanie Kaszub z Ziemią św. 10 Bogdaną. Zawiera: 1) Bartłomej Gło- 
Sennik czyli Wróżenie ze snów, na wacki e, tam w karczmie), 2) Bo- 

przeszło 1500 przypadkach służące, z lesław Chrobry (Ten co pg jaka 

różnych starodawnych ksiąg zebrany 8) Bracia nuż do Koła, 4). racia ro- 

i porządkiem abecadłowym dla roz- | Cznica (29 listopada), 5) Car (Co to 
rywki i zabawy ciekawych ludzi ogło- za gwar) 6) Chwalcie Boga, 7) Czarna 
szone przez Przyjaciela Niewinnych | sukienka (Schowaj matkosuknie moje), 


grunt 


ZADODORÓW 06 o AB 7-10 8) Czegoż bracia w kącie siedzieć), 
Wszystkiego po trosze. Zbiór dyktery- 9) Dalej chłopcy, bierzmy kosy, 10) Th 

jek, figli żartów, humorystyki itd. uma o Żółkiewskim (Za szumnym 

O 2 EN PRALCJET 15 Dniestrem, 11) Gdyby orłem być, 12) 


Gdy słoneczko nam zawita, 13) Hej 
Mazury, hejże ha! 14) Jak się macie 
Bartłomieju, 15) Jak wspaniała nasza 
postać, 16) Jam Polak znany z niedoli, 
17 Jeszcze Polska nie zginęła, 18) Jeśli 
żyjesz pracowicie, 19) Kochajmy się 
(Pędzą jak na skrzydłach) 20) Leszek 
Biały (Od dworaków opuszczona) 21) 


Książki z piosenkami do 
śpiewania, narodowe, 
wesołe i światowe. 


zj y polskie, zebrane dla Polonii w Na dolinie zawierucha, 22) Nasz Chło- 
meryce przez Wł. Dyniewicza 25 picki wojak, 28) Nie boję się nikogo VBR | 
Bukiet pieśni światowych, w którym (Gdym powinność spełnił moję), 24) KEY, 


się znajdują: piosnki, dumki arye, O matko P., 25) Orzeł biały (Ciężko 


krakowiaki, mazury, pieśni miłosne, ranny), 26) Patrz Kościuszko na nas z JĄ 
pasterskie, obyczajowe, towarzyskie, nieba, 27) Pędzą jak na skrzydłach, ( ) 
mylliwskie, studenckie, wesołe, żar- 28) Piękna nasza- Polska cat, 29) all 
tobliwe, wyjątki z oper itd. . . 80 Pięknie cudnie na Wołoszy, 80) Po- M" 
Gratulant, oraz pieśni weselne dla mło- latuj myśli, 81) Polak nie sługa, 32 

dzieńców i drużbów, zawierający: Za Pomoc dajcie ml rodacy, 88) Przyjaźń JĄ 
prosiny na wesele — Oracye weselne o bracia, 34) Sto lat niewoli, 85) U 7) 
— Mowy przed wyjazdem do kościoła | nas inaczej, (Smutnoż tu smutno), } 
i przed ślubem -— Powinszowanie 86) Ura! krzyknijmy wraz (Toast), 37) ( 


Ura! niech żyje (Toast), 88) Witaj majo- 


drużby przy wyjeździe do kościoła w t m k 
wa jutrzenko (Mazur 3. maja), 39) Wła- 5 


czasie tańca i przy uczcie — Życzenia 
w dniu weselnym — Piosneczki we- 
= PEREZ NN I 03, PROCZ | dach), 40) Wygnaniec (Z ojczyzny mo- 
Krakowiaki, 657 śpiewek ze zródeł | jej wygnany), 41) Za szumnym Dnie- 
etnograficznych i własnych notat ze- | strem, 42) Z dymem pożarów, 43) Żal 
brał Zygmunt Gloger +-85 za Ukrainę (Pięknie cudnie na Wo- 


Kujawiaki, Mazurki, Wyrwasy i Dnmki 
pomniejsze, ze źródeł etnograficznych 
i własnych notat zebrał Zygmunt Glo- 
RODU ae Eb $ ‘ 


Odgłos z Zamorza. Poezye polsko-ame- 
rykańskie. Napisał Paweł Gawrzyelski 


rodacy. Cena 


Śpiewniczek, zawierający pieśni ko- v 
25 ścielne z melodyami dla użytku mło- = 
dzieży szkólnej, zebrał X.„J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospolitej u św. 
Barbary w Krakowie. Cena . . 80 
Zbiór pieśni i piosneczek szkolnych 
ułożonych na %, 8i 4 głosy do śpie- 
«wania, jednakże tak, że po większe 
części na'dwa głosy E in by: 
, mogą. Wydał Klonowski, nauczyciel 
* seminaryjny w Poznaniu. Cena 25 


Piosnki, Dumki i Arye narodowe, w 
w mocnej oprawie . . . . 20 
Wybór pieśni narodowych, w którym 
znajdują się: dumki, arye, marsze 
krakowiaki, mazury, pieśni patryoty- 
czne, wojenne, historyczne itd. . 80 
Zbiór piesnek, śpiewanych w Kongre- 
sówce:i Litwie era gy ś. 15 


Książki do nabożeństwa, 
śpiewniki, treści reli- 
gijnej i żywoty św. 


Błogosławieństwo duchowne domu, 
Ewangelia św. Jana (do oprawienia w 
Zamy) «c seiiE M Zoe eaAO 
Dokąd idziesz? . . . . . . «. 5 
Droga do nieba przez krzyż i ciernie 
czyli przez cierpienie tegoczesne i 
zgadzanie się z wolą Pana Boga skre- 
ślil Ks. M. Możejewski z zi) 
Dwie msze i nieszpóry po polsku 5 
Głos Synogarlicy na pustyni świata 
tego jęczącej, w mocnej oprawie ze 
złoconym  tytulikiem 512 stronnic. 
RZ DREZNA PZP 6, 

Godzina śmierci, czyli przygotowanie 
się na śmierć szczęśliwą. Czytania na 
każdy miesiąc w roku dla wszystkich 
ea Z wa c SĘ Wydał 
s. G. Stagraczyński . . . . . 85 

Flisaey. Obrazek ludowy w jednym | Gorzkie Żale czyli Pasya 5 
akcie ze śpiewami przez Wł. L. J. M. J. Książk = ZA 
Anczyca ... + + + > « » o. „S0 "Nowena Litanie: Modła ai 

Jan Kiliński, Szewc warszawski. Obra- do świ a: Jóż z wy eśnl 

zek dramatyczny mieszczański w 5ciu sdi ika Z EPC 1 


ktach a -miu odsłonach napisał G. | Józefata dolina czyli Sąd Ostateczn 
F. Cena . . ~ 50 napisał X. Feliks Gondek, Pleban Z 


Kominiarz i młynarz. czyli zawalenie Krzyżanowic, Dyecezyi Tarnowskiej 
pge, "RE . 85 


Książki teatralne. 


tw” Panom reżyserom zwracamy uwagę, że 
taniej wypadnie zakupywać książki w wię- 
kszej ilości, najmniej po sześć 487. aniżeli 
z jednej książeczki przepisywać role akto- 
rom i aktorkom. Zakupującyww najmniej 
po 6 egzamplarzy, liczymy książki teatralne 
po 25c. egz. czyli $1.50 za 6 egz. a 38.00 za | 
[| 12 egzemplarzy. 


Berek odpieczętowany. Monodram w 
jednym akcie ze śpiewkami, Przez 
Alexandra Ładnowskiego  .~. 50 

Berek zapieczętowany, Monodram w 
jednym akcie ze śpiewkami. Przez 
Alexandra Ładnowskiego . . 50 

Błażek opętany, krotochwila w jednym 
akcie ze śpłewami przez „WŁ L. 
AMCZYCA aw ah 

Chłopi arystokraci szkic dramatyczny 
przez Wł. L. Anczyca . . ... 50 


się Dy: Komedya w 1 akcie ze SE REŻ YĆ 
śpiewami. F. N. Kamińskiego; mu- > i ¿ 
zykę ułożył F. Zaremba . . . 5% (Ciąg dalszy nastąpi.) 


pi 
z 4% 
== p 


PO OR BEŻ SE ZŁ, RECE 
LA OE S ZST TW ZŻÓCZ AS E 


dysław Jagiełło (W bluźnierskich błę- (277179 


łoszy) 44) Żebrak (Pomoc agea mi pelne 


GRUNTA 


— w polskiej kolonii —— 


J>>©W.ERZUAKR 


W CLARK CO., WIS. 


Ziemia dobra, blizko miasta, fabryk i stacyi 
kolejowej i Polskiego kościoła. 


Mapy i wszelkie bliższe informacye kaźdemu 
przesyłamy bezpłatnie. 


iszcie do 


Słupecki % Co., 


Mitchell Str., Milwaukee, Wis. 


URODZAJNA ROLA 


i piękne połódżenie jest w nowej kolonii polskiej 


RZY JEZIORA 


(THREE LAKES) 


W WISCONSIN. 


Grunt ten jest porosły pięknym lasem nie ciętym, a 


upuje grunt, kupuje i drzewo na nim się znajdujące; 


leży po nad pięknemi jeziorawi, blizko miasta i stacyi ko- 
lejowej i naszych tartaków do rznięcia drzewa, 
przyszłych 90 dniach bardzo nizkie, warunki kupna przy- 
stępne, wypłata na długi czas, niski procent, Kupujący 


Ceny w 


mogą dostać u nas dobre zatrudnienie w tartakach. 


Po mapy, opisy itd, pisać wprost do: 


ee Lakes Land & Lumber bo., 


112 Wisconsin Str., Milwaukee, Wis. 


"A. JAA 


$ s ; a wA 
Exkursye co dzien tego lata, 
z Chicago i Milwaukee 
DO HOFA PARKU I PUŁASKI, WIS. 


Są to najbliższe Połskie Kolonie od Chicago i Milwaukee. 


Zwyczajna cena tykietu z Chicago wynosi tylko $5.94 
Zwyczajna cena tykietu z Milwaukee wynosi tylko 3.39 
A my zniżamy tę cenę podróży z Chicago o 2.00 
A z Milwaukee o 1.00 
' To zniżenie ceny czyni około 25 procent 

jg dla wszystkich zakapników gruntu. $ 


Tykiety te bedą dobre na czas przydłuższy ażeby można sobie obtejrzyć 
dokładnie więcej farm. e 


akrów urodzajnej ziemi porosłej pigknym lasem z po- 
10 0.000 mniejszemi polankami, jęziorami, pięknymi strumykami, 
w wyśmienitym zdrowym klimacie, gdzie żniwa, inwentarz i targi prawie zawsze 
zadawalniają farmera. 
Ceny nizkie, terminy wypłaty łatwe. 


f 4-go Lipca tykiet kosztuje zwykłą połowę ceny. 


Pięć różnych kolei dochodzi do tych kolonii, również kiłka linii okrgto- 
wych znaśduje się w pobliżn tychże. 
Powyżej wspomnianc zniżenie ceny tykietu, uzyska każdy kto się tylko © 


mj to do nas zgłosi. — Mapy i cyrkalarze przesyłamy bezpłatnie. Adres: 


J.J.HOF LAND GO., 
119 W. Water street, Milwaukee, Wis. 


m 


SE u, 


OU 


Nie daj się oszukać. Używaj tylko Kirk's American najiepsze fami- 
10 | jne mydło, najlepsze do potrzeb domowych. 


BIERZ TYLKO MYDŁO W OBWINIECIU JAK POWYŻEJ, 


Dużo kupców próbuje sprzedać wam coś podobnego rodzaju, dla tego 
że więcej na tem zarobią. Kupuj Kirk's Mydło. Mów twym przyjaciołom 
isąsiadom ażeby używali Hirk'a Mydło. Nalegaj sżeby mieli Kirk'a Mydło. 


> 
< 
ża 


zs Ra RZE 
ND waż... 


ROMAN STOBIECKI 


poleca swój 


SKŁAD MEBLI 


łaskawym wzgłędom Szanownej Publiczności 
Polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie- 
ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto- 
łowych oraz i wiszących po najtańszych cenach. 

Towar dobry, za każdy przedmiot kupiony 
w moim składzie ręczy się. 

Obstalunki zamiejscowe załatwia sig naj- 
prędzej i tanio. 


ROMAN STOBIECKI, 
489 Milwaukee Avè., Chicago, II. 


FIRST 


NATIONAL BANK 


OF CHICACO. 


PIERWSZY 
NARODOWY BANK 


W CHICAGO. 


Narożnik Monroe i Dearborn ulic 
KAPITAŁ $3,000,000. 
WEKSLE. 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — A; 
burg — Rosya i wszystkieinne europe, Farma 
jako też na wszystkie kursujące pieniędze. 


LISTY KREDYTOWE 


dla użytku podróżnych w wszystkie 


świata, ściąganie spadkobierst edówj 
e i= Baieżnośći z Poleki Niemiec, p BR 

8 wszystkich enropejskich bar- 
dzo umiarkowaną onae. "—. 


Zarząd, 

LYMAN J. SAGE H, R. SYMON 
PREZYDENT. WICEPREZR SASA 
R. J. STREET, 

KASYER. 


H. HODGES, AS. KASYERA 


Skład założony w r. 1851 


Henry  Schoellkopf 
graernik hurtowny i drobiazgowy 
230-234 EAST RANDOLPH STR.. 


pomiędzy Franklin i Market ulicami 


ofiaruje po najtańszych cenach 
Świeże minogi i kawiar, 
Wędzone i marynowane węgorze, 
Hamburgskie bydlinki i sproty, 
Sardele i sild apetytowy, 
Marynowane śledzie i sztokfisz, 
Rosana: sardyny 1 anchovies, 
ollandzkie mleczne watkow: edzie, 
Najlepsze francuzkie sard - z, 
Prawdziwy brunświcki seson, 
Prawdziwą francuzk oliw. 
Prawdziwy ekstrakt mięsny Liebig'a, 
Francuzki groch i szampiniony, 
wieże suszone grzyby, 
Kuszę taterczaną, jagły i soczewic 
Kaszę jęczmienną i owsianą, 
Mąkę kartoflang i ryżowę, 
Świeże migdały, rodzenki i cytrona 
Włoskie maccaroni i łazanki, 
Parmezański i edamski ser, 
Ser roquefortski i fromage de Brie, 
Prawdziwy ser szwajcarski iz Leodyum 
Najlepszy s r limburgski i EK 
Niemiecką mnsztardę i angielskie sosy. 
Salami i truflowe kiszki wętrobiane, z 
i sama pz gosie, 
Strassburgskie ztety z w. 
p emieckie powidła i Pod zaj z" 
wieże siemię makowe i pa k 
e a Vanilla czekol ę 1 = JĄ 
Praw iwẹ Mokka i Java kaw. 
Nsjlepsz rosyjską i chinską ferbatę, 


Niemieckie kołowro! 
jako i wszelkie inne towary korzenne 


Henry Schoellkepf. 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania abonen- 
tów, odbierania obstalunków na książki, 
robienia kontraktów za anonse, odbiera- 
nia pieniędzy za Gazetę za książki, 


W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewsłu. 

— ANDERSON. B. B. Tbroop, pocztmistrz. 

— ASHTON, Nebr., Thos, Jamrog. 

— BUF FALO N. Y. F.A. Górski, Jakób John 


son, Józef Majchrzycki, 
F. Knaszak i J. Chadyszewicz, 


— BAY CITY. Walenty Wróblewski, 
— BRONSON. Wincenty Ławniczak. 
— CALUMET, MICH. L. Wróblewski, 


— CHICAGO. Stanisław Lanferski, Stanisła 
Budzbanowski i Jan Kruś. 7 


— CLEVELAND, OHTO. M. Konrad. 

— CLOVER BOTTOM. Józef Pilot, 

— CONNELLSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kail, 

— CROSBY i DULUTH. Marcin Lepak, 

— CZĘSTOCHOWIE. August I. Zajontz, 

— DUNKIRK. J. Szubarga. 

— DUBOIS. Bonifacy Ziarnik. 

— DUELM, MINN. Joseph Fischlnerek. 

— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja, 

— EAST SAGINAW, MICH. Ig. Poplewski, 

— ERIE, PA. Alojzy Nagowski. 

— GRAND RAPIDS, MICH. J. W. Napi 
Józef Rewerski. ze 

— LEMONT. Michał Nowacki. 

— LA SALLE. W. S. Bobkiewicz. 

— MILWAUKEE. Jakób Woźniak, i A. £uchn. 

— MINNESOTA LAKE, MINN. Józef Schuicz, 

— MINTO, N. DAK. Fr. Ronkowski. 

— MT. CARMEL L. Jankowski o 

— NANTICOKE. Jan Sosnowski, 

— NORTHEIM, WIS. Józef Szweda, 

— PITTSBURGH, PA. Jan Bruchwalski i WŁ. 
Szewczuga. 

— PHILADELPHIA. E H. Friedlander i 
Piotr Lech, %51 S. Front Str. 

— POLONIA. A. Sikorski. 

— RADOM. A. Malinowski. 

— ŚW. JADWIGA, TEXAS. J. M. Zizik. + 

— SHAMOKIN, PA., A. J. Złotorzyński. 

— SHENANDOAH, PA. Józef Rudmcki. 

— a= BEND. Fr. Kowalski i J. Sosno 
wski. 

— SOUTH CHICAGO. Wł. Pacholski, 

— STEVENS POINT, WIS. Jan Kubisiak 
W. Kieliszewski. 

— TOLEDO. O. Karol Czarnecki. 

— WILKES BARRE. Józef Czernik. 

— WILNO, MINN., Anast. Gołata. 

- WINONA. MINN. Jakób Jeżewski. i M 
Daszkowski. 

— YORKTOWN, Tex., J. B. Kasprzyk. 


Dobra gospodyni 


w młodym wieku, znająca się 
na kuchni i szyciu bielizny, 
poszukuje obowiązku u księ- 
dza polskiego, nie zbyt dale 
ko od Chicago. Zgłosić się 
można po adres do Redakcyi 
Gazety Polskiej. (x) 


KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnańeentura 


BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

: BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 


*eks:c, wypłaty pieniędzy 
przesytane wprost w dem. 


Najtańsze 


KARTY OKRĘTOWE 


Pelnomocnicuwa ia prawne 
: ściąga ier stwa. 


4. CLAUNSENIUN i CO, 
80 — 82 Fifth Ave. 
CARTCAGO, TL f, 


KOWE 


KATECHIZMY 


ustanowione na 
trzecim plenarnym So- 


borze w Baltimore 
dla szkół polskich i w ogóle dla 
wszystkich Polaków 
w Ameryce 


sprzedają się w Księgarni 
e y Polskiej - 


WŁ. DYNIEWICZA, 


52 Noble Str., 
CHICAGO, - ILLINOIS. 
Katechizm  Baltimorski mały 


F 


po z s is E 5 
Katechizm  Baltimorski 
kszy w mocnej oprawie po 


Potrzebujemy 


czterech dobrych „chargers”, ezte 
rech tak zwanych long shift men 
i czterech „roasters” w szmelcarni 
zynku. Niech się tylko ludzie 
doswiadczeni zgłoszą. Adres: 


Wenona Zine Co., Wenona, Ills, 
(52—31) 


PART n 


4% 


U. DYNIEDICZ. 


NOTARYUSZ PUBLICZNY, 


— wyrabia — 


-D 


— We wtorek przeszłe- 


PRAWNE HIPOTEKI. so tygodnia padł ofiarą upału mu- 
BEE DAE ERD larz Jan Rusek, I: tō przy domu 
` Z wszelkie intere | bndujacym się na rogn Ashland ave., 

notaryacki wchodzące. | i 18-tej ulicy. Lekarze w szpitalu 

53% Noble Pu powiatowym powiadają że wyzdro- 
CHICAGO. ILI + | wieje 


POSZUKIWANIA. — W piekarni pana A 
Poszukują szwagra mego Michała i DZEZĄ paliskk FO po l No. RR przy 
Jankiewicza pochodzącego z W. Ks. | Thr ulicy wybuchł w,środę po- 
Poznańskiego. Przebywał dłagi nezas | żgy, wł stójącega 
w Nowym Yorku. Ktoby znał miejsce 
jego pobytu, lub on sam niech mi ra- | „ 


na piecu 
wy się przegotował. Po- 


ł się na sąsiednie do- 


ieść sem. ( e à 
czy donieść pod adrese 5 ? my: 4836 Throop uł. gdzie mie- 
Aleksander Majewski, sa SQ Paz: róg 0] 

~ szkał pan Styeki 1 4832 zy 
Rutland, 111. (Jal. 7) Aapa zp È E pa 2 bad ża 
sa AN cy, w k I yrat sobie 
| "ROEE a s 3 z "PLA 
Poszukuję Piotra £empiekiego. Po- | ji J. Katter. Maciej 
chodzi ze wsi Wik. gmina Gawrychy, | g Kator utracili po 


owiatu Kolno, gubernia Fomży hska. 
Znajduje się w Ameryce od 26 maja. 
Ostatnią razą był w Philadelphii i o 
beenie ma przebywać w okolicy West 
Chester, Pa. 
Kto o nim wie lub on 
raczy mi podać adres. = 
(24) Jakób Gurzoch, 


SZCZE pańskie- 


sum, niechaj | 


3 "Z i PES 
32 Frankfort str., Chicago Hl- | w rodę da 
z r í W poDhz 
Józef Wujkowski poszukuje Wiceniego 1o- } d i > a 
poczyńskiego, który ma obstawać w Br | t f 
nie, New Tork.. Etonf wiedział o nim 2 — Jan Sanders spadł 
: oai cali U DIA 
AT ie znać pod adresem } R PPOŻ, £ 
sam niech da a akoki, w é za* pracy | rzy kość 
: etra Alghe P w pobliżu 
ZE a: AAI | sokiego ru 
Jan t ajka y „pów „per zaSzk Le 
ir RZ ASZKĘ. €- 
miankiewicza: pochodzi Z< powiatu I stock kę 
- ly a na 
go z gub: Grodzieńskiej z Ruskiej Poisk». | 5 atowym w 
Któby wiedział o nim, lub oa sam el | tr jej ; L 
się zgłosi: bra 1 » > 
ię zm u i U twa š YTY. 
518 Noble str cor. W. Divisien str. | — W tych dniach ukoń= 
q s y . .; 
ac |czono nowy statek- „Maritana”, 
Józef i Katarzyna Małeccy, pos zukują swą | który jest wiasnośęlą tak zwame J 
3 » 3 J Lia ę NC 
siostrę Konstancyę Z Hojnackich zt Pie- | Minnesota Ste ship Co. Jest 
chocką. Wyjechała do Ameryl 8 la mn, on największym « kretem plyna ym 
pochodzi ź Ksigztwa Pozn: ro pe | jelkich jeziorach  półnoenej 
wrocławski, wsi Sobiesfernie Ktoby wiëd: nd 3 6 oo adlarin 45 
6 miejscu ich pobytu, niech raczy m ść | EBI A g , 
UE n. 244 stopy głębokim i be- 
pod adresem: s ia.. ro, € R 
Józef Mnłeck oł przewozić 4000 ton cię- 
Skiner str, No 5t, Cleveland, O. | zara. Wybudowanie go kosztowało 
pe M enki Paka | y 
F.J. Maciejewski poszukuje swego brata | 3250, 00. 


Leona Maciejewskiego, który J eden cent od szkodoWwa” 


dwoma laty w Chicago, mii 


Obecnie nie wiem, gdzie się Ktoby | nia dostała Katarzy na Je dlic! a, 
z Rodaków znał jego dokładny ib on | która zas zyła Johna Lee o 310,- 
sam, jeżeh się © tem poszukiwaniu dowte nit OCO. poniew I ostawił płot przy 
j napisze jd adresem: ża É z Sc Aki ara 2 sA 
ke jc ARA F 3. Maciejewski, jej własności na Parnell ave., 1,53 ul. 
Apolonia, Grimes CO., Te Teza ` od" "PRE t 
a Apon Grala E CRO Dędzie Who 
Julianna Gajewska ze wsi Woleta ki, Gmina į miało nowa p yliteęchniezna szkołę, 
Wólka, gnbernii Suwałki, przybyła do śmery* | która ma kosztować jeden milion 
giem dzieci małych, posznkuje Swego 1 e a Gaai 


w r. 309% 


RER" który - MS bywać ) 
męża Jana Gajewskiego, „który e y sig] (GF ej ś At 
około 5 lat w Ameryce. mtoby z Rodaków w € tu ALI l 
dział o jego teraźniejszym po9y 
awm raczy się zgłosić do $ i c= M. 

© Józefa Rynkiewicza | — W przeszłym tygo- 

195 Main str, Shensi ha N E ESA A E e Jee 
z RE FOZDpOCZ pr 
SETTER r gj f TF rry sbkarzonYe! 
Poszukuję Franciszka To; ecn 41 V OSKATZ ny jo 
Jaszczo, przy Jeżewie z 2 I „bndler l m zachoro 
Ty przed 4 luty przybył do vaf alderman Solo, Roth najg10 
pojechał gar Bięgkon, Dan: : Í y ( js As A t i zenia. Mnie- 
pracował przeszło 2 lata, m el MiS a BE ~ 
czy też pojechał do Pittsburga, Ft, E e ą : ` i- 
j ir i , em, lecz OKazaio e, że- TStotnii 
tego czsu mie © nim na - : 
więe z naszych Rodak ów wi o zo po- | jest 
bycie, lub on sam to proszę. 
Marcina Naic i sí 
319 BE. 7 ca New York: |z po 
Poszukuję brata mego Adam | ay 
Pochodzi z Warszawy a prz ł Brazylii | przez wściekłego p i 
New Yorku w zeszłym miesiąc Kioby z 5z JE 3-34 I 
» z n mie > g, 24 <> 76 4 
Rodaków znat miejsce ic yt IB SAM, nS odi Zostać unar Ti S 
Dej Eent 3 Th R 'en 
raczy donieść pod adresem À M. Dustin, urzednik „O. B. Green 
Seweryn Kutkow (D Gos ktę i 
ć W i t 
879 W ża aa; 6. nto 
Poszukuję Antoniego Jaknbowskiego, pocto pracujących dła ko 
žy 1 } howó HE PES < 
daącego z Zubna pod Mogilnem, ktory | ywa z Powiada ż 
w Ameryce od 7 lat. m = ŻA 
Jan Z pad 
| 1 
306- Hanover str., II m, O 'abowa 
rza szzjp AZ ct F Y , 
Poszukuję Wojciecha Czekafńiskiego i A! | A bi 
ódo JI 
ny Czekińskiej, pochodzących z Wapna pod Wa - i 
E s o 4 
gróweem, który przebywa w Amery lat nd cement 
> M. Srydlarsti, Si % MU i 4 ie 10 i 
309 Haxover str.. lamikon, O. | rem. Kor Ja teco znalazła po 
Posznkuję szwagra mego Jana Nycka. pecho licya ZWATLEK rano IŻ101€ 
dzącego z Galicyi. pow. Mielec, eżmi | Z-giej na rogu Western i Elston 
któty przybył do Ameryki ledwie trzy*luta të- | aye, olieyi zdaje się ta sprawa 
nu, a przeszłego roku prze sł w B 3 ilo, | kolwiek padejrzaną, a lekarze, 
J.Y, az tąd podobno w hał do Pitrs Ady p> z a s DAE 
Ati SaN P |k r znaleźli dwie małe rany na 


borga. Ktoby z Rodaków wied Róż š j a. módz z 
bycie, lub on sam niech mi raczy donieść pod piers ach Dust na, p 10 ZU e DIE- 
zawodnie o l noza, dziwią SIĘ, ze 


adresem 4 r $ 
Michał Wa'zecha, przez Liem godzin mógł zóstać 


IRRE Drit CZE. 1 | bez przytomności. Po, złodziejach 
Poszukuję brata mego Józefa Z , który nie ma śladu. 

przyjechał w r. 1889 do Nowego Yorku i tam OE SE 4 

v pracował jako pozłotnik | — Koroner zost ał w 

Franciszek Zuber, czwartek nwiadomionY. że w Lemont 

= | młody Franciszek Nowak. 


< 


Kowalski W. 
wozy Janais 


odek po | Zwłoki Ojca, 


| zawieziono do jego 
Pozań- | który mieszka dwie mile od Lemont. 
skiego, przebywa cztery lata w Ameryce, Rto = E 
byo nim wiedział, niech mi raczy donieść = mały włas by łaby 


pod adresem" sie w czwartek. żywcem spaliła p. 
Michał Fabisiak, z” wą PKT a i A 
25) a pó : P nat, W Katarzyna Gostel, No. 149 23 ul., 
(28 Stevens Point, Wis ariel. Moc ją p CE 
pareak te z jej dziećmi. Majac na ręku jeden 


wła zatrudnia: 


Poszukuję możn mego Michała Szm 


- z 
Dnryca, Pà., i 


rok liczacego syna 
przed rokiem był w 


ną przy piecu peźrolejowym, gdy 


1 - . 
i ł ustąpi ek 10275, 1 płomienie 

siadam adresu do niego. | nastąp » Ł ek p 5 j% POD z 
born rosyjskiego, gubernii Łomżyńskiej, gminy | ogarnęfy JA 1 dziecko. wy meołą 
p ; p z p , uk p è 85-37 
Łyse, wsi Lipniki. Kfoby o nim wieć lał mb] natychmiast na alice, £ 121 

on sam niech mi raczy donieść adres | za pòl der vod b 

ryanna SzI + i 
Maryanna SzI rze osi ATE E 

Duryca, Pa., Box pa H j A > J*2 
RE ARE - | nie reczy za życie Gostelowej a 
Powaukojs za żonę pume lub wdowę, pro- | q.; „chu będzie praw dop.adobnie trze- 
j | 


Jestem kuwaleren 


szę o foiografie. ończę Gg © 
£ m 4 | ba odjąć rec 


25 wiosnę, zawodem moim jest małmrstwo i po d? z 
ie h J je: et. ż . 
złotnictwo, Adres do Po ATEA Pani Jessii H all Żą” 
% E. Bowery Str, Newprrt, R F. da od Josepha a Paige, wynalazey 
(24—26) maszyny do składania czcionek (o 
j li swym 


= "SER o M WS] omnieliśmy -w 
: s SRP P Li TP Taz Pol *1S950.- 
Potrzeba dziewczyny czasie w łamach „Gaz. kl. $950, 
UU- Z zaiamane serce. alge ODIE- 
i chciał przy 
$800,000. Paire 
twierdz takie sprawy 
nieprzyjemne, na co ma dowody, 
JJ i b ac J 
że skarga o złamanie obietnicy zo 
stanie przez sąd odrzuconą. 
Pani Hall była dawniej aktorką 


n Gostelowa umarła. 


J 
== (JO „== | 


HOTELU 


lekka praca i dobra za- 
È stuga. 
Zgłosić się pomiędzy 4 a 5 godz. 
R loży precz TE — Louis Freeman, 6-1e= 
514 Noble Str., Chicago |tni syn John'a Freeman z pod No. 
= ap n BOBEM ; 511 West Madison nl. został “w 
p | Madison uliey przejecha- 
i linowy. Umrze, 
yż 3 pacierzową, 
— Pani Mollie Williams 
skoczyła w piątek z drugiego piç- 
pod No. 40 


ME nijicy I 


piatek na 


W 48 godzinach zostają za 


trzymane gonorrhoea i odpi WY 
x moczow;eh organów przez 
Santal-Wfdy kapsemłki, bez nii 
dogodności. (Mr.17 —03.) | 


AaS O NN 


tra domu położonego 


. 


pokale- 


ie. Uświadezyła, że 
Williams 


pE T T z - przy 5. Carpent: 
ŃE> W oadach polskich | 55 

w których nie ma składu z polskie- | MA% ; 
mi książkami mogą agenci zrobić 
dobry mteres sprzedawaniem _ pol- 
skieh książek do nabożeństwa i 
powieściowych. Dobry agent może 
zarobić co najmniej kilkanaście do- 
Jarów na tydzień. Księgarnia Pol 
ska posiada wielki zapas książek do 
nabożeństwa, powieściowych, histo- 
rycznych, z piosenkami itd., na któ- 
ea e Walia T rabat. kupu- Aldermani, oskarzęe 

e p KSZE osc na foz- 


' a: stwo” zostali w pią: 
sprzedaż. Dobra to sposobność dla BS 


, . P x tek uznani niewinnymi, gdyż jedy- 
tych, którzy obevnie nie mają pra- 4 s J z 


się Znaczn 


śmiercią. 


diin w Chicago dla nominacyi kan- 


„ają już przyjeżdżać 
nas uz przyj ZuzaćĆ. 


d $ 
ni [2] „boodłe r 


" dotukok/ acże "my i zott 
= + - świadek przeciw nim, ald. Roth 
cy. Po warunki i informacye jak s e, = ? 
zamawiać i pieniądze przesełąć na- 
leży pisać pod adresem: 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble St,Chicago III. 


niebezpiecznie, że 
Prokurator 
stanu nśmierzył publiezność przez 
to, iż oświadczył, że później jeszcze 
jednąeskargć Wniesie-przećtw teraz 
także oskarzonemu D. O. O'Brien 
owi. Cała historya, byłą farsą. 


zachorował tak 


e s = fi , 
nie raógł świadczyć. 


Listy polskie na poczcie. 

— Dziwna postać stała 
w sobotę przed sędzią. Kersten'em. 
Byt to negier, którego ubiór skła- 


42 Adamkiewicz W. BYT Kłyczek P 

' 43 Adamski a, 505 Kubercki O 
447 Bactowski J. = Foe CA 

Bakowski W. HS Lenart 

--$—. 632 Mackowtuk J. 

423 Msdej 8 

671 Ma k 

635 2 


636 Mal 


451 Banast J. dał sie z jednej dery, Nażywa się 
Aleksuhder M. Ross i mieszka poc 


No. 363 przy Pine ulicy. W piątek 


634 | wieczorem awięzionę go za kradzież 
z 640 Mie rut ołowianych. W celi swej zwa- 
473 Czotows ja 649 Mus u 1 yen. ; i 
La R ois aei a mar ryował negier pozornie.. Zrzucił 
9 Dubiekt 653 Nycz P. J | Be EFA CCK MA 
pm a e 658 Oliszek J całe obranie 1 podarł je na szmaty, 
* 44 Duziel G. 667 Piotrowski R. krzyczne tak, Że-go słyszago o kil. 
403 Dumka A. 664 Piszkw P. ZA S 1 2 i » 
493 Dunzwicz K. 163% Potepa J ka bloków.  Posłano natychmiast 
Bil Fiola M. 670 Placzary J LZ WF OBR Ę Z iR: P 
514 Pevitcki W. 650 Rudzinska M. po lekarza, kti rF oświadczy t, że 
BIT Gąsioroski W. 81 Sabna J negier tylko udaje obłąkanego. W 
BIS Gazda W. 6-+=arneckj J 5 p. 


stacyi polieyjnej nie było ubrania 
dla niego i dla tego zarzucono na 
tak ubranego zapro- 


685 Sarek J. 

Skłow L. 

Sap wiak P. 

Sushowskt B 

Stachnik F 

Jtzyk P. 

Sufankowicz Ą, 

Suchowieki M. 
rp 


Bzz Giersz M. 
529 Gos omski A. 
53% Grabowski T. 
533 Grostński W. 
Guzik M. 
dacendzak S. 
Jar szewski K. 
Jarek F. À 
Kamiouka A. 29 Swoboda T. 
) Szernowska K, 


ki J 741 Szurwarku M. 
2 Szperń F. 
148 Szczepański W. 
168 Wiuecki C 
36% Zulegehski T. 
168 Zdrojewski A. 


niego derę i | 
wadzóno przed sędziego. ‘Fu usiadł 
Ross natychmiast na podłogę 1 po- 
czął wyć. Sędzia bez wdawania się 
znim w argamentacye, posłał go 
pod kaucyą $100 do sądu, krymi- 
nalnego i prosił, aby go natych- 
miast wyprowadzono. Zaprowadzo- 
no go do centranej-stacyf poficyj- 
nej, gdzie go odfotografowano z 


"ORA 


591 Kowal M. 
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derą. W celi więzienia powiatowe- 


-CHICAGO. 
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czonym dachem budynku pod No. 
511 przy S. Oakley ulicy; Klima 
Emma, pod No. 1336 Whipple ul., 
rzywalona domem  spustoszonym; 
Miehoń Jan, No. 751 W. 18 ul. 
zabity przez drzewo rózrzucone 
przez wicher; Roberts Charles, pa- 
lacz w elewatorze „D.”  Armoura 
przywalony przez cegły i drzewo 
elewatora, w który trzasnął piorun, 
mieszkał na rogu Archer ave. i 
Hickory ul.; Stewart Hervey, uto- 
pił się przy końcu 76-tej ulicy; 
trzech nieznanych ludzi, którzy wpa- 
dli w wodę, gdy łódź ich w porcie 
się wywróciła. 

Ranni: Burns, raniony przez 
cegły na rogu 24 i Dearborn ul., 
Erickson E. przywalony de:kami 
na Wood ul. 1 Blue Island ave.; 
Housman Edward z Berkley ave., 
utracił ucho przez spadający drut 
telegraficzny, na State i 20 ul., 
Jacobs Max, któremu złamał "nogę 
dach spadający na 24 i Dearborn 
ul.; Klima Anna, matka zabitej 
Emmy i Klima Małgorzata, cór- 
ka, z pod No. 1336 przy Whipple 
ul.; Lial John, No. 573 Laflin ul., 
spadł z dachu i nadwerężył czaszkę, 


go porzucił udawanie i popadł w 
ponure zamyślenie. 

— Freddie Q”Neille u- 
tonął w sobotę pizy Sacramento 
ave. w rzece, którą tam nazywają 
„Mad Lake.” Trupa nie znaleziono. 
Liczył lat 13,a rodziee jego mie- 
szkają pod No. 355 przy 33 uliey. 


— W sobotę padło trzech 
ludzi ofiarami niezmiernego upału: 
B. Valcha, pochodzący z Austryl, 
zatrudniony przy fundamencie no- 
wego budynku „na rogu 31 ul. 1 
Wentworth ave., a mieszkający pod 
No. 17 przy Sheridan Place; M.D. 
Ślatz, aptekarz z pod No. 476 przy 
W. Chicago ave. i William Willing- 
ton, woźnica z pod No. 31 przy 
Vedder ul. Żadnemu z nich nie 
grozi niebezpieczeństwo. 


— Frank Walter liczą- 
cy lat 23, a zamieszkały pod No. 
506 przy Throop ul. wpadł w sobotę 
z „doku” przy, końcu Lincoln ul. 
do rzeki i utonął. Ciała jego nie 
znaleziono. 


— Wydział 


est 


zdrowia 


wzniósł w sobotę skargę przeciw | umrze; -Lossea W., No. 638 Š. 
lgnacemu Wojtalowiczowi, który Oakley ave.; MeGirn James, No. 
posiada zakład krawiecki przy |740 Himnann ul., któremu deski 
Keenan ul, który nie chciał wpu- złamały nogę na rogu Blue Island 


ścić urzędników zdrowia do swej | ave. i 22 giej ul. Odell, J. J. P., 
prez. Union National Banku, pocię- 
ty szkłem; Olson Levering zrucony 
ze statku Seaman do rzeki, wewnę- 
trzne nadwerężenia, umrze może; 
pani Annie Paddy, 2344 State ul., 
„aderzona piorunem, nmrze może; 
pani M. Slattery, 2080 W. Harrison 
ul., wywichnęła nogę; pani Shoal, 


431 Claremont ave., ugodzona w 


pracowni. 

— Ewa Messer została 
w sobotę przejechaną na rogu Mon- 
roe i La Salle ulicy przez „bugzy”, 
w którem siedział M. T. Fulke z 
pod No. 439 przy §. Halsted tl. z 
dwoma towarzyszami. Panna Mes- 
ser liczaca lat 23 została zranioną 


! wołowe i poniosła wewuętrzne R: 
w OWE Falk chciał ubiedz | głowę przez belkę; May Wesley, 


nadwerężenia. 


c F- 934 ` a a 
abida kówia, 2344 State ul., 


cher o słup telegraficzny i o cho- 


i 
rzytrzymał policyant. Falk ; : E aa > 
kał i uciekł, lecz uwięziono jego dnik, niebezpiecznie potłuczona. 
towarzyszy Franciszka Saminskiego Niepodobieństwem jest podać 
i Wiliama MeGregor. szczegółowo mniejsze straty, dla 
. tego podamy tylko główniejsze: 
r 7 ` e > 5 
— Zwłoki 14-letniego Najwięcej ucierpiały „Home 


rzucona przez wi- 


którego atoli 


Józefa Hozanka Z pod No. 1230 Insurance” budynek i „wigwam” 
przy Hinman nlicy, który w Środę | demokratyczny, w którym się ma 
utonął przy Rockwell ul., zaaleziono odbyć narodowa konwencya demo- 
w sobotę w pobliżu Hoyne ave. kratyczna. Północno - zachodni róg 
pierwszego został uszkodzony, , z 
drugiego zaś uniósł wicher dach i 
połamał słapy go podwstrzymujące. 
Strata wynosi do $8000. 
jest strata przy pojedynczych -do- 
mach pomiędzy 22 i 38 ul. na 
wschód rzeki, mianowicie ucierpia- 
ła Cottage Grove ave. Na 
28 ul. Wentworth ave. 
szczony namiot cyrku „Rentz © 
Sankley”. Górna część nowego 3 
piętrowego domu na rogu Joseph 
ul. i Archer ave. została zwianą. 
Ciężko został uszkodzony kościół 
na rogu 25 Place i Wallace ul., 
ceglany domek położony pod No. 
336 przy Wbipple ulicy, w którym 
Klimowie mieszkali został zupełnie 


— James Flynn, robo- 
B. J. Davis'a 
przy 47 i State ul. utracił w sobo- 
te w straszliwy sposób życie na 
rogu 42 i State ul. Koń jego roz- 
biegał się a przy 42-giej ulicy 
cheiał go Flynn skierować na płot. 
Jedno koło atoli uderzyło o chodnik 
i mn wypadł z WOZY uderzając 
gł o chodnik. Nie żył już, gdy 
przybył lekarz. Mieszkał pod No. 
ad? 


przy Dearborn ulicy. ` 


tnik dla dekoratora 


Znaczną 


rogu 
został zni- 


— W mieście przebywa 
siłacz polski, 25 letni J. Binkowski, 
który: bezpłatnie chee rodakom o- 
kazać dowody niezmiernej swej si- 
ły na pikniku Tow. św. Józefa przy 


kościele św. Trójey, który się odbę- | spustoszony. Rozlicznemi są straty 
dzie w przyszłą niedzielę w Reichs | wynoszącemi od 100 do 1000 dol. 
Grove. i licznemi są porozrywaue dachy, 


wywalone kominy, wykorzenione 
drzewa i powybijane szyby. Dwa 
górne piętra  siedmiopiętrowego 
domu położonego pod No. 248 W. 
Ilarrison ulicy, zostały przez bu- 
rzę o 9 cali posunięte. Budynek 
nie był zamieszkałym. — Ogólną 
stratę będzie można później dopie- 
ro obliczyć. 


— Frane.Stakurski, któ- 
ry w fabryce firmy „Ames & Frost” 
utracił lewą rękę dostanie za roz- 
porządzeniem sędziego Clifford 
$1500 odszkodowania ód tej firmy. 


— Dnia 25-20 kwietnia 
udał się p. A. Hermann Miller 
z pod No, 6334 przy Morgan ul, 
urodzony w Medtken w pobliżu 
Kłajpedy (Memel) w Prusach 
Wschodnich (który był Polakiem, 
jak żona jego zaręcza) na sone 
dzenie w hali Greif’a i znikł. Žo- 
na jego nie szczędziła usiłowań i 
kosztów, aby się wywiedzieć, co 
się z nim stało. Dnia 23 maja zna- 
lez'ono trupa jakiegoś w rzece i 
pochowano. Panią Miller tknęło 
coś i przez prośby i pieniądze do- 
konała tego, że odkopano trapa, w 
którym poznała męża. Chociaż 
chciała ofiarować cały majątek, 
nie dozwolono jej przeprowadzić 
zwłok na inny cmentarz, a zwła- 
szcza do sklepienia familijnego na 
Waldheim cmentarzu. j 

Pani Miller jest przekonaną, że 
mąż jej stał się ofiarą zbrodni. Gdy 
wychodził z domu miał przy sobie 
znaczną sumę, pierścień, szpilkę 1 
pugilares, lecz w kieszeniach tru- 
pa nie znaleziono nie. Zresztą znaj- 
dowała się straszna rana w tylnej 
części głowy, która według zdania 
żony musiała pochodzić od tępego 
narzędzia, lecz policya nie wie o 
niczem. — I znowu ofiara miasta 
milionowego. —  Pożycie państwa 
Miller było zawsze szczęśliwem. 


— Za kąpanie się przy 
końcn I6tej ulicy uwięziono w 
niedzielę 12 chłopców. 


-- T. H. Gavin, pracu- 
jący w biórze badownictwa wysta- 
wy światowej został w. niedzielę 
przejechany” przy 63 Place przez 
pociąg Ilinois Central kolei. Wi- 
dząc przybliżający pociąg chciał o- 
puścić tór, lecz potknął się o belkę 
(tie) kolejową i padł. 

— Wskutek Zderzenia 
się wagonu tramwajowego na Mil- 
waukee ave. z wozem, spadł w nie- 
dzielę krawiec John  Bosienn z 
platformy, na której stał i został 
wleczony prawie 50 stóp. Został tak 
pokaleczonym, że prawdopodobnie 
umrze. 


— Czterech młodych lu- 
dzi znajdowało się w niedzielę w 
ładzi żaglowej na jeziorze około 
400 jardów od North ave., gdy na- 
gle łódź się przewróciła. Spostrze- 
gli to polieyanei Schauss i Fishback, 
którzy skoczyli do najbliższej ło- 
dzi i udali się na pomoc nieszczę- 
śliwym, którzy się trzymali przewró- 
conej łodzi, i ocalili ich. Ocaleni, 
oddalili się 
podając na- 


przybywszy na brzeg 
jak najspieszniej nie 
zwisk anł adresów. 


— Na rezu Stewart ave. 
i 27 ulicy padł w niedzielę na po- 
łudnie na udar słońca 21-letni Th. 
Benson. Odwieziono go do szpitala 
powiatowego. W yzdrowieje prawdo- 
podobnie. 

— Towarzystwo Toma= 
sza Zan urządza w. dniu 17 lipca 
166 letnia rocznieę bitwy pod 
Daubienką. t 

— W niedziele odbył 
sie w Reichs Grove piknik Tow, 
„Miłość Narodu Polskiego”. 

— W Walsha hali od- 
było się w niedzielę wieczorem 
przedstawienie „Gwiazda Syberyi”, 
„Kółko dramatyczne 


——s——— 


Cokolwiek z niw polskich, 
W Baffalo Marcin Pietrzyński, 
zamieszkały przy ulicy Lombard, 
spadł przy budowaniu nowobudują- 
wysokości 40 


dane przez 
Fredry.” 

— W grudnin przyje” 
dzie znów do Chieago artysta nasz 
p. Paderewski. 


cego się domu z 
stóp i złamał kark. 
— Tamże został strasznie potłu- 
czony przy wyładowywaniu rudy 
żelaznej z okrętu Jan Markowiak 
zamieszkały przy Herman uliey. 
Złamał lewą rękę i trzy żebra. 

— W Buffalo także przejechał 
pociąg West Shore kolei Polaka 
Jana Fischer, który mieszkał przy 
Clark ul. Pozostawił w swym kra- 
ja żonę i czworo małych dzieci. 

— Władysław Gonczyński i Mi- 
chat Krajczak chłopcy buffalosey 
zostali odesłani do domu poprawy 
za okradanie wagonów. 

— W Buffalo 47letnia Anna 
Kordecka z pod No. 205 przy ul. 
Sweet zapiła się na śmierć. 

— Burza zniszczyła całe prawie 
gospodarstwo Gazikowskiego, far- 
w pobliżu 


— Poświęcenie kamie- 
nia węgielnego pod nową szkołę w 
parafii św. Wojciecha odbędzie się 
dnia 26 czerwca. 

— W przedmieściu 0ak- 
wood założono w pobliżu miejsca 
wystawy światowej chodownię stru- 
SIow. 

— Na dachu _ Saloonu 
R. D. Parmalee'a położonego pod 
No. 1474 przy Wabash ave. zabito 
w niedzielę wściekłego psa. 

— 8, B. Cobb przezna” 
czył $150,000 dla 
ebicagoskiego. 


uniwersytetu 


— Jamest. (Quim czło- 
nek niższej fzby legisiatury z 4-go 
kregu i jeden z owych ,;101”,któ- 
rzy przyczynili się do wyboru 
Johna M. Palmer na senatora Sta- 
nów Zjednoczonych, zostął uwięzio- 
ny pod kancyą $1200 -za p*zesyła- 
nie pocztą listów  nieprzystojnej 
treści pannie Cleveland, zatrudnio- 
nej w „dime musenm” przy State 
ulicy. ; 


mera mieszkającego 
Buffalo. s 


— Do Baltimore przybyło w 
ciągu zeszłego tygodnia 652 pol- 
skich emigrantów. W tej liczbie 
znajdowało się dwoje dzieci, 11le- 
tni Stanisław i Sletnia Maryanna 
Bruzda, którzy przybyli sami do 
rodziców pod opieką dobrych Ļu- 
dzi. 

— Hr. Wodzicki z Nowego Yor- 
ku kupił w okolicy tego miasta 
farmę i przenosi się na wiejskie 
gospodarstwo. 

— W Milwaukee, Wis., umarł 
dr. Napoleon Ruszczyński. Pocho- 
dził z Koźmina, W. K.P. 


— Ww Nowym Yorkn odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewolwe- 
a to 


— Nie mało przestrachu 
narobił pies wściekły w poniedzia- 
łek w restauracyi pod No. 457 przy 
State nłicy. Wszyscy obeeni schro- 
nili się na stoły. Szczęśliwym prźy- 
padkiem przybyli dwaj policyanci, 
którzy psa zatłukli pałkami. 


— Cieśla Thomas Mano- 
vay zatrudniony w rzezalni Fowlera 
padł w poniedziałek ofiarą udaru 
słonecznego. Odwieziono go do 
mieszkania jego pod No. 914 przy 
35 tej. ulicy. Lekarze mniemają, że 
pozostanie przy życiu. 

— straszliwe dwie bu- 
rze nawiedziły w poniedziałek mia- 
sto Chicago. Pierwsza około go- 
dziny 3-ciej po południu trwająca 
około 15 minut zniszczyła nie tyl- 
ko dużo własności, lecz przyczyniła 
się także do ntraty żyć ludzkich 
i pokaleczenia mnóstwa osób. Dru- 
ga nadeszła po dzięwiątej wieczo- 
rem, i chociaż trwała blizko godzi- 
nę, stósunkowo mało narobiła szko- 
dy i, o ile dotychczas wiadomo, 
nie zabrała ofiar ludzkich. 

Zabitymi zostali: Doering Gu- 
stave, mieszkający pod No. 314 
Washburne ave., spadł z niedokoń- 


ru niejaki J. Kleczewski, 
wskutek zawodu w miłości. 


— W Buffalo 30letni W. Ro- 
zosiński mieszkający pod No. 90 
przy Johnson ulicy został przeje- 
chany i pokaleczony śmiertelnie 
przez lokomotywę w pobliżu Fill- 
more ave. 


— W Buffalo utworzyło się 
Towarzystwo Dobroczynności Pol- 
skich niewiast z inicyatywy pani 
Nowak, 

— Nowo się budujący kościół 
polsko - litewski w Spring Valley, 
Ill., został dnia 7 czerwca znacznie 
uszkodzony przez piorun. 


— Ks. Kolasiński wyjechał z 
Cleveland, O. Miejsce jego zajęli 
księża Rosiński i Matulewski. 


w w S 0 00 0000 00000000 1 o 000000 0 oco 00000000 0000000000 00 e OO 0000000000 oj e o c oco 


Ostatnie Wiadomości. 


Berlin, 13 czerwca. Socyali- 
ści tutejsi wyrzucili z ich grona 
towarzyszy Tutzauera i Sabora, po- 
nieważ brali adział 'w pogrzebie 
Forckenbecka, naczelnego burmi- 
strza miasta, który zawsze prześla- 
dował socyalistów. i 

Londyn, 13 czerwca. Pod- 
czas tak zwanej regaty pięciu por- 
tów „,Iverna” po drugi raz odnio- 
sła zwycięztwo nad „,,Meteorem”, 
zachtem cesarza Wilhelma. 

Paryż, 13 czerwca: Uwolnio- 
no trzech cudzoziemców, którzy 
wczoraj znieważyli prezydenta Car- 
nota. BAG rze ich tylko dla te- 
go, aby ich ochronić przed zemstą 
ludu. 

Londyn, 13 czerwca. Rząd 
Indyj Wschodnich nie będzie brał 
udziału w wystawie chicagoskiej, 
lecz będzie pomagał przy urządze- 
nin dzieła tak zwanego „Calcutta 
Tea Association.” 

Madryt, 13 czerwca. Szalo- 
ne burze nawiedziły w niedzielę 
różne okolice Iliszpanii. Mnóstwo 
ludzi zostało ranionych lub zabi- 
tych przez pioruny. Szczególnym 
przypadkiem piorun po większej 
części uderzał w kościoły, i. dzi- 
wić się można, że stósunkowo ma- 
ło wydarzyło się wieszczęść, gdyż 
kościoły były zapełnione wiernymi. 
Najgorszy wypadek wydarzył się 
w kościele parafialnym w Moliana, 
w prowincyi Orerise, gdzie jeden 
ezłowiek został zabity, a 28 osób 
odniosło mniej lub więcej niebez- 
pieczne rany. Kościół stanął w pło- 
mieniach, lecz deszcz zagasił po- 
żar. Podobne nieszczęście wydarzy- 
ło się w Maćientos, w prowineyi 
Valladolid, gdzie także piorun ude- 
rzył w kościół, zabił 5, a pokale- 
czył 10 osób. W Burgos spadł pio- 
run na słynną gotycką katedrę, 
której jedna ściana została usunię- 
tą częściowo. 

Londyn, 13 czerwea. W Af- 
ganistanie sroży się cholera w stra- 
szliwy sposób. Ną szybkie zniknię- 
cie cholery nie możua liczyć, gdyż 
środki dla ochrony zdrowia są rze- 
czą nieznaną w owym kraju. 

Toruń, 13 czerwca. Kilkana- 
ście niemieckich z Rosyi wygna- 
nych familii przybyło do Torunia. 
Mieszkały w Kijowie, zostały jed- 
nakże wygnane, gdyż nie chciały 
przyjąć prawosławia. Nie dano im 
nawet czasu do sprzedania ich wła- 
sności. 


Berlin,-3 czerwca. Król 
Humbert uwiadomił cesarza Wil- 
helma, że dla ważnych wewnętrznych 
spraw kraju nie może przedsię- 
wziąść obiecanej podróży do Nie- 
miec. S 

Petersburg, 1% czerwca. 
Donoszą, że cesarz Wilhelm od- 
wiedzi cara .w Skierniewicach. 

Cofnięto część wojsk rosyjskich 
leżących nad granicą niemiecką. 

Milwaukee, 13 czerwca. 
Ludwik  Pokrzywiński liczący 
lat 13, którego rodzice pod No. 
1079 przy N. Water ulicy mieszka- 
ja, utonął wczoraj po południu pod- 
czas kąpania w rzece. 

Minneapolis, 13 czerwca. 

Crown Point, miejscowość położo- 
na nad jeziorem Minnetonka, zo- 
stała dzisiaj rano nawiedzona bu- 
rzą wichrowatą, która się utworzy- 
ła na jeziorzę i wszystko niszczy- 
ła, co w jejsdrodze się znajdowało. 
Dom Brackett'a został spustoszo- 
nym i większa część drzew, po wię- 
kszej części 50letnich, została wy- 
korzenioną. Burza zwróciła się na- 
stępnie ku jeziorowi. Familia Brac- 
kett'a schroniła się do sklepu, gdzie 
pozostała aż do końca burzy, gdzie 
uszła śmierci. 
*Vallejo, Cal., 13 czerwza. 
W wydziale dla fabrykacyi bomb 
w magazynie w Mares Island wy- 
darzyła się dzisiaj eksplozya, wsku- 
tek której 13 ludzi utraciło życie, 
a „dwóch zostało pokaleczonych. 
Nie wiadomo, co było przyczyną 
eksplozyi. ° 

Milwaukee, Wis., 13 czer- 
wca. Wczoraj wieczorem podczas 
mgły zderzyły się 18 mil ztąd pa- 
rowce Douglas i A. E. Wild. Ten 
ostatni zatonął, lecz załogę ocalił 
parowiec Douglas. 


Peoria, IIl, 168 czerwca. O- 
lona (Galva?) miejscowość położo- 
na w Henry powiecie, została zu- 
pełnie spustoszoną przez burzę po- 


łączoną z wichrem. Kilka ludzi 
miało utracić życie. 
Dnbuqnue, Ia, 13 czerwca. 


Wczoraj została miejscowość na- 
sza nawiedzona straszliwą burzą. 
Wiatr wiał szybkością 36 mil na 
godzinę i narobił wiele szkody. 

New York, 13 czerwca, Po- 
wietrze jest straszliwem. Ciepło- 
mierz wskazuje 96 stopni w cieniu 
a na piątem piętrze domów nawet 
125 stopni. W Utica, N. Y., New 
Providence, R. I. wskazywał 94, 
a w Kingston, N. Y., Boston i 
Worcester, Mass, od 96 do 100 
stopni. 

Texarkana; Ark. 13 czer- 
wea. Złodzieje włamali się do bió- 
ra „Badeau Lumber Co.” w Gene- 
see nad Cotton Belt koleją, rozbili 
szafę od pieniędzy i zabrali$52,100. 


Pittsburg, 1ł czerwca. 
Właśnie donoszą z Chicora, But- 
ter pow., że już 100 domów się 
spaliło i że prawdopodobnie całe 
miasto padnie ofiarą płomieni. Za- 
brakło wody. 

Pittsburg, 14 czerwca. Dzi- 
siaj odbyło się w kaplicy św. An- 
toniego w Mount Troy solenne na- 
bożeństwo na rzecz chorych, kalek 
itd., którzy przybyli dla swego wy- 
zdrowienia. Kilka osób zostało już 
uzdrowionych. Uroczystość będzie 
trwała trzy tygodnie. Ks. Mollin- 
ger udziela dziennie ogólnego i 
szczegółowego błogosławieństwa. 


Curacao, 14 czerwca. Z Ca- 
racas, stolicy Wenezueli donoszą, 
że prezydent Palacio ubiegł i re- 
wolwcya kończy się na korzyść je- 
nerała Crespo. ` 

Hammond, Ill, 14 czerwza. 
Ukończony już prawie kościół pol- 
sko-katolicki w Hammond uległ 
burzy, która nawiedziła tę okolicę 
w wieczór poniedziałkowy. 


Berlin, 15 czerwca. Naczelny 
prokurator stanu Tessendorf, oska- 
rzy 91 członków “Stowarzyszeń 
Guelfowych* (zwolenników króle- 
wskiej familii Hanoweru) o zdradę 
stanu. Większa ich część została 
już uwięzioną. 


Spadł: z wysokości 2000 stóp. 
Z Baltimore, Md., donoszą 12 


czerwca: Charles Whaite, żeglarz 
powietrzny, wzniósł się dzisiaj 


w Colchester Beach aż de wyso- 
kości 2000 stóp, zkąd chcąc się 
spuścić odciął spadocl ron, który 
jednakowoż nie chciał się otwo- 
rzyć. Zgrozą zostały przejęte ty- 
siące, które widziały lotem błyska- 
wicy spadającego człowieka i wiele 
niewiast omdlało. Nieszczęśliwy 
usiłował spadając nawet otworzyć 
spadochron, co mu się udało, gdy 
był 50 stóp od ziemi, wskatek 
czego nie zabił się na miejscu, 
chociaż leży obecnie w delirium, 
bo doznał nadwerężeń  wewnę- 
trzny b. 


Wielka bezpłatna 
YCIECZK 


Polski Pikni 
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SOBIESKI PAREY, 
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Niedzielę, 3 Lipca, 
na korzyść nowego polsko-katolickiego kościoła św. 

| Andrzeja obecnie się budującego. 


Pociągi będą opuszczały dworzec przy Polk ulicy 
o godz. 8:30 i 9tej przed połud. 


i przybędą na czas dla tych, którzyby chcieli brać 
udział w nabożeństwie. : 


ZA ROZPORZĄDZENIEM KOMITETU. 
ZZA ARR 0 DŻ ORĘŻA ZĄ 


Pokwitowanie, | 

Kraków, ] czerwca 1892. 

W ielmożny Pan Wł. Dyniewicz, 
Chicago. 


"MAX. L. KASMAR, 


(KACZMAREK) 


Adwokat Polski. 


(Praktykuje we wszystkich wysokich sgdach 
w Stanąch Mednocconych.) t 


127 La Salle Street, 


CHICAGO, fe ILLINOIS. 
Izby 10 — 11. 

Rezydencya: 
636 Noble Street, Chicago, Illinois, 
(Ort. '17, 92) 


Na dniu 30 maja rb. wypłaciła 
mi poczta piątą przesyłkę Pań- 
ską w ilości sto pięćdziesiąt złr. 
— na rzecz unitów wygnanych do 
Orenburskiej gubernii. Poprzednie 
przesyłki: 223 złr. d. 18 kwietnia, 
‘92; 146 złr. d. 25 kwietnia, ‘92; 
131 złr. U. 10 maja, ‘92 i 49 złr. 
d. 15 maja, 92, otrzymałem, co 
razem czyni siedmset dzie- 
sięć złr. A 

Poświadczając odebranie tej su- 
my, zebranej przez Wielm. Pana, 
przesyłam serdeczne Bóg zapłać w 
nuieniu wygnańców dla Pana i 
wszystkich, którzy się na. grosz 
ten złożyli. 

Część pieniędzy zebrana przez 
Braci naszych w Ameryce już do- 
szła do miejsca przeznaczenia. 
Dzisiaj właśnie otrzymałem list z 
podziękowaniem za szczęśliwie o- 
trzymaną przesyłkę. 

Mam w Bogu nadzieję, że 
dalsze przesyłki dojdą szczęśliwie 
na miejsce przeznaczenia, a wdzię- 
czność naszych Braci wygnańców 
w odludnionych stronach, w któ- 
rych ludność obecnie dziesiątkuje 
tyfus głodowy, niech będzie naj- 
lepszą nagrodą dla tych, którzy z 
głodnymi groszem się podzielili i 
jałmażną ich wsparli. 

Proszę przyjąć wyrazy, prawdzi- 
wego uszanowania 

Ks. dr. Chotkowski. 


GCOLDZIER & RODCERS. 


ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW, 
Rooms 39 % 41, METROPOLITAN BLOCK, 
W. Cor. Randolph & Lasalle Stra 


CHICAGO. 


TAKE ELEVATOR 


B. Stobiecka, 


Praktyczna lekarka na oczy 


489 Milwaukee Ay. 
Leczy także wszystkie inne 
cnoroby, Ma pokoje arzą- 
dzone dla pielęgnov ania zamiejscowych cho- 
ryca. W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 
ys was gomo eym fer z najlepszych lekarzy 

rym eni 
dy asa faeet Arat ps w połąezeniu. Biednym 
Prosz podawac dobry adres, bo przez pod 
i | nie niedobrego adresu w x 
i ada iposją ysyłane medycyny zwra 


(Załączcie Zct. marke pocztowa na odpis.) 


Dla Polskich 


OGRODNIKÓW! 


W polskiej osadzie w Cragin, przy 
rogu Belmont i 


Austin avenue ma- 


tu w cenie $1,050 do $1,500, Jedna 
czwarta lub więcej gotówką a reszta 
na łatwe wypłaty półroczne lub roczne 
z 6 pr. Każdy z tych bloków uczyni 
J2 lotów rozmiaru 25 przy 125 stóp i 
każdy nabywca dostanie 12 abstraktów 
na blok, tak, że później może loty od- 
przedawać innym i dać na każdą lotę 
abstrakt. Położenie tego miejsca jest 
wysokiem i jest tylko 7%4 do 8 mil 
odległem od Ratusza miejskiego. Po 
plan i ceny zgłosić się należy do 


Ed. M. Dyniewicz & Co., 
582 Noble Str., Chicago, Ill 


Chicago, Ill., 12 czerwca, 1882. 


Odezwa do Towarzystw Polskich 
w Chicago, IU. 


Szanowni Rodacy! 


My Polacy na południowo - za- 
chodniej stronie miasta Chicago 
po kilkoletniej mozolnej prac 
rozpoczęliśmy budowę Hali Pol- 
skiej pod a Ekes Hali Pałaskie- 
go, która stanie na Ashland Av. 
między 17 a 18 ulicą. W niedzie- 
lẹ dnia 10 lipca rb. po południu 
odbędzie się założenie kamienia 
węgielnego. Na tak wielką dla nas 
Polaków uroczystość zapraszamy 
wszystkie bez wyjątku Polskie 
Towarzystwa znajdujące się w 
Chicago, aby raczyły przyjąć współ- 
udział in corpore w wymarszu i 
uroczystości. Zebranie marszałków 
Towarzystw mających zamiar przy- 
jąć współudział, We ae się dnia 
19 czerwca rb., o godz. 3ej po po- 
łudnia w Hali Laskowskiego, róg 
17 ulicy i Ashland Av. Liczymy, 
że Szanowne Towarzystwa nadie 
uczcić tę uroczystość i zadosy 
uczynią zaproszeniu. 

W imieniu Towarzystwa budo- 
wy Hali Pułaskiego 

Kazim Żychliński, prezes. 
Stanisław Strawiński, sekr. 
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Pierwszeństwo Polakom, 

Z mających swej własności w 
różnych stronach Ameryki tysiąca- 
mi akrów grantów i lasów, nadaje 
mi się sposobność sprzedania 160 
akrów lasa — drzewa twardego 
kilka stóp grubości -- niebotyczne- 
go. O bór ten zgłaszają się z 
osobna dwie kompanie, je- 
dna z Oshkosh, druga z Menasta. 
Bór^ten jest pomiędzy zamieszka- 
łymi Polakami, 9 mil na wschód (25) 
od Wausau, Wis.. a 1} mili od 
stacyi kolejowej Birnamwood, South 
E 4 section 28, Township 28, Range 
10, Marathon Co., przy głównej 
drodze idącej z Wausau do Xha- 
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KSIĘGARNI POLSKIEJ 
znajdują się następujące 


OBRAZY: 


MATKA BOZKA CZĘSTOCHO 
WSKA w kilku kolorach 22x28 
cali, (bez herbów Polski, Litwy i 

Rusi.) - - 60 c. 

KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 
eali, (kolor czarny) 50 e. 

JAN III SOBIESKI 22x28 cali 

(kolor czarny) 50 c. 

TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28 
cali, kolor czarny) - - 50 c. 

W. Dyniewicz 


M. NEWMANN, 
534 Noble Str., 
CHICAGO, - - ILLINOIS, 
Sprzedaje i ia r ari iz drugiej 

rę 


MEBLE I PIECE. 


Również robi reperacye. 


Ceny Targowe. 
Chicago, 14 Czerwca, 1892 


wano, Jeżeli który z tam osiadłych | Żywe świnie ` .  4.60—5.05 
Polaków chcieliby się tem zająć i | Owce A s 3.00—6.50 
na drzewie spieniężyć, wolałbym | Cybula, miech . 1.10 
im życzyć, aniżeli innym. Fasola : ` 1.65— 1.75 


W. DYNIEWICZ. Indyki, funt $ Ą 10—11 


Kaczki . . . 10—11 

; Kury > i 5—15 

Z Columbia, Tes. Cytryny, pudło .  3.25—3.15 
Kapitan Paweł Freund, star Ser, i . + 84—124 
lecz prawdziwy patryota polski; Papia (crate) +.  2.00—2.25 
zdołał zakupić bardzo cenny blok xi I rne R 6—124 
roli w Columbia *i' przeniósł si maa ia eeii 20-—40 
ze swym składem do swej własnoś- M. a . AET $ "ABE 4 
ci. Nowy skład jest dobrze -zao- EPA CRA e 


patrzony we wszystko i bez! wąt- 
pienia najokazałszym w mieście. 
Niezawodnie i na własności jego 
będzie się kapitanowi dobrze po- 
wodziło, gdyż jest wielce szano- 
wanym i poważanym przez wszy- 
stkich, którzy go znają. Trzeba 
mu winszować jego pomyślności, 
zwłaszcza, że jest tak zwanym 


Jabłka, beczka 3 2.50--3.50 
Sałata (case) z 1.00 
Rzodkiew tuzin 10—20 
Gęsi,tuzin  . , 3.00 —5.00 
Bydło, 100 funtów . 1.35—4.75 
Jaja =: r R .  134—14 
Pomarańcze R „  3.00—5.25 
Ćwikła, młoda (12) - 


„self made man.“ Po powstaniu | Ogórki, tuzin - . 50 —60 
1863 r. kapitan przybył do tego mi RA ROT SH 
r r , . . 

kraju bez grosza. Ą Kukarydza e 

AP ZRRCA USE dechniuf= 51 > 35—56 
RES" Szan. Ob. Każ. Dyflery, Rock- Siano Ź è „  10.00—14.00 
ville, Conv. Chcący wstąpić do woj- Owies Pe . . 30—334 
ska Stanów Zjednoczonych powinien Pszenica ` . . EE 
się udać do większych miast, jakiemi | Kalafiory, pudło .  1.00—1.%5 
są np. New York, Boston, Baltimore, | Len + = +> koai 109 
Philadelphia, Cleveland, Chicago i in- EREE ies PZ ; > 
ne, w których istnieją bióra dla rewi- Powidor waz: SETAA 
zyi zwane „United States Army En- Groch wk ły (stręki) 001 38 
listening Office“, gdzie potrzeba się Posieński (pudło) u 1.50—2.50 
podać egzaminacyi lekarskiej, czy a- 50—60 


Szparagi 0 ="NĘ 


plikant jest zdrowym na ciele, a gdzie | Kartofle nowe miech 


50— 1.00 


zresztą w ostatnich czasach także sę | vYjgnie pudło A ).25—1.75 
wywiadują o przeszłości aplikanta, | Czereśnie 4  .  . 1.25—1.50 
czy także moralnie jest zdrowym; da Aprykozy A $ ].15—2 25 
lej powinien mieć pożądauy wzrost, je- | Agrest 3 .  1.25--1.50 


Żeli się nie mylimy 5 stóp 6 cali, a 
wiek do 35 lat. Lepiej jest, że ktoś 
zna język angielski, lecz znamy ta- 
kich, którzy prawie wcale go n'e no- 
siadali, a przyjętymi zostali. 


110.524 

6—35 
50—1.00 
14—-28 


Peklowina > ` 

Smalec ; . 

Brzoskwinie (crate) 

RAL ZERZCZYZA 
alas . 


ALEKSANDRA CHODŹKI dokładny. 


SŁOWNIK  - 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 

Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tyłko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angiel- 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka. 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego.  Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
«Pośrednik Polsko Angies<i” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel- 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po- 
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 


my bioki zawierające 114 akra grun- 


+ 15—35 ; (March 10 — 93) 


rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub iana aieas to dzieło znajdo- 


wać się pod ręką. Czy kto chce list napisać po angielsk 


u lub chce co przetłuma- 


czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło- 
wnika Polsko-Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić, 

Jak również dzieło-to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownika 


zrozumie czego żąda. 


Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 


Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


ALEX. CHODZKO'S Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous work for every Businessman who has business with Poles, 


Containing 924 pages in hard binding. 


Price only $4.00. 


„Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 


532 NOBLE STREET, _ -~ 


CHICAGO, ILLINOIS. 


PRZEZ BALTIMORE 


POŁNOŚN* NIEMIECKI 
LLOYD. 


Regularna pocztową podróż paro- 
wcowa wprost pomiędzy 


Baltimore i Bremen 


na nowych i spróbowanych paro- 
wcach stalowych. 


DARMSTADT, zbudowany 1891, kap, Boedecker 
DRESDEN, % 1889, ,„,  Kruhoeffer. 
GERA, 3 1891. s Jaeger. 
KARLSRUHE, ń 18%, „, Kessler. 
MUENCHEN, £ 1889, ;, Steenken. 
OLDENBU ROCA. 1891, ,. Gathemann, 
STUT POART > 1890, v. Schuckmanp. 
WEIMAR, % 1891, s» Heinecke. 


„ Z BREMEM w każdy czwartek. 
Z BALTIMORE w każdą środę o 2 
godz. po poł. 
I kajuta $60 do $100. 
Dotąd i napowrót począwszy od $100, 
odnośnie do położenia pokojów. 


(AE 
EMEN 


NEW-YORK! 


Przeszto 


2.000.000 


ludzi p"zepłyngło przez morze na parowcach 
Niemieckiego Lloydu 

bezpieczna. i dobrze. 

Podróż na parowcach pospiesznych, 


Nzybka podróż 


pomiędzy 


Bremen i New York. 


Stynne pospieszne parowce 
Sprez, Havel, Lohn, Trave, 
Saale, Aller, Eider, Ems, 

Werra, Fulda, Elbe, 
Kaiser Wilhelm Il. 


W Sobotę, Wtorek i Srodę z Bremen. 
W Sobotę, Wtorek i Srodę z New Yorku. 

Bremen jest bardzo wygodnie położonym 
dla podróżnychi z Bremen możnedostać się 
w bardzo krótkim czasie do wszystkich miast 
Niemiec, Austryi i Szwajcaryi, 

ybkie parowce północno-niemieckie 
go Lloydu zostafy zbudowane z szczególnym 
względem na pasażerów między-pokładowych 
pasażerów « drugiej kajucie; mają wysokie 
poktady, wyborną wentylacyę i 
wyśmienite pożywienie. 
Oelrichs 2 0o., Gen.Aq. £ Bowling Arann, N.39 
H. Olawssentuz £ Co., 80 — 82 Fifth Avenue. 
Generalniagenci zachodn. 

Ww. Namirwine Aorui, KRANoblaSie. OUhteacro 


Założone w roku 1847. 


C. B. Richard &Co., 


62 Clark Str. 594 Canal Str. 


| New Tork — Baltimore — Bamburg, 


Największy i najstarszy inte- 
res bankowy i pasażerski w Ameryce. 
Załatwifhy schedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i weksle na wszy- 

stkie miejscowości. 

Bilety podróżne po najtańszych cenach 
po wszystkich liniach. 
"W niedzielę bióro jest otwarte od 10 
do 12 godziny. 
W naszem biórze mówi się po polsku, 
A. SEBETOWSKI, 
polski klerk, 


J. J RAWELKA & C0., 


Pożyczki na własność (Real 
Estate). k 
Bióro zabezpieczenia. 

Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 


we Biiety 
do i z 


EUROPY. 


po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierzuwianiem 


domów. 
379 W. 18-th Str. 


NOWY WYNALAZEK. 


JAŁOWCOWA MAŚĆ najlepsza i najskute- 
czniejsza na każdą rane, wrzody, krosty i ska- 
leczenia; można ją aostać w Labomtorynm 

hemicznem u E, A. Hoffmana, 223 Cantre ave. 


Szanowni Rodacy! Otworzyłem tutaj pierwsze 
laboratoryum chemiczne. Na składzie tegoż 
znajdują się dobre lekarstwa na ból krzyżu i 

iersi, na reumatyzm, kolki, łamanie w kościach 

inne. Mam także lekarstwa na rany flnksowe 
z inne, choćby zestarzałe, którę, się muszą za- 
goić w przceiągu 8 dni, dalej wyborne lekarstwo 
na ARG Laboratorynm gwarantuje, że od jednej 
butelki wyleczy zupełnie ból zębów, które si 
stan, białe 1 mocne, zepsute zaś wyjdąbez bólu. 
Kto ma czarne i brzydkie zeby i czuć mu z ust, 
może dostać u mnie wodę urg, która oczysz- 
cza usta.1 zęby. 


CENY: 
1 flaszka lekarstwa na zęby - $1.00 
za dwie ad = $1.90 
flaszka wody Laura $1.00 
za dwie “ U 5 $1.90 


„©karstwo na ból krzyża, piers itd. od $1.80 
$1.00, $1.50 i $2.00 
E. A. HOFFMAN, 223 N. Centrs ave, 
CHICAGO ILL. 


©- RUPTURA! 


Dzieci wyleczone w 10 do 14 dniach. 
Dorośli wyleczeni w 1 do 3 miesięcy. 
Zadna płaca aż do wyleczenia. Żadna 
operacya. Bez bólu. Bez RE 


czeństwa. Bez wstrzymania od bi 
znesu. Konsultacya bezpłatna. 

(Godz. 10:00 przed p. do 5:00 po poł.) przez 
Dr. A. L. De SOUCHET, 
Pokoje 88 i 4 McVicker's Theater Bldg., 
CHICAGO, ILLS. 


POZO TK zai 


| 


| 
| 


Parowcami północno niemieckiego Lloydu 
zostało przeszło 


2,500,000 Pasażerów 


szczęśliwie przewiezionych przez ocean; dobre 
świadectwo, jak linia ta jest lubioną. 

Salony i pokoje kajutowe na pokładzie. 

Urządzenia dla pasażerów międzypokłado- 
wych, których miejsca do spania się znajdują 
na górnym i w drugim pokładzie, są także wy- 
bornemi, co jest uznanem. 

Elektryczne oświetlenie w wszystkich miej. 
gcach. 

Dalszych szczegółów ndzielają ; 


A. SCHUMACHER & CO., 


agenci jeneralni, a 
5 SOUTH GAY STR., BALTIMORE, MO. 
J. WM. ESGHENBURC, 


agent jeneralny, 
104 FIFTH AVENUE, CHICAGO, ILLS., 
Dla Polaków 


W. DYNIEWICZ, CHICAGO 


Generalna agentura 


— North German Lloyd. 


BREMEN—BALTIMORE. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtańszych cenach, 


Pełnomocnictwa wysta- 
wiam i ściągam spadkó- 
bierstwa, tanto t szybko. 


W, Corner Fifth Av. i Washington 
'CHTCAGOQ. TLES. 
Od roku 1856 w Chicago 


Chas- Kozminski. 
& Ga. 


164—166 Randolph Str. 


J. W. Eschenburg, 


Ay 4 
Pieniądze tovypożyczenia po zaa m 


w Chicago, Naj] 
A irri ajlepsze hipoteki i akcye sig 


Pełnomocnictwa pop łn tac 


ne. iągam. w sposób spad 
ki i inne pretansyo. s: tw 


Bilety pasażerskie %45 Enoy 
Weksle tagmez pocztowej na. "ss0ć 


Wyprawa pakunków awa "wy 


tyga wa azvhko | tanio 


RAWBURGŚKO - AKERYRANSBA LINIA 


wprost 


Z NOWEGO YORKU DO HAMBURGA 


kużdego tygodnia na okrętach ek BOW . 
AUGUSTA, VICTORIA, COLUMBIA EORYSKA 
BISMARCK, NORMANDIA. Parowce te mają 


10,400 tun i 18 — 16,000 koni siły; j - 
ne śrubowce, a mają trzy koń por 


szych, pewnicjszych i szybsz i 

nie ma w całym świecie. ybarych TENT 

żę morze w przeciągu 5 dn» i 21 godzin. 
est to najprędsza podróż do Niemiec. 


BALTYCKA LINIA. 


Z NOWEGO YO do 
znanych Mom ORKU d SZCZECINA A Eo, 
Nadzwyczaj tania i wygodna droga z i do 
de bo gą ją w Po szbezga, Pome- 
inii, Prusach, Poznańskiem, Szlązku, Austryi 
Wegrzech, Rosyi, Polsce. S Ag że: 


UNION LINIA. © 


Z NOWEGO YO do wprost. Wy- 
jazd w MU Ria AMBUR pd tj lini i 
przewożą pasażerów międzypokładowych po ni- 
zkich cenach. 


HAMBURGSRO-BAUTINORSKA LINIA 


pomiędzy Baltimore i Hamburgiem, 


Regularna komunikacya za pomocg dobrze 
znanych parowców Hamburgsko-Amerykafiskie 
Linii. yborne stra wy. 


NADZWYCZAJ NIZKIE GENY. 


O dalsze informacye udajcie się do: 


HAMBURG AMERICAN LINE, 


Generalne Ofisy; 
34 BROADWAY, 1% LA SALLE ST 
NEW YORK CHICAGO, ILL, 
W New Yorskim biórze jest Polak p. J.F. 
VOSATKA. 


W. DYNIEWICZ, agent polski, 532 Noble Str, 


TANIE 
CENY 
AALA poDROŻY 
DO 1 Z NIEMIEC, AUSTRYI itd, 


phię i New York. 
Królewska Belgijska pocztowa linia 
Okręty płyną regularnie pomiędzy 


New York, Fhiladelpia i Antwerp, 


Bliższych szczegółów udzielą 


WASMANSDORFF % HEINEMANN, 
145 — 147 Randolph ul. 


i W. DYNIEWICZ, w Chicago. 


Na sprzedaż tanio za gotówkę z 0548] 


przynosząca dobry zysk. In- A 


teres jesi wyrobiony. Wła- 


ściciel chce sprzedać ponieważ 


ma jeszęze inny interes a 2 
nie może dopilnować. O szcze- 
óły zgłosić się można do Re- 


akcyi *'Gazety Polskiej, * -7 > 
x c; 


| SD 


X 


w 


4? 


W międzypokładzie przez Philadel: 


$ 


M9 Ea 


